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przemyśle włókienniczym 


wybuchnie wobec odrzucenia przez przemysłowców 


żądań robotniczych 
We wtorek ustalony będzie termin wybuchu strejku 


Konferencja w zwia”ku 
przemysłowców. 


W dniu wczorajszym w lokalu 
związku przemysłu włókiennicze- 
go w państwie polskiem odbyła 
się konierencja pomiędzy przzd- 
stawicielami przemysłowców włó 
kienniczych, a robotnikami prze- 
mysłu włókienniczego. 

Z ramienia przemysłowców w 
konierencji brałi udział pp. inż. 
Rumpel, inż. Gutke, Pawłowski o- 
raz przedstawicie! związku far- 
biarń i wykończalni, p. Durski; z 
ramienia zaś związków robotni- 
czych — pp. poseł Szczerkowski, 
Walczak, poseł Zerbe i Daniele- 
wicz, jako przedstawiciele klaso- 
wych związków. pp. Kazimierski 
i pos, Waszkiewicz, reprezentują 
cy związek „Praca“, pp. Mruk i 
Plewiński, jako przedstawiciele 
związków chrześcijańskich, 
Robofnicy padirzymuja 

swe żądania 

Konferencji przewodniczył inż. 
Rumpel, Po odczytaniu przez inż. 


Gutkiego zgioszonych przez po- 
szczególne związki żądań, przed-|„Praca* ażeby znieść zupełnie 
stawiciel klasowego związku. p.|pracę na większej ilości jak je- 
Walczak oświadczył, iż dno krosno, inż. Rumpel oświad- 
ROBOTNICY "PODTRZYMUJĄ | czył kategorycznie, że 


(W CAŁEJ ROZCIĄGŁOŚCI SWE|żĄDANIE TO JEST ZUPEŁNIE 


ŻĄDANIA, NIEMOŻLIWE DO ZREALIZO- 
uważając je za zupełnie słuszne,) WANIA I WSZELKĄ DYSKU- 
w czem upewnia ich obecna sytu-| SJĘ NAD TĄ SPRAWĄ UWA- 
acja gospodarcza. ŻA ZA ZBYTECZNĄ. 


W tym duchu przemawiali 
dstawiciele innych związków "per | 
oko dawni. Przemówienie 
ipósła Szczerńowskiego 
Stanowisko przemysiu W dalszym ciągu konierencji 
Następnie inż. Rumpel poruszył zabrał głos pos, Szczerkowski, 
żądanie związków klasowych, w który poruszył PERNE t ZW, re- 
którem związki te żądają ustale- organizacj pracy I oświadczył, že 
nía wyższych płac dla robotni- związki klasowe od pierwszej 
ków, pracujących na większej chwili zajmują jasne i zdecydowa 
ilości maszyn i oświadczył, że ne stanowisko w tej sprawie, u- 
PRZEMYSŁOWCY  UWAŻAJĄ| ważając, iż reorganizacja pracy 
TE ŻĄDANIA ZA ZUPEŁNIE, może być wprowadzona w miarę 
SŁUSZNE, JEDNAK ZGŁOSZO-, ulepszeń technicznych, jakie wpro 
NE PRZEZ ZWIĄZEK STAWKI| wadzają fabryki, lecz w takim sto 
SĄ, ZDANIEM PRZEMYSŁU, Sunku, by nie szkodziła ona zdro- 
ZBYT WYSOKIE I ZGODZIĆ SIĘ|] wiu robotnika, 


NA NIE NIE MOGĄ. Dalej poseł Szczerkowski i p. 
> Walczak stwierdzili, że w związ- 


Zarząd Związku Lekarzy P. P. 


Obwodu Łódzkiego 


zawiadamia swych członków, iż w poniedziałek dnia 1-go 
października o godz. 8 m. 50 wiecz. w lokalu przy ul. Ewan- 
gielickiej 9 odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


Na porządku dziennym: sprawa zalegania w wypła- 
p cie poborów w Kasie Chorych. 


E. ZABŁOGKA *” 


Pracownie sukien i okryć damskich 
Zamenhofa 17, tel. 52-64 


Zawiądamia Szanowną Klijentelę, że powróciła z Paryża 
i przyjmuje obstalunki. 


«e NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE e 


RA R 


olna Wszechnica Polska $ 
Oddział w Łodzi ul. Nowo-Targowa Nr. 24. Ę 


Wydziały: 1) NAUK POLITYCZNYCH i SPOŁECZNYCH 
2) HUMANISTVCZNY 
3) PEDAGOGICZNY 


pa Podania o przyjęcie w poczet słuchaczy rzeczywistych przyjmo- 
W gaie bedą do 5 października. Zapisy do 10 października. 
Początek wykładów 15 października, . 
Słuchacze wolni zapisywać się mogą zarówno na całość studjów SĘ 
ne janym wydziale, jak i na poszczególne wyxłady. 
Bliższe informacje w biurze codziennie od t5-ej do I9-ej, 


ku z reorganizacją pracy 
MUSZĄ BYĆ USTALONE WYŻ- 
SZE PŁACE DLA ROBOTNI- 
KÓW, 

którzy w związku z ulepszeniami 
technicznemi ciężej pracują i wy- 
konują w tym samym czasie wię- 
kszą produkcję, 


Odrzucenie żądań 


robotniczych 

Po krótkiej dyskusji, jaka wy- 
wiązała się nad tą sprawą, w któ 
rej zabierali głos pp. Danielewicz, 
Walczak, Zerbe i Waszkiewicz, 
inż. Rumpel w imieniu przemy- 
słowców oświadczył jeszcze raz, 
ŻE PRZEMYSŁOWCY NIC WIĘ- 

CEJ DAĆ NIE MOGĄ, 

jak to, co już poprzednio propo- 
nowali, 

W sprawie zapłaty za postoje 


wynikłe nie z winy robotników 


przemawiał p. Walczak, który o- 
świadczył, że przedstawiciele 


związków obstają przy swych żą- 
daniach, ażeby za postoje, | 
$|kraczające 2 godziny z rzędu lub 
j|3 godziny w tygodniu robotnik o- 
(| |trzymywał zapłatę za cały czas 
H| postoju według normy dniówko- 


prze- 


anat deleóatów 


Co się zaś tyczy żądań związku |fabrycznych í zagwarantowania a- 


mową swobodnego wykonywania 
przez nich obowiązków, nałożo- 
nych na nich przez ogół rc" -'ni- 
czy, p. inż, Rumpel oświadczył. 
że przemysłowcy nie zwalniaja 
delegatów, czego dowodem, że w 
całym szeregu fabryk delegaci 
istnieją, lecz 

NIE MOGĄ ZGODZIĆ SIĘ NA 
TO, BY W MYŚL ŻĄDAŃ 
ZWIĄZKÓW SPRAWA TA URE 
GULOWANA BYŁA W UMO- 

WIE ZBIOROWEJ. 


Tabele kar 


W końcu przemysłowcy uchyla- 
ją się od wszelkiej dyskusji na 
temat tabel kar, uważając tę spra- 
wę za nieaktualną w obecnym 


momencie, t. j: przed wydaniem 
opinji min. pracy, 
Negatywne stanowisko zajęli 


oni również wobec postulatu zw. 
„Praca“ w sprawie zapłaty za 
strejk demonstracyjny, 


Odrzucenie źadań 
podwyżkowych 


W zakończeniu konierencji o- 


PŁAC ROBOTNIKOM ABSO- 
LUTNIE NIE MOGĄ. 

Inż, Rumpel wskazał, że wa- 
runki bytu robotników są obec- 
nie znacznie lepsze przez to, iż 
fabryki pracują przez cały fy- 
dzień i że zresztą wskaźnik dro- 


żyźniany nie wykazał wielkich 
wahań, 
Przedstawiciele związków za- 


wodowych mocnymi argumentami 
OBALIL:. TE TWIERDZENIA 
PRZEMYSŁOWCÓW, 
jednakże ci w rezultacie w spra- 
wie podwyżki odpowiedzieli od- 
mownie. 


Uchwały sfrejkowe 
klasowców 


Po konierencji z przemysłow= 
cami. obradował komitet wyko- 
nawczy klasowych związków za- 
wodowych, który po dłuższej o- 
żywionej dyskusji uchwalił zasad- 
niczą rezolucję. Podajemy ją w 
dosłownem brzmieniu, 

Komitet wykonawczy klaso- 
wych związków stwierdza, że od- 
byta w dniu wczorajszym konie- 
rencja przedstawicieli związków 
zawodowych z przedstawicielami 


mawiana była szeroko sprawa 20-| przemysłowców dowiodła, iż prze 
procentowej podwyżki dla robot- | mysłowcy odnoszą się wrogo do 
ników przemysłu włókienniczego, poprawienia bytu mas robotni- 

Inż, Rumpel oświadczył, że prze czych, ponieważ odrzucili żądania 
mysłowcy bardzo szczegółowo 


rozpatrywali tę sprawę i doszlij zg procent. 


do wniosku, 
ŻE OBECNIE PODWYŻSZYĆ 
GTOGORGOGOWUGGOWORGOORERO 


Na sezon jesienny 


Jedwabie 
Wełny 
Baweiny 


poleca 


Bruno Rosenberg 


PIOTRGOWSKA 103. 


Sprzedaż na dogodnych 
warunkach rata mi. 


Dywany 


reperuje tkalnia Sztuczna. 
Piotrkowska 92, 


związków podwyższenia płacy o 


znać 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
40606 UW0WGW0: 


Dr. Leon 


Szajerowicz 


powrócił 
Choroby wewnętrzne (spec. serca 
i przemiany materji) choroby 
kobiece, do 11 r. i od 5-7 w. 
ul. Traugutta 8, tel 35-71. 
GYDOWOLODODEOŻNOWODOD 
Lekarz-=lentysta 


Józet Halpern 
powrócił 


Piofrkowska 88, Tel, 11-25. 
PEBOPEYOEEŁEOOŁOGOOE 


"WASCHSEIDE 


do celów pończoszniczych i tkac"*e 
od 75 do 250 deniers poleca ze s4 


yt 


inż. J. BORNSTEIN 


ul. Zawadzka\Nr 1° Teleton 25-54 


T 


(Dokoñczenie). 

W sprawie ustalenia wyższyck 
stawek dla robotników obsługują- 
cych większą ilość maszyn ub 
wrzecion, niż przewiduje to tary- 
fa płac, przemysłowcy _oświad- 
czyli, iż podtrzymują pierwotną 
propozycję i żądania uwzględnić 
nie mogą, 

Również odrzucili żądania za- 
płaty za postoje, wynikłe nie z 
winy robotników, 


Co się tyczy żądań o nznanie 
delegatów fabrycznych i zagwa- 
rantowania umową _ spełniania 
przez nich obowiązków  nałożo- 
nych na nich przez robotników, 
przemysłowcy odpowiedzieli od- 
mownie, twierdząc wykrętnie, że 
sprawa ta jest załatwiona w re- 
gulaminie pracy, % 

W sprawie regulaminu pracy I 
tabeli kar oświadczyli, że wobec 
uchylenia wywieszonych regula- 
minów pracy i tabeli kar przez 
inspektora pracy sprawa ta uza- 

 leżniona jest od rozstrzygnięcia 
władz państwowych. 

Jak z powyższego wynika, prze 
mysłowcy zignorowali najważniej- 
sze żądania związków, a stanowi- 
sko zajęte przez nich dowodzi, 
że stawiają opór przeciw słusz- 
nym żądaniom klasy pracującej. 


Komitet wykonawczy klago- 
wych zwiążków zawodowych uie 
widzi możności załatwienia 
wspomnianych postulatów na 
drodze obopólnego porozumienia, 
wobec czego 


KOMITET WYKONAWCZY O- 
ŚWIADCZA SIĘ ZA STREJ- 
KIEM POWSZECHNYM W 

PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM, 
ZAŚ DZIEŃ ROZPOCZĘCIA 

STREJKU PODANY BĘDZIE O- 


PIR. Sławek w kodzi 


przybył na zebranie re 
gjonalne B. B. 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Weęzoraj wieczorem udał się do 
Łodzi prezes bloku bezpartyjnego 
poseł Sławek i sekretarz generalny 
bloku p. Polanowski, 

W niedzielę odbędzie się w 
Łodzi zebranie regjónalne B. B. 
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Dziś i dni następnych. 


(łuevy (wi ned Newa) 


Dziś i jutro od godz. 12—3 pp. wszystkie miejsca 
po 60 gr, i 1 zł. 


GÓŁOWI NA ZEBRANIU DELE- 
GATÓW FABRYCZNYCH, 


które odbędzie się we wtorek, 
dnia 2 b. m, o godz, 7-ej wiecz, w 
sali związków klasowych, 


4 
Wiec związku „Praca' 
poweźmie dziś decyzję 
co do dalszej akcji 
Jak się dowiadujemy, dziś o 
godz, 10-ej rano związek „Praca“ 
urządza wielki wiec, na którym 
po zbadaniu nastrojów powzięta 
będzie uchwała co do stanowiska, 
jakie zajmie związek w dalszej 
akcji o podwyżkę płac. 


30.IX, — GŁOS POLSKI — 1928. 


Dlaczego przemysłowcy 
odmówili 


udzielenia podwyżki 
robotnikom? 

Na odbytej w dniu wczorajszym 
konferencji związków  przemysło 
wych z delegatami zawodowych 
związków robotniczych dla omó 
wienia zgłoszonych przez te osta 
tnie żądań, przedstawiciele związ 
ków przemysłowyeh zajęli do żą- 
dania podwyżki płac stanowisko 
odmowne, przytaczając motywy na 
stępujące: 

Położenie przemysłu w osta- 
tnim okresie nietylko nie uległo 
żadnej poprawie, ale przeciwnie, 
bardzo znacznie się pogorszyła w 
z związku z sytuacją, jaką wytwa 


Strejk w przemyśle włókienniczym 


rza Stale  wydłużające się pod 
względem terminy płatności po 
krycie wekslowe, udzielane przez 
klijentów za nabywany towar. Wy 
twarzają się z tego dla przemysłu 
coraz trudniejsze warunki i coraz 
większa ciasnota pieniężna i przej 
ściowy obecny= zwykły w tej po 
rze roku ożywiony w pewnej mie 
rze stan tranzakcji żadną miarą 
nie może być uważany za znamię 
poprawiających się konjunktur dla 
przemysłu. Przeciwnie: zarówno 
konjunktury na rynku wewnętrz- 
nym, jak i na zagranicznych czy 
nią podwyższenie kosztów produ- 
kcji całkowicie niemożliwem, gdyż 
mogącem osłabić odbyt w kraju i 
jaknajujemniej odbić się na możli 
wościach wywozowych, 


Moskwa puszcza w świat fałsze 


o finansowaniu strejku łódzkie- 
go przez bolszewików 


Prasa stołeczna potwierdza sowieckie brednie 


W prasie warszawskiej 
my; 

„Prawda* moskiewska przyzna- 
je z całą otwartością, że strejk 00 
tysięcy robotników w Łodzi, kie- 
rowany i finansowany był przez 
Moskwę. Rząd sowiecki najwię- 
ksze niebezpieczeństwo dla řoz- 
woju ruchu komunistycznego w 
Polsce widzi w rządzie marszałka 
Piłsudskiego, 

Dlatego, jak dalej donosi „Praw 
da", moskiewscy bolszewicy chcą 
ekonomiczną walkę  podlestych 
swoim wpływom robotników pol- 
skich zmienić w walkc politycz- 
ną, skierowaną głównie przeciw 
osobie marszałka Piłsud:kiego. 


czyta 


Że rząd moskiewski nie jest 


przyjacielem Polski i w marsz, 
Piłsudskim widzi swego najwię- 
kszego wroga — co do tego nie- 
ma dwóch zdań, Natomiast rze- 
czą haniebną i niegodną rzeko- 
mych obrońców  proletarjatu jest 
denuncjowamie robotników łódz- 
kich, jakoby ostatni strejk był kie 
rowany i finansowany przez Mo- 
skwę, Wiemy dobrze, że tak nie 
jest i że większość klasy robotni- 
czej Łodzi jest usposobioma nie- 
przyjaźnie wobec komunizmu i 
bolszewików; wiemy również, iż 
ostatni strejk włókmiarzy był pro- 
wadzony przez wszystkie związ- 
ki zawodowe: klasowe, r"pee- 
rowskie i chadeckie, i że 6 żad- 
nych subsydjach z Moskwy nie 
mogło być mowy. To też puszcza- 


mie w świat bajek o finansowaniu 
przez sowiety strejku łódzkiego 
jest czynem niegodziwym za- 
krawa na prowokację. 

Jeszcze obrzydliwsze jest kol- 
portowanie przez prasę warszdaw- 
ską tej insynuacji, będącej pocz- 
kiem i podawanie wiadomości ga- 
zety moskiewskiej w formie 
stwierdzonego faktu. Chyba w in- 
teresie Polski nie leży rozprze- 
strzenianie fałszów sowieckich i 
puszczanie ich w obieg jako do- 
brą monetę. TembŁardziej, iż jest 
to obelga i krzywda ze strony ro- 
dzimej prasy, przeciwko cz*mu 
robotnik łódzki musi założyć go- 
rący protest. (J. U 


i 


Powodzie we Francji 


Wezbrane rzeki zrywają mosty 
PARYZ, 29. Według otrzyma-jwielki potok górski wyłał gwałto- 


nych doniesień z prowincji, sze- 
reg okolic francuskich nawiedzio 
nych zostało przez gwałtowne bu- 
rze i ulewy. 


W okolicach Pont du Foce wy 
lała na skutek- tych ulew, rzeka 
Drac. W pobliżu St. Clemen. nie- 
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życia rosyjskiego 


urosyjskiego 


143058 


cinku zniszczona 
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Również z punktu widzenia re 
botnika położenie jego uważane 
być musi za poprawione zarówno 
przez fakt podlegającej tylko nie 
znacznym wahaniom ciągłości pra- 
cy, jak i przez ustalony w okresie 
ostalnim poziom kosztów utrzyma 
nia. Zimiany, jakim podlegały pła- 
ce robotnicze od początku I924 r. 
do chwili obecnej całkowicie, a na 
wet z pewną nadwyżką, wyrównu 
ją zmiany indeksu w tym samym 
okresie, wobec czego zarobki dają 
robotnikom możność zaspakajania 
swych potrzeb w stopniu nie- 
zmniejszonym. Jeżeli zaś chodzi 
o ogólne podwyższenie poziomu 
tych potrzeb, to sytuacja w jakiej 
się znajduje przemysł, czyni za- 
dośćuczynieniu temu w chwili obe 
cej niemożliwem, 

Również porównanie płac prze 
tnysłu włókienniczego z płacami 
w innych wielkich dziedzinach 
wytwórczych, a mianowicie w prze 
myśle metalowym i przemyśle wę 
glowym, prowadzi do wniosku, że 
poziom płac we włókiennictwie u- 
trzymany jest w normalnym sto 
sunku do płac w tamtych gałęziach 
gdyż w kategorjach pracy, mogą- 
cych być wogóle porównywanemi, 
płace albo są jednakowe, albo na 
wet we włókiennictwie nieco wyż 
sze. 


Skoro do wniosku tego prowa 
dzi porównanie płac taryfowych, 
to stosunek ten jeszcze korzystniej 
się uwydatni przy porównaniu nie 
z płacami tarytowemi, lecz z za 
robkami rzeczywiście w naszym 
przemyśle przez robotników osią- 
ganemi, które, jak wiadomo, staw 
ki taryfowe naogół przewyższają. 

, Z pozostałych żądań przedsta 
wiciele związków przemysł. wyrazi 
li gotowość taryfowego ustalenia 
płac przy pracy na 3 i 4 i wyżej 
krosnach. Na tein tle jednak do 
porozumienia ostatecznego, wobec 
wygórowanych żądań robotniczych 
tiie doszło. 

„Ządanie zapłaty za strejk osta- 
tni w zwiążku z wywieszaniem re- 
gulaminów pracy i tabeli kar, zo- 
stało kategorycznie odrzucone, 


Ziemię dla Ameryki 
zdobyć chce kpt. Byrd 


aN. YORK, 29. (ATE) Wczoraj |będzie mógł zatknąć sztandar Sta 
wnie, wyrządzając w okolicach o-|kapitan Byrd organizator wvprawy | nów Zjedn. i w ten sposób “ARE 
gromne szkody. Na znacznym od-|na biegun południowy, zwrócił się|je w imieniu Stauów Zjednocżo 


została wielka |oficjalnie do sekretarjatu Stanów 


szosa „narodowa“. Znajdujący się|w Waszyngtonie z zapytaniem, czy 
w pobliżu most kolejowy został jna ziemiach dotychcyas nieodkiy 
zniesiony szlamem, mułem rzecz:|tych koło bieguna południowego 


nym i gałęziami. Przejeż dżający 
pociąg towarowy utknął na moś- 
cie, przyczerm omal nie nastąpiła 
katastrofa, 

Nastąpiło też częściowe prze- 
rwanie komunixacji telefonicznej i 
telegraficznej. O znacznych powo- 
dziach donoszą również z okolic 
Largentiere, Sawines i Borrg d'Oi 
san. 


— mmo 


Loferia państwowa 
5-ta klasa — 21 dzień 


Główniejsze wygrane 
15.000 zł. —54561 
5.000 zł. 121854 
3.000 zł. 3280 39386 106504 
2.000— 20109 41868 - 63592 
75575 
1.000 — 18863 49112 55873 


75161 121337 123188 182059 136399 
137839 149811 

600 — 1954 2180 9lo3 13645 
16163 24678 35587 46999 58660 
60146 64616 71452 78401 79229 
85316 98124 91675 94406 95414 
102629 112085 113851 113882 
124659 125706 131972 141013 141933 


nw 


łutach 


| jc oce. ACE 


nych, 

Jutro Byrd udaje sżę do Mowe: 
Selandji, gdzie rozpoczią się pízy 
gotowania do wyprawy. 
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Składaj cie ofiary w Tygodni Stra. 
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s „Wiepotrzebny Człowiek” b 


SH Orkiestra znacznie powiększona. 

Początek o g. 12 ceny miejsc do g. 3-ej od 50 gr, 
Bilety ulgowe oraz Passe-Portout 
do odwołania. 
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30.IX. — GŁOS POLSKI — 1928. 


„Arcybisiiup marjawicki przed sądem 


Świadkowie obrony składają zeznania Korzystne dla oskarżonego 
Niesmaczna Konfrontacja zakonnicy Komorowstiiiej zprywatnemiex-mandolinistkami 


(Telefonem od naszego specjal-|się głośno podczas zeznań św. Ra 


nego wysłannika). 

Wczoraj od rana w dalszym cią 
gu zeznawał świadek duchowny 

r. Nowakowski, który był wczo 
raj przedmiotem burzliwej de- 
monstracji ze strony Świadków 
askarżenia. 

Poszkodowane zastąpiły mu 
drogę przy wyjściu z sądu i jed- 
na przez drugą poczęły wykrzy- 
kiwać pod jego adresem manife- 
stacyjne zarzuty. 

Na wstępie wczorajszej roz- 
prawy, rozpoczętej o godz. 10.30, 
adwokat  Śmiarowki postawił 
wniosek o wezwanie tych świad- 
ków, których nazwiska padły 
wczoraj w związku z zarzutami 
inspirowania przez ks. Nowakow 
skiego 

fałszywych zeznań. 

Prokurator sprzeciwił się temu, 
dowodząc, że okoliczność ta nie 
jest nowa i że obrona miała usta- 
wowe środki prawne na wezwa- 
nie świadków we właściwym 


czasie. 
Stąd więc w zeznaniach ks. 
Nowakowskiego nastąpiła 40 - 


minutowa zwłoka, gdyż sąd udał 
się na dłuższą naradę. Po przer- 
wie nastąpiło w dalszym ciągu 
przesłuchanie ks. dr. Nowakow- 
skiego, który mówił mocno pod- 
niecony i zdenerwowany. 

Adw. Kobyliński zapytuje św. 
ks, Nowakowskiego o rezultacie 
jego delegacji do ks. kardynała 
Kakowskiego i monsg. Lauriego. 

Przewodniczący uchyla to py- 
tanie. 

Skądinąd dowiadujemy się, żę 
ks. Nowakowski udał się z ra- 
mienia arcyb, Kowalskiego do do 
stojników kościoła rzymskiego z 
propozycją tz$odnienia obu kə- 
ściołów i zlikwidowania rozłamu, 


faeli, przerywając zeznanie jej 
niestosownymi wykrzyknikami. 
Adw. Kobyliński zwraca się do 
sądu, wnosząc, by p. przewodai- 
czący wpłynął na godniejsze za- 
chowanie się niesfornych świad- 


ków, obniżających powagę sali 
sądowej. 
Św. Komorowska zeznaje, że 


jest 26-ty rok w klasztorze marja- 
witów, 

w r. 1922 wstąpiła w związki 
małżeńskie z ks, Feldmanem, 
ślubie arcyb. Kowalskiego z 6 żo- 
nami nic jej niewiadomo i nie 70- 
zumie skąd się bierze podobna 

wersja, 

Św. 
ciągu stwierdza, że jako kieror"- 
niczka internatu dziecięcego pro 
wadziła kilkakrotnie do arcyb. 


Kowalskiego mandolinistki, celem 


sprawdzenia ich postępów w mu- 


o 


Komorowska w dalszym 


Przez cały czas bvtności man-!miłości miłości bli- 
dolinistek u ks. Kowalskiego św.| źniego, Św. Komorowska: Na Helu nie 
Komorowska była obecna. Ks. Koj Adw. Kobyliński: Co to są go-| byłam. 


walski był ubrany, dzieci całowa-|dy barankowe? P+. kurator: Czy oskarżony ca- 


wzajemnej,,. Adw. Kobyliński: A Hel? 


ły go w rękę, on zaś całował) Św. Komorowska: Ja tak u-|łował siostry w usta? 

dzieci w głowę. ważam, że jest to przyjmowanie| Św. Komorowska: Nie. Nigdy 
Charakteryzując świadków 0-|$odne Pana Jezusa w Najświęt-|tego nie widziałam. 

skarżających św. Komorowska u-|szym Sakramencie, Prokurator: Więc może oblu- 

trzymuje, Adw. Główczewski: Co świad-|bienice? 


że Prochówna była wydalona z|jkowi wiadomo o stosunkach mło- 
klasztoru za przywłaszczanie so-; dego Zarębskiego z Fijałkowską? 
bie rzeczy klasztornych, zaś św. Św. Komorowska: Fijałkowska 
Badowska była dziewczyną ziskarżyła się w swoim czasie w 
gruntu zepsutą, z dużą predyspo- internacie, że ten chłopiec prze- 
zycją do kłamstwa. śladował ją, odcinał jej kawałki 
Ostatnio Badowska była u Za-|wstążek z warkoczy na pamiątkę. 
rębskich, Adw. Główczewski: Proszę, by 
Adw. Kobyliński: Czy to praw-| Wiadek opowiedział sądowi o ką 
da, że mąż pani, ks. Feldman, pieli w rzece Przemszy po drodze 
ma dwie żony po za panią? do Zakopanego. © 
Św. Komorowska: To fałsz, Św. Komorowska: Było bardzo 
Adw. Kobyliński: Co świadek|Śorąco. Siostry kąpały się z 
wie o kościele filadelfijskim? dziećmi, ale nie było przytem mę- 
Św. Komorowska: (Po dłuższej,żczyzn. Byłyśmy zupełnie zasło- 


Św. Komorowska: Nie. 
Prokurator: Co to są śluby mi- 
styczne? 


Św. Komorowska: (dłuższa pau 
za) Właściwie słyszałam tylko o 
tem od ludzi. Czytałam... Ale się 
nad tem nie zastanawiałam. 

Prokurator: Świadek, będ 
tylu lat w klasztorze, nie 
wał się temi kwestjami? 


= 
4 


Św, Komorowska: Jestem 
ta wychowywaniem dzieci. 

W zakończeniu dzisiejszeg 
siedzenia następuje 


zyce, pauzie) Jest to kościół miłości... nięci zaroślami i samochodami, konirontacja św, Komorows 
GOZZI św. Badowską, Prochówną, 
"| kowską, Boniecką, Bitnerć 

e 66 Dziewczęta te robią wr: 
Szczątki samolotu „Albatros B. 2 eet eese 
99 p © procesu. Ex-mandolinistki 


ma dachu fabryki przy ul. Zeromskiego 


I 


dzierzgnęły się w... prawnie 
występują one przed sądem 
tesikami i według notatek 
rowują poszczególne frag 
zeznań św. Komorowskiej, 


Należy jednak stwierdzi: 
te zdecydowanie zdeśryngc 
ne i wytrącone z rówi 
, dziewczęta powadze i zrównowa- 
żemiu św. Komorowskiej przeciw- 
stawiają niezwykłe podniecenie, 
przekraczające ramy dozwolone. 
Wykrzykniki „ona kłamie!" i in- 
ne dość cyniczne powiedzenia 
czynią wrażenie bardzo nieko- 


przez co pilot przestał panować 
nad aeroplanem. 

Samolot prowadzony był przez 
|pilota podchorążego rezerwy p. 
“Antoniego Józefowicza, który 
\jest członkiem L. O. P. P, i lata 
Iz amatorstwa. 

Ukończył on szkołę pilotów w 
Bydgoszczy i 2 i pół lat jest pi- 
lotem. Ma lat 24 i zajmuje sta- 
inowisko kierownika laboratorium 
w firmie „„Audiofon', co nie prze 
fszkadza mu studjować na uniwer- 
sytecie poznańskim fizykę i mate- 
| matykę. 

+ Drugim szczęśliwie uratowanym 


ilotnikiem jest obserwator p. Jò- 
¿zef Dobrzyński, łodzianin, rów- 
|nież członek L. O. P, P, Ukończył 
jon w bieżącym roku gimnazjum 
„niemieckie i miał zamiar udać 
„się na studja lotnicze do Gdań- 
ska. 

Obaj cudem wyrwani z objęć 
śmierci lotnicy czują się dosko- 
nale a jeden z nich p. Józefowicz 
opuścił wczoraj szpital, udając się 
na dalszą kurację do domu. 

Szczątki samolotu zostały wczo 


iednak pertraktacje te nie osią- 
śnęły pozytywnych rezultatów. 
Zeznania przesłuchiwanej dziś 
siostry Rafaeli 
Komorowskiej, żony ks. Feldma- 
na, robią na sali duże wrażenie, 
Świadek jest kobietą dystyngo- 
NO dużej inteligencji, „odpo- Jak już wczoraj donosiliśmy, wW 
wiada na pytania ze spokojem i|mieście naszem wydarzyła się ka. dr 
rozwagą i nie daje się zbić z tro-|tastrofa lotnicza, która na szczę-| 


agnera przy ul. Żeromskiego 94, 
uzśccąc się doszczętnie. 
związku z katastrofą dowia- 


pu wysoce nietaktownem i wprost |Ście nie pociągnęła za sobą ofiar|dujemy się obecnie następujących|raj częściowo usunięte z dachu 
prowokacyjnem zachowaniem się |W ludziach. „, |szcześółów. przez oddział żołnierzy 31 p. 

ex-mandolinistek, Samolot typu „Albatros B 2”,] Przyczyną _ katastrofy było| strzelców kaniowskich. 
należący do ligi obrony powietrz-| wplątanie się rzuconych z aero-| Obok podajemy zdjęcie stzza- 


które siedząc w pierwszym TZĘ-|nej państwa 


; : i s ZĘ oddziału w Łodzi|planu ulotek propagandowych w 
dzie między publicznością śmieją spadł na dach o 


skanego aparatu, dokonane spe- 
fabryki Franciszka|druty, prowadzące 


do steru cjalnie dla „Głosu Polskiego" w 


Brednzie 


zawieszeniu wicepr, 


P. Gurie-Skłodowska w Warszawie 


rzystne. 

Adw. Główczewski prosi sąd, 
by wszyscy świadkowie. orkarżee 
nia nie byli konfrontowani z każ- 
dym poszczególnym świadkiem 
odwodowym, gdyż zajmie to zbyt 
wiele czasu i wywoła  „prerost* 
procesu, który i tak dość długo 
się ciągnie. 

Przewodniczący odpowiada 0» 
brońcy, niemniej zależy na czasie 
jak obronie, 

Na tem odroczono posiedzenie 
do poniedziałku. Sprawozdawca 
„Głosu* dowiaduje się od czynni» 
ków miarodajnych, że proces pójs 
dzie w następnym tygodniu w 
tempie przyśpieszonym. 


3 punkty marszałka Daszyńskiego 


Na cześć uczonej prez. Rzplitej wydaje bankiet 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefonuje: 

Dnia 21 września przybyła do 
Warszawy z Paryża znakomita u- 
czona polska p. Curie-Skłodowska 

Po krótkim pobycie w Warsza 


Na cześć znakomitej tej uczo- 
nej p. prezydent i jego małżonką 
wydają 3 października przyjęcie 
na zamku w- gronie wybitnych 
przedstawicieli nauki, 

Dnia 4 października p. Curie- 


Skłodowska odwiedzi budowę in 
stytutu radowego, który jest już 
na ukończeniu, 

6-go pażdziernika powraca p. 
Skłodowska do Paryża, 


wie uda się samochodem na wieś 
w okolice stolicy. 

Pobyt p. Skłodowskiej w War- 
szawie związany jest z budową 
instytutu jej imienia. 


Parowiec ograbiony przez piratów 


Dwaj oficerowie angielscy zamordowani 


HONG KONG 29, (Pat.) Paro-;czelny mechanik, obaj anglicy, zo 
wiec angielski "Anking", należący | stali zabici. Kapitan zaś parowca 
do „China Navigation Company* |oraz kwatermistrz chińczyk odaie- 
który zdążał do Singapore de Swaisli rany. 
tow, został opanowany w dniu 26 Nastepne doniesienia radjowe 
bm, przez piratów i uprowadzonyjo losach statku stwierdza, że „An 
do Hong-Hai-Bay, położonej najking* zdąża obecnie do Hong- 


północ od słynnego siediiska pira- | Kongu, gdzie przybycie jego ocze 
tów Bias-Bay, i doszczętnie splou-|kiwane jest dziś popołudniu, 
Qlicer okrętu oraz na-i 


trowany, 


interpelacje poselskie mają być wskrzeszone 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie-|by poselskie, które mogłyby uzy: 
go' (St. Gr.) telefonuje: skać większość w sejmie i szyb= 

W poniedziałek, 1 października,|kie załatwienie. 
mają się zebrać na zaproszeniej 2) Rozpatrzenie sprawy inter- 
marszałka sejmu p. Daszyńskiego|pelacji poselskich. Zmiany od- 
przewodniczący klubów  sejmo-|nośnych regulaminów w celu u- 
wych. sprawnienia tego zamarłego środ- 

Marszałek Daszyński projektuje] ka kontroli parlamentu nad rzą- 
wnieść pod obrady 3 punkty: dem. 

1) Zestawienie spisów projek-| 3) Zastanowienie się nad sposo- 
tów ustawodawczych, zgłoszonych|bem uczczenia przez parlament 
bądź przez rząd, bądź przez klu-|10-lecia niepodległości, 


Szpotańskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go' (St. Gr.) telefonuje: 


Wobec pogłosek, podawanych 
przez część prasy, dowiadujemy 
się, że wiadomości o zawieszeniu 
wiceprezydenta Szpotańskiego i p. 
Łokietka w prawach członków 
stronnictwa są bezpodstawne. 


Konferencja u Szeja 
rzadu 


Premjer Bartel wyjechał 
do Krakowa 


Wczoraj rano premjer Bartel Czy więcie, Że... 


przyjął na audjencji prezesa Ban „Włoska rada ministrów przyjęła „dżuma, grasująca w rejonie Tung- 
ku Gosp. Kraj.—Góreckiego i min. | projekt ustawy o utworzeniu na uniwer|iiao, gdzie schodzą się granice Mongolii, 
Składkowskiego. W godzinach po- sytecie rzymskim katedry języka i lite-| Mandżurji i prowincji Chibli, pociągnęła 
południowych udał się autem do |ratury polskiej. już za sobą 189 ofiar, i 
Krakowa, celem wzięcia udziału «W fabryce dynamitu w Orbetello „Sowiecki łamacz lodów „Krasia“ 
w otwarciu wyższego studjum ban | nastąpił wybuch, przy którym 5 osób zo|zatknął na ziemi Franciszka Józefa czer 
dlowego. stało zabitych, a 5 odniosło rany. wony sztandar, ma znak, że wyspy tę 
Na czas nieobecności premiera „Ww Huelva burza zerwała dachy |nałeżą do Rosji sowieckiej. 

Bartla funkcje jego pełnić będzie | kiku fabryk. Jedna osoba została zabita, —I-—> 

a 18 odniosło ranv 


win, Zaleski. 


30.1X. — GŁOS POLSKI — 1928, 


Nr.722 


Cezeryzm., monarchja czy ustrój prezydencki 
Plany i marzenia konstytucyjne „iedynki' 


Poseł konserwatywny z grupy'sek rozpatruje specjalna komisja 
„jedynki”, p, Adam Piasecki wy- jeżeli go przyjmie, 
dał jalko rękopis broszurę, zawie-| 0 | 
rającą sprawozdanie z konferencjiji sejm wniosek przyjmie, prezy- 
najwybitniejszych działaczy B, B.|dent albo rząd odwoła, albo skie- 
w sprawie zmiany konstytucji, ruje sprawę do senatu; wtedy se- 
i w konferencji, której przewod-|nat decyduje ostatecznie (p. Car); 

niczył prof, W. Makowski, wzięły] 6) rząd jest odpowiedzialny 
udział następujące osoby: rzed senatem z nominacji (pp. 

Pp.: Anusz, podówczas poseł na| Matuszewski i ks. Radziwiłł). 
sejm, dziś wiceprezes rady banku] „Za zupełnem zniesieniem odpo 
rolnego; Bukowiecki, teoretyk zw.|wiedzialności politycznej rządu 
naprawy Rzplitej; Car, wicemini-|przed parlamentem wypowiedzi 
ster sprawiedliwości; prof, Estrei-|się stanowczo”: pp. Bukowiec 
cher, kierownik „Czasu*, konser-|(ze względu na swoją zasadniczą; 
watysta; Hołówko, naczelnik wy-ikoncepcję „prezydencjalną”), Lech 
działu wschodniego M, S. Z.; Ję-inicki, Zawadzki, Roman, ks. 
drzejewicz, poseł na sejm; Ko-|pieha, Ohanowicz, Mackiewiez, 
ściałkowski, poseł na sejm; Lech-j Anusz, Piasecki. 


nicki, poseł na sejm; przywódca u A 
Sejm í senat zrównane 


7 GA Magee: poseł na 
sejm; Mackiewicz, poseł na sejm, 
w prawach 
„= Wszyscy wypowiedzieli się 


redaktor „Słowa”, ideolog monar- 
za utrzymaniem parlamentu dwu- 


chistów; Matuszewski, dyrektor 
departamentu M. S, Z.; prof, Oha- 
AEAEE yt Oto opinje co do skła- 
du i roli senatu. 


nowicz; . Paciorkkowski, dyrektor 
Za senatem z nominacji oświad 


departamentu politycznego min. 
spraw wewnętrznych; Piasecki, 

czyli się p.p. Zawadzki (z pewne- 
mi ograniczeniami co do senato- 


poseł na sejm, konserwatysta; 
Jam bzy ary e na zag ik 
stepowy odłam B, B.; pułk. Pry- 
stor; ks. J, Radziwiłł, sen. Ro-|TÓW 7 urzędu). 
man; W. Rostworowski, redaktor 
„Dnia Polskiego"; ks, E. Sapiecha; 
A, Skwarczyński; Sławek, prezes 
B. B; min. Świtalski; J. Targow- 
sli, poseł na sejm; prof. Wł. Za- 
wadzlki, konserwatysta. 

Referaty piśmienne przedłożyłli 

, Bukowiecki, Estreicher, prof. 
(Wł. L, Jaworski; prof. Kochanow- 
ski; prof, Kamieniecki; wice-mini- 
ster Car; Piasecki, Matuszewski, 
Tarnowski, Zawadzki, 

Poniżej podajemy w cytatach po 
glądy poszczególnych polityków z 
B. B, na sprawę ustroju. 


ru, jedna trzecia z mianowania), 
Piasecki (100 senatorów z wybo- 
rów, 50 z nominacji), Kamieniecki 
(100 senatorów z wyborów po- 


odwiedzenia, 


Prezydent... z tylułem 
królewskim! 


Pogląd p. Hołówki zawarty jest 
w następujących słowach: 

„„.Przychodzi moment, kiedy 
można i trzeba sięgnąć do bar- 
dziej głębokiej przebudowy. Cho- 
roba ustroju jest chorobą, panują- 
cą w całej Europie, jest to wyraz 
zakończenia jej roli > dziejowej 
przez parlamentarną demokrację... 
Z drugiej strony zb towała 
też w Europie monarchja dzie- 
dziczna, gdyż królowie tam, gdzie 
są, faktycznie nie rządzą, a zatem 
mie spełniają tego zadania, które- 
go wzmocnienie i uniezależnienie | fe 

aństwa dziś tak potrzebują. ļ{ 

spółczesny typ rządów jest to 
cezaryzm, w całej Europie panuje 
prad wladzy silnych jednostek i 
mie należy obawiać się niebezpie- 
czeństw absolutyzmu. Głowa pań- 
stwa musi być nietylko piastunera 
władzy suwerennej, ale musi także 
stanowić symbol państwa, repre-|Ę 
zentujący nietylko interesy, ale ta| 98 
kže godność í powagę państwa. 
Dlatego (p. Hołówko) nie bałby 
się nawet nadania prezydentowi 
tytułu królewskiego”, 


Qdnowiedzialnośćrządu |. 
i ministrów przed pat- 
[ameniem $ 


Oto różne ujęcia przez konfe- | % 
tencję sprawy odpowiedzialności | 8% 
rządu przed parlamentem. - 

1) parlament może uchwalić vo-| $$ 
tum mieuiności dla rządu „perjo-| BR 
dycznie, raz do roku, w okresie! ER 
uchwalania budżetu” (p. Estrei-| $ 
cher]; f 

2) tylko obie izby jednocześnie | [ER 
mogą uchwalić votum nieufności! ia% 
[p. Kamieniecki); a” 

3) minister podaje się do dymi- | [$ 
aji, jeżeli i sejm i senat odrzuciły | Hf 
większością trzech piątych  gło-| BM 
sów projekt ustawy z zakresu re-|$ 
sortu da (p. Kocha-| 3 


> cz SO, 


EKRKORD 
romantycznego nastroju, 


ślicznego kolorytu, 
fascynujących 


Wkrótce w „LUNIE” 


Dziś i dni 
następnych 


Córka 


W roli rosyj- 
skiego księcia 
W roli córki 
Rabina 


Mary 


wionego  żołdactwa 


ianego ministra 
nowski); 

4) votum nieufności może być u- 
chwalone całemu tylko rządowi w 
trzech wypadkach: trzy piąte gło 
sów w czasie sesji sejmu, przy 
budżecie. i przy rozpatrywaniu 
sprawozdania Najwyższej izby kon 
iroli (p. Kościałkowski); 

5) sto posłów może podpisać g 
wniosek o votum nieufności; wnio$ 


i 


ti] 


sejm się nie instytucje naukowe, 
zajmie po upływie 30 dni; jeżeli, gospodarcze) i in. 


Matuszewski, A-|dawcza 
musz, ks, Radziwiłł, Mackiewicz.|wania ustaw miałyby należeć 

Za wyborem senatu oświadczyli| Wielkiej Rady Państwa, j 
się pp. Car (dwie trzecie z wybo-|z fachowców i z przedstawicieli 


SBIEBDARIAP "WAM 


ry, 
s Z 4 


Największe arcydzieło sezonu! 


(ZDOBYWCA SERC) 


iwan Mozżuchin 


Okrucieństwa Carskiego despotyzmu. 
rosyjskiego. 
grzesznicy, — Dzika brutalna miłość księcia do naiwnej 
dziewczyny. ;— Największa tragedja z żydowskiego życia. 


seans wszystkie miejsca po 50 groszy 


społeczne 


;lwszechnych, 100 z wyboru przez rzyć jednoizbowemu sejmowi, któ- ) 
i|ry byłby pozbawiony prawa wszel|rządowy ogłasza, jako ustawę budt 


kiej kontroli rządu i ograniczony 


Kategorycznie żądali zupełnego |co do prawa inicjatywy 


równouprawnienia senatu z sej- 

mem pp. Estreicher, Radziwiłł, Pia 

secki, Kamieniecki, Mackiewicz. 
Usfrój faszystowski 


prof. Jaworskiego 
„Prof, Jaworski skłania się ku 


ki | formacjom, wytworzonym przez fa 


szyzm z zastrzeżeniami j 


do metod działania tego ustroju... ' 


Bonavarfyzm księcia 
E. Sapiehy 


„Odmiennym.., jest projekt ks, 
E. Sapiehy, który, wzorując się 
częściowo na konstytucjach Napo- 
leona I, proponował wprowadzenie 
nowej konstrukcji władz naczel- 
nych.. Projekt jest styczny z in- 
nymi w dziedzinie atrybucji głowy 
państwa. Autor proponuje, aby 
władza prezydenta była znacznie 
rozszerzoną... Inicjatywa ustawo- 
i obowiązek grow 
o 
złożonej 


życia gospodarczego. Autor jest 


| zdania, że tej radzie lepiej nie da- 


wać głosu decydującego, a decy- 
dowanie o ustawodawstwie powie 


zapoznania się 


BEZPŁATNIE 


$ zt 4 


+ NR 


Prezydeniura absoluty* 
styczna, dziedziczna 
i dożywotnia 


cher i Bukowiecki. 


nie ustalonym, prezydent projek 


żetową obowiązującą. P. Piasecki 
podziela stanowisko p. Cara: nie- 
wolno powiększać żadnego wy- 
datku, i basta, Na taki pomysł nie 
wpadł dotychczas jeszcze nikt: 
Sejm ma uchwalić budżet, ale 
zmiany wolno mu robić tylko za 
zgodą rządu! 

P. Zawadzki — niewiele — w 
praktyce — odbiega od p. Cara. 
P, Kochanowski — wierny swo 

myśli zasadniczej — pozwala 


Mniejszości narodowe 


P. Hołówko radzi wybór prezy-|NIB mogą mieć równego 


denta przez plebiscyt i aga się 
aby prezydent był dożywotni. 

Wszyscy obecni żądali dla pre- 
zydenta prawa „swobodnego po- 
woływania i odwoływania rządu 
oraz dawania rządowi dyrektyw i 
żądania od niego sprawozdań”. 

Według p. Bukowieckieso mini- 
strowie byliby „podlegli wprost 
prezydentowi" i przed nim odpo- 
wiedzialni; pp. Jaworski, Car, Ma- 
tuszewski podkreślali specjalną, 
wyodrębnioną rolę prezesa rady 
ministrów. 

Według p. Makowskiego” nastę- 
stępujące akty Prezydenta nie wy-: 
magają kontrasygnaty ministrów, 


IEBRANZZZAOCGEWASEZORWEWEMEM |nomir acja i odwołanie ministrów- 
ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


„NATAWIS” 


w Łodzi, ulica PiotrhowskKa 152, tel. 42-20 


zapraszają swoich Sz. Klijentów do łaskawego 
celem 


z nowemi typami odbiorników i głośników 
= ENY ZE Z ZZ W R TRZA OZ OW BOTA wik KOZA AIZ 
NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY NOWY KATALO 


rozwiązanie Sejmu, względnie Se- 
natu, akty łaski, sprawy wojsko 
we. 

Wszyscy uczestnicy zebrania 
wypowiedzieli się za prawem „ve- 
ta zawieszającego” dla Prezydenta 
niektórzy stali na stanowisku „,ve- 
ta absolutnego“, t. zn. sankcji t- 
staw. 


Seimowi nie wolno 
zmieniać budżetu, 


Historycznie rzecz biorąc, pra- 
wo parlamentu do uchwalania 
budżetu i do kontroli nad gospo- 
darką państwową uchodzi za „ka- 
mień, węgielny“ wszelkiej demo- 
kracji, i „parlamentarnej“, i jakiej- 
kolwiek innej. 


Kierownicy obozu rządowego 


| |projeklują następująco: 


scen miłosnych, 


porywającej gry, 
mistrzowskiej reżyserji 


to film 


„ARCYKSIĄŻE JEDZIE” 


Wxzrófce w „LUNIE, 


Dziś i dni 
następnych 


AE W 


abina 


w 
sy SOA 


Philbin 


-> Orgje rozbest- 
Kamieniowanie 


MODES MAISON NOUVELLES 


WARSZAWA, HKrólewsKka 35, 


Zawiadamia Sz. Panie, że właścicielka przybywa do Łodzi we wtorek 
d. 2 października z pięknymi modelami kapeluszy i nowości paryskich. 


LOC, MONIUSZKI 1, mieszi=. 12, telefon ABA. 
KOCRZENI SZ RZ NOTY E a ___ AZT S O 


B | dziwny. 
33 wiązującej dzisiaj, jeżeli sejm i se 


š biegu 
y Hindenburg przyjął 


;|cjalnej wizycie ambasadora 


1) „zmiany w projekcie rządo- 
wym budżetu mogą być czynione 
przez sejm tylko za zgodą rządu“ 
ip, Car, wice-minister sprawiedli- 
woŚCIi; 

2) Sejm bez zgody rządu nie 
ma prawa zwiększać pozycji wy- 
datkowych* (prof. Wł. Zawadzki); 

3) „uchwalenie w parlamencie 
wyższych wydatków jest równo- 
znaczne z nieuchwaleniem budże- 
tu w nieobowiązującym terminie“ 


$ (pos. A. Piasecki). 


Ten projekt ostatni jest dość 
Według Konstytucji Obo- 


nat nie uchwalą budżetu w termi- 


Przedstawicielem 


wpływu na państwo. 


„Sprawa mniejszości poruszana 

była — jak stwierdza autor bro- 
szury omawianej — tylko pobocz- 
nie“, 
P. Bukowiecki „przestrzegał... 
przed uleganiem przy redakcji no 
wej konstytucji wrażeniom chwi- 
lowym:'. 

P, Matuszewski zato ostrzegał 
„co do dopuszczania mniejszości 
do równego z innymi wpływu na 


państwo ze względu, że jest to 
ryzykowne i wywiera zupełnie 
odwrotny skutek... na stosunek 


mniejszości do państwa, powodu- 
jąc wzrost ich ambicji i zwię'csza- 
jąc nastawienie przeciw państwo- 
wości polskiej", 


„Ustawa przejściowa” 
wiceminisira Gara 


P. wice-minister Car, by ukoro- 
nować dzieło konferencji, stormu- 
łował w końcu projekt „ustawy 
przejściowej” do konstytucji, któ- 
ry to projekt zasługuje na przyto- 
czenie w całości. 

Składa się on z trzech artyku- 
łów: 

1) Pierwszym prezydentem Rze- 
czypospolitej na okres dziesięciole. 
cia jest Wódz Narodu Pierwszy 
Marszałek Polski Józef Piłsudski 
iub osoba przez niego powołana, 

2) Pierwszy sejm i senat na za- 
sadzie niniejszej konstytucji (t. zn. 
„poprawionej* przez B, B.) będzie 
zwołany na sesję zwyczajną nie 
później, jak w październiku roku 
1930, 

3) Do czasu ukonstytuowania się 
pierwszego sejmu i senatu na za- 
sadzie niniejszej konstytucji prezy 
dent Rzeczypospolitej ma prawo 
wydawania rozporządzeń z miocą 

ustawy w całym zakresie ustawo- 

dawstwa państwowego z wyjąt- 
kiem zmiany konstytucji niniej- 
szej, 


Niemiec w Rosji 


będzie mianowany ambasador Nadol 'ny 


BERLIN 27. Wczoraj powrócił 
z manewrów na Górny Sląsk pre- 
zydent Rzeszy Hindenburg i objął 
niezwłocznie urzędowanie. Rano 
odbył prezydent konferencję z kan 
cłerzem Miillerem, który złożył 
szczegółowe sprawozdanie o prze- 
rokowań genewskich. Po 
konferencji z Mitllerem prezydent 
ambasadora 
niemieckiego w Angorze Nadolh- 
nego. Prasa berlińska w tej 
Na- 
dolhnego dopatruje się porusze- 


j|jnia przez Hindenburga sprawy ry 


chłego obsadzenia stanowiska am 


basadora Rzeszy w Moskwie. Jes 
dnym z najpoważniejszych kandy- 
datów na powyższe słanowisko 
jest ambasador Nadolhny. Gdyby 
ambasador Nadolhny objął amba- 
sadę w Moskwie na to stanowisko 
ambasadora niemieckiego przy rzą 
dzie tureckim wymieniana jest o- 
soba obecnego posła Rzeszy w 
Warszawie p. Rauschera, 


ofi- sg i a KG 9443429 BAC IŁ 


Mr. Różane" 


Choroby skórne i weneryczn ' 


Narutowicza 9 


powrócił 


DL A S A A A A A A 


Ńr 272 


BEDESARBABABGAM 


Doskonałość części 
Precyzia wykonania 


KBIOWOŚĆ techniczna 
CECHUJĄ 


mae RAD J C-i 


FIRMY 


Mż, REICHER | $-Ka 


Łódź, Piotrkowska 142 
TELEFON 15-57, 


eny niskie—Dogodne spłaty 
PTEZERAKÓSEZE GE 


Król Zogu 


żeni sięz amerykanką? 


Europa ma nowego króla — w 
końcu udało się żądnemu władzy 
Achmedowi Zogu zmienić miano 
prezydenta na długo upragniony 


tytuł „króla albańczyków*, co się 
wcale nie podoba Grecji i Jugo- 
sławji. 

Lecz Zogu l nie zwraca na to 


awagi i przez zręczne postępowa- 
nie udało mu się nawet uzyskać 
uznanie Grecji dla swego nowego 
tytułu. ; 

Akcja zogu w tym kierunku 
okryta jest coprawda mgłą tajem- 
niczości, lecz belgradzka „Politika“ 
twierdzi, iż Zogu I zdobył uzna- 
nie Grecji dla swego tytułu przez 
darowanie jej trzech  miljonów 
franków w złocie. Tę sumę bo- 
wiem winna była biedna Grecją, 
jako odszkodowanie za majątki 
wywłaszczonych albańczyków. Trze= 
ba było więc ię sumę zwyczajnie 
wykreślić, a za to Grecja miała 
uznać Zogu 7a króla. 

Zachodzi teraz pytanie: Czy 
Zogu | zapłaci swym poddanym 
tę sumę, czy nier. Ponieważ 
trzeba wziąć pod uwagę, iż podda 
ni nie dadzą się nabrać, i że nale 
ży z poddanymi żyć w zgodzie 
specjałnie o ile ci poddani są al 
bańczykami, Zogu I musiał znaleźć 
jakieś wyjście z tej sytuacji. I rze- 
czywiście je znalazł, 

W amerykańskiej kolonji w 
Rzymie rozeszła się wieść, iż Żo- 
gu I żeni się z miljonerką amery- 
kańską. Kolonja z zainteresowaniem 
śledziła pewną amerykankę, która 
urządzała ostatnio częste wyciecz- 
ki do albańskiej stolicy, Tirany, 
której jedyną osobliwością jest 
sam Zogu. 

Twierdzą tam, iż miljonerka za- 
kochana jest po uszy, Wszyscy 
są tylko bardzo ciekawi, czy Zogu 
dlatego tak gwałtownie dążył do 
tytułu królewskiego, aby pokazać 
amerykance, iż on wszystko może, 
Należy teraz załatwić tylko drobną 
formalność: Zogu jest mahometań- 
czykiem, lecz chce przejść na kato 
licyzm, na czem na czysto zyska 
papież. 

Wszystko jest więc w najlep- 
szym porządku, (w) 


Bezrobocie w Rosii 


Statystyka urzędowa wykazuje 
dalszy wzrost bezrobocia na tery- 
torum unji sowieckiej. 

Podczas gdy w dniu 1 paździer 
nika r. ub. ilość zarejestrowanych 
na giełdach pracy bezrobotnych 
wynosiła około miljona osób, w 
dniu 1 stycznia liczba ta wzrosła 
na 1,850,000, a 1 maja na !,600,000 
osób. 

W ostatnich miesiącach można 
było wprawdzie na skutek odpły- 
wu sił roboczych z miast na ro- 
boty polne obserwować pewien 
spadek bezrobocia, ale chodziło 
tu jedynie, jak rok rocznie, o zja- 
wisko przejściowe. 


MBAEZZEBEZMWEJEKE 
Lek. dentysta 


Z. Bielakowska 


b. asyst. prof. A. Meissnera 
w Warszawie 
powróciła. 
Leczenie dziąseł, zębów, rezekcje re- 
plantacje Probetyka. 
Kilińskiego 115 róg Nawrot, tel, 48-27, 


30.IX. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Orygina 
= s 


Pewien profesor zoologii w Anglji zebrał na przestrzeni 
porażone prądem wysokiego napięcia, przepływającym po 


Ina, a smutna statystyka 


kilku kilometrów. ptaki 
drutach i ułożył je razem. 


Jak widać z fotogrzfji, liczba tych ptaków jest pokaźna. 


r Ora 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Łódzki raid samochodowy 


rozpoczął się w dniu w 


Wczoraj rozpoczął się raid sa-| H. Bechtold O.M. Superba 45 


mochodowy województwa łódzkie-|A. Kebsch Austr.-Daiml. BB g 
go, organizowany przez Łódzki] W. Küster Tatra 509 2 
Automobil-Klub, pomimo zapowia|K. Küster = 40" £ 
dającego się deszczu, w dniu wczo| A. Kebsch Essex 40 , 
rajszym zgłosiły się wszystkie wo| FH. Strobach A 40 „ 
zy do raidu i punktualnie o godz.|E. Tesche Austr.Daiml. 40 ,„ 
7 rano wystartowano wszystkie sa|G. Steigert O.M. Superba 59 , 
mochody w liczbie 19 z następują | R. Schweikert 50 , 


W dniu dzisiejszym wszyscy U: 
czestnicy wystartowani zostaną w 
Kaliszu. Finish raidu wyznaczony 


cą przeciętną szybkością: 


C. Ramisch Studebacer 40 klm/g. 
A. Starke 55 


; ral g jest na szosie Lutomiersk-Aleksan- 
4 Saydel Pick A »  |drów oraz tamże między godz. 14 
M. Czylingarjan 40 K a 17 odbędzie się próba wyczucia 
W. Woli  - Pontiac 40 e |SZYDKOŚCI. 
K. Plihal Olsdsmob, 45  , Próba wyczucia szybkości pole 
M. Fischer- Sludebacer 4) |» ga na tym że uczestnikowi zasła- 
H. Eisert Tatra 551, Inia Się zegar i tachometr znajdują 


EE BM 
<> 


| wa wie 


Bieg na 5000 metrów 


s 


na poisko-czeskich zawodach lekkoatletycznych wygrał 
przedstawiciel naszych barw. ; 


Sensacja w „Qui pro Quo“ 


Jedna z członkiń „Tacjan giris“ znikła bez śladu 


Po powrocie ze Lwowa do 
Warszawy teatru „Qui pro Quo“ 
i baletu tego teatru pod nazwą 
„Tacian-girls*, stwierdzono brak 
jednej z girls, Sprawa ta stała się 
głośna i jest szeroko komentowa- 
na. 

W szczegółach. sprawa ta 


ojcu swemu, bawiącemu w Gdań* 
sku, doniosła, że we Lwowie za* 
kochała się i do domu nie wróci. 
W rezultacie Olesnowiczówna po- 
wróciła z teatrem „Qui pro Quo* 
do Warszawy, po kilku dniach 
jednak znikła i do tej pory wszel- 
zeze ki ślad za nią zaginął. — Zrozpa- 
przedstawia się następująco: 17-let|czeni rodzice udali się do policji 
nia Zofja Olesnowiczówna, bardzo|z prośbą o poszukiwania, które 
przystojna panna, córka znanej ro-,jednak dotychczas nie przyniosły 
dziny warszawskiej, oddana zosta-£ pozytywnego rezultatu. 

ła przez rodziców do szkoły bale-j Pewne poszlaki natomiast wska- 
towej Tacjany Wysockiej, a za-;zują na to, że nadobna warsza- 
miarem Olesnowiczów było, by‘ wianka wróciła do Lwowa, gdzie 


córka ich została nauczycielką tań-|mieszka pod przybranem nazwi- | PHU 


ców. Z czasem Zofja, znana podyskiem z jakimś aktorem, inne zno- 
pseudonimem „Halina“, przeszła z) wu ślady każą przypuszczać, że 
grupą tancerek szkoły Wysockiej | mieszka ona we Lwowie z iakimś 
do „Qui pro Qno“. Z teatrem | adwokatem. 

tym Zofja przybyła do Lwowa na Rodzina zaginionej baletnicy 
występy i tu zostało jej serce,|czyni nadal energiczne poszuki 
Coraz rzadziej nadchodziły od|wania celem odzyskania córki. 


RKEZKSEKAMKAMER[E |niej listy do rodziny, natomiast 


czorajszym 


cy się w Ssaimochodzie i wówczas 
ze startu stojącego uczestnik jest 
obowiązany przejechać 2 klm. z 
taką szybkością, jaką zadeklaro- 
wał w zgłoszeniu. 

Każde 2 proc różnicy między 
zgłoszoną średnią szybkością a 0- 
siągniętą karane jest 1 p. k. 

Cenne nagrody jakie ufundo- 
wał Ł.A.K, otrzymują ci zawodni- 
cy, którzy otrzymają najmniejszą 
ilość punktów ujemnych względ- 
nie punkty dodatnie. 

Rożwiązanie raidu nastąpi przed 
lokalem klubowym przy ul. Piotr 
kowskiej 104. 


"Bi JKA 
Najlepsi fepisiści 
Świala 


Rok rocznie jeden z wybitnych 
sportowców angielskich od wielu 
już lat ogłasza listę najlepszych 
graczy tenisowych. 

W roku bieżącym zaszczytny 
tytuł pierwszej rakiety Świata w 
katęgorji mężczyzn przypadł w u- 
dziale francuzowi Cochetowi, któ- 
ry chociaż uległ Lacoste'owi w 
Wimbledon, to jednak później 
zdobył tytuły mistrza Francji i 
Ameryki. 

Pewną niespodzianką jest przy- 
znanie 7-go miejsca młodemu an- 
glikowi Austinowi. 

Wśród pań pierwsze miejsce 
zajmuje, oczywiście, bezkonkuren- 
cyjna dziś miss Helen Wills. 

Pozatem po raz pierwszy od 
wielu lat na liście pań figuruje na 
liście nazwisko niemki Aussem, 
która zajmuje 7 miejsce. 

Lista panów: l. Cochet, 2. 
Lacoste, 3. Tilden, 4. Hunter, 5 
Borotra, 6. Hennessey, 7. Austin, 
8. de Morpurgo, 9. Hawkes. 


Oiwarcie boiska Polonii 


Jeden z najstarszych klubów 
stołecznych X. S. Polonia, po 18 
latach pracy, Święci dziś uroczy- 
stość otwarcia własnego boiska 
sportowego. Mieści się ono przy 
ul. Konwiktorskiej i w najbliższym 
czasie oprócz doskonałego boiska 
piłkarskiego posiadać będzie 6-to- 
rową bieżnię lekkoatletyczną, sko- 
cznie, rzutnie i kryte trybuny dla 
publiczności. 

Program uroczystości przewidu 
je szereg meczy piłkarskich i ha- 
zeny, Oraz ligowe spotkanie Polo- 
nia— Wisła. 

Ciekawie zapowiada się rów- 
nież mecz „Old Boys* — Juniorzy, 
przyczem w drużynie starszych 
wystąpią dawni znani  piłzrze 


warszawscy z Grabowskim, Gebet- 
nerem Zantmanem na czele, 


Dr. 


Adam Bender 


Chorob 


wewnętrzne 

Specjalność serca, 
|Przejazd nr. 30, tel. 54-6g 

Przyjmuje od 5—7 po pol. 


1| odbył się odczyt, 


g 


Humor wielkich ludzi 


-pm 


Mark Twain spędzał lwią część 
dnia w łóżku. Tam pisał, czytał i 
pracował, 

— Ale jak 
gdy przychodzą goście? 
go ktoś w towarzystwie, 

— Jeśli są to serdeczni 
jaciele, nie krępują mnie. 
są to obcy ludzie, nie jest mi 
bardzo przyjemne. 


$ 


Domek Twaina w Hartford jest 
obecnie przekształcany w bibljote= 
kę dla dzieci, Gdy Twain jeszcze 
tam mieszkał, włamywacze dostali 
się pewnego razu do wnętrza i 
przewrócili wszystko do góry no- 
gami: wybili szyby, zerwali obrazy 
ze ścian, wyłamali szafy i szufla- 
dy. Na dodatek skradli większą 
sumę pieniędzy.  Humorysta był 
oburzony nietyle z powodu kra- 
dzieży, ile z powoduinnych szkód 
w mieszkaniu. Aby uniknąć po= 
wtórzenia Twain zawiesił przy bra 
mie następującą tablicę: 

„Do następnych panów włamy: 
waczy! Niestety niewiele posia- 
dam Ale jeśli koniecznie chcecie 
ukraść to trochę, proszę was a 
nieco więcej ostrożności, niż ostat- 
nim razem. Jeśli już kraść chce: 
cie, nie róbcie takiego nieporząde 
ku. Abyście nie musieli jeszcze 
raz wszystkiego wyłamywać, za- 
wiadamiatm, że klucze od kasy le- 
żą na bibljotece. Kontakt elek- 
tryczny znajduje się po prawej 
stronie od drzwi. Żakąskii lemo- 
niadę znajdziecie na dole w spi=- 
żarni. Ale proszę o spokój i nie- 
co uwagi”. 

Złodzieje nigdy już nie powró: 
cili, 


się pan urządza, 
Zapytał 


przys 
A jeśli 
to 


W tym samym domu Mark 
Twain tak się urządził, że kuchnia 
i pokój służbowy wychodziły na 
ulicę. Gdy go zapytano o przy» 
czynę takiego rozmieszczenia, Od: 
powiedział: 

„Ulicą przeciągają często pio: 
cesje, budy cyrków wędrownych i 
zabawne korowody. W takich wy 
padkach służba zawsze biegnie do 
okien, tracąc przytem wiele czasu 
na drogę ze swych odległych a- 
partamentów. Aby im drogę skró* 
cić, urządziłem ich pokoje: od 
frontu”. 

Z 

Niebawem po ślubie Mark Twain 
wyjechał sam na kilka tygodni, 
aby wygłosić szereg odczytów, 
Gdy powrócił, zapytała go żona: 

— Czy często o mnie myślałeś 
w drodze? 

— Ależ, najdroższa — odparł 
Twain — nie przypuszczasz chybą 
abym obok ciebie miał chociaż 
przez chwilę inne głupstwa w głę 
wie. 

. * . 

Tołstoj i cała jego rodzina ży l 
w Jasnej Polanie, jako bezwględn 
wegetarjanie. Przyjechała do nich 
pewnego dnia z wizytą stara ciote 
ka, która była wielką zwolennicz- 


ką mięsnych potraw, Gdy zasia« 
dano do obiadu, stara dama ze 
zdumieniem ujrzała, że do jej 


krzesła przywiązano: żywego kite 
czaka, Tołstoj oświadczył z uprzeje 
mym uśmiechem: 

— Kurczę jest dla ciebie, 
musisz je sama zarżiiąć, 
wszyscy nie mamy do 
wagi, 

Krewna wolała oczywiście Spor 
żyć postny obiad. 

. 


ale 
bo my 
tego od: 


Anatol France poszukiwał w 
Bretanji antyków. W małej wio- 
sce nagle zachorował i nie pozów 
stało mu nic innego, jak położyć 
się w nędznej oberży do łóżka i 
posłać po lekarza, 

Lekarz przybył po upływie 
trzech dni i uspakajał poetę; 

— Nie jest tak źle, Też już 
na to chorowałem i nie umarłem 


LJ = k 

W pruskiej axademji literatury 
Pewien pisarz, 
który się spóźnił i przyszedł po 
odczycie, pyla jednego z kolegów 

-—0 czem on właściwie mówił? 

Zapytany zastanawia się przez 
chwilę, poczem mówi, wzruszając 
ramionaini: 

— [ego nie powiedział: | 

<Wvbrał Jocker). 
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gece 


30.1X. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Podstawy psychologiczne odrębności inteligencji 


uwagę jeszcze na jeden moment, |socjalnych stycznych, lecz o psy- 
wprawdzie cokolwiek  problema-| chologicznych rozbieżnościach. 


Najważniejszym 


wpływającym na Pinea jak się liczy 


sie zarówno masy inteligenckiej, 
jak przynależnych do niej jedno- 
stek — jest nastawienie psycholo- 
giczne tej warstwy. 

Nawet sfery najbardziej podkre 
ślające identyczność interesów ro- 
botniczych i pracowników umysło- 
wych, a raczej one w pierwszym 
rzędzie — zgadzają się, że taka 
odrębna psychologja istnieje. 

Dla nich, coprawda, jest ona 
synonimem wszystkich siedmiu spo 
łecznych grzechów głównych, 
gdyż zdawkowe i lekceważące po- 
wiedzenie „psychologja inteligenc- 
ka' jest niemniej często słyszane 
w kołach lewicowych, niż „psy- 
chologja burżuazyjna”. 

Faktu istnienia odrębnej war- 
stwy pracowników umysłowych to 
jednak nie zmienia. 

Tym sferom należy przypisać 
również tendencyjne eliminowanie 
pierwiastka psychologiczneśo przy 
określaniu istoty pracownika umy 
słowego. Albowiem teoretycy przy 
badaniu istoty inteligencji, budują 
wspólnotę interesów mas pracow- 
niczych — bądź umysłowych, bądź 
fizycznych — 
socjalnej. 

Iśnorowanie tak ważnego czyn- 
nika przy zdefiniowaniu przynależ 
ności społecznej clbrzymiego od- 
tamu ludnościoweśo — jest ten- 
dencją o podłożu nawskroś fałszy- 
wem, 

Najczęściej znajdują one zasto- 
sowanie w klasycznym kraju dąż- 
mości niwelacyjnych — Rosji so- 
wieckiejj Nic więc dziwnego, że 
tam właśnie najgłębiej się uwydat 
niają różnice warstwowe i srodze 
dają się we zmaki. 

Już pierwsze zetknięcie się przy 
pracy robotników ze „specami”, 
rekrutującymi się przeważnie z 
pośród inteligencji, rozwiera o- 
tchłań psychologiczną, która dzieli 
jedną grupę od drugiej, powodu- 
jąc kolizje, rysy i antagonizmy, za- 
równo na tle dążenia obu stron do 
supremacji, jalkoteż z racji nierów- 
ności ekonomicznych, 

Zdawałoby się, że pod tym o- 
statnim względem żadnych  tarć 
być nie powinno, gdyż łatwo tego 
uniknąć przez ustalenie pewnych 
jednakowych norm wynagrodzenio 
wych. 

Ale tak nie jest, 

Trudno jest różnice materjalne 
obu warstw — pracowników umy- 
słowych i fizycznych regulować je 
dynie przez stosowanie taryf płac, 
śdyż niemniej ważne znaczenie ma 
tu miernik wyrównawczy między 
pracą intelektualną i fizyczną, 

Jest przecież rzeczą zgoła nie- 
możliwą ilościowe porównanie zu- 
żytej energji oraz utrzymanie jed- 
nakowej ilości godzin czynnościo- 
wych dla pracy umysłowej i wię- 
kszości świadczeń fizycznych. 

Niepodobna również wymierzyć 
owoców pracy umysłowej celem 
porównania ich z wytworami ro- 
botników fizycznych. 

Nie ulega wątpliwości, że żąda- 
nie wyrównania obu warstw pod 
tym względem jest absurdem, tak 
samo jak byłoby niedorzecznością 
codzienne sprawdzanie ilości wy- 


czynnikiem, | twórczej pracownika umysłowego, 


ilość wypieczonych 
bochenków chleba. 

Robotnik fizyczny jednak, zao- 
patrzony w swój stan socjalny, nie 
chce o tem wiedzieć, wskutek cze 
go widzi często w pracowniku u- 
mysłowym wyzyskiwacza, żerują- 
cego na jego pracy, w niemniej- 
szym, niż przedsiębiorca stopniu. 

Wynika stąd z jednej strony ry- 
walizacja o pierwszeństwo, które 
robotnik całkowicie rezerwuje dla 
siebie, jako realizatora wytwór- í 
czych dóbr matecjalnych, gdy pra-“ 
cownik umysłowy, jako stymula- 
tor, współtwórca i dysponent du-; 
chowy tych dóbr, przypisuje naj- 
większą rolę swoim funkcjom. 

Niedość na tem. Rolę inteligenta | 
w społeczeństwie, jako pośredni-| 
czącego między surowcem wy- 
twórczym, a robotnikiem oraz kon 
sumentem, pracownik fizyczny o- 
cenia częstokroć jako skiero- 
waną przeciwko sobie, co też po- 
woduje wzajemne rozgoryczenie, 
nieufność i zazdrość, 

Nie od rzeczy będzie zwrócić 


tyczny, ale dla uzasadnienia nasze 


go poglądu niesłychanie ważny, boty 


charakterystyczny dla skrajnych!:; 
teoretyków ruchu -robotniczego. 

Panuje dążenie do odseparowa- 
nia się pod względem twórczym 
od inteligencji nawet 
dziedzinie, jak kultura i sztuka. 

Nie wchodząc w ocenę samego 
problemu istnienia lub iluzorycz- 
ności kultury proletarjackiej, war 
to zatrzymać się na pewnym obja- 
wie, 

Ciągła walka, już nietylko z pier 
wiastkiem burżuazyjnym w życiu 


kulturalnem —bądź co bądź opar- 


tem na pewnych przesłankach śro 
dowiskowych, — lecz z warstwą 
inteligencką, której za wszelką 
cenę chce się imputować mimi- 
krystyczne podobieństwo do mi- 
lieu klasy posiadającej bez ogląda- 
nia się na odrębności, nie dając 
się wyrównać ekonomicznie 
jest najlepszym potwierdzeniem 
faktu istnienia w społeczeństwie 
dwu pracowniczych elementów o 


w takiej] +, 


Przytoczyliśmy jedynie momen- 
charakterystyczne, przemawia- 
tjące za istnieniem różnic w stano- 
wisku społecznem między pracow 
nikiem umysłowym, a fizycznym. 

Moglibyśmy uzasadnienie naszej 
zy wzmocnić jeszcze szeregiem 
innych argumentów. Nie robimy 
tego, gdyż wystarcza w zupełno- 
ści, jeśli obok samego sposobu wy 
konania czynności społecznych — 


mózg i ręce — istnieje podstawa 


psychologiczna,  wyodrębniająca 
masę umysłową od innych jej po- 
krewnych pod niektóremi wzślę- 
dami jednostkami społecznemi, — 
aby uważać warstwę intelektual- 
ną za osobną sferę socjalną. 

Nakazuje to organizowanie się, 
skonsolidowanie wszystkich sił o- 
raz pogłębienie ruchu, naradzają- 
cego się w kołach inteligencji, ja- 
ko zwartej, odrębnej, samoistnej 
warstwy o własnym kośćcu spo- 
łecznym. 


J. Maliński, 


na jedni wyłącznie |' 


Wiecznie to samo 


Już setki razy pisano, o nie- 
domaganiach Kasy Chorych. 

Nie będzie więc żadnem od- 
kryciem nowych Ameryk jeśli po- 
wrócimy do tej starej, lecz wiecz- 
nie nowej Historji. 

Raz ma zawsze musi być poło- 
żony kres szeregowi grubych nie- 
domagań w tej ważnej dla nas in- 
stytucji. 

Reforma porad lekarskich w 
sensie wolnego wyboru lekarza i 
techniki przyjęć jest koniec”no- 
ścią nieuniknioną, Nasuwa vua 
wprawdzie trudności natury zasad- 
niczej, jakoteż praktycznej, lecz 
państwa zachodnio-europejskie do- 
skonale sobie poradziły z tą kwe- 
stją, a więc należy się spodziewać 
że nam również starczy tej mądro- 
ści organizacyjnej, ażeby ją ure- 
gulow 

Oaa że jedni lekarze będą 
zbyt obciążeni robotą, gdy inni 
młodsi, mniej doświadczeni i 
mniej popularni będą wiecznie 
czekali na „pierwszego pacjenta”, 
są płonne. 

Zresztą jest to stokroć milsze 
dla instytucji, która stanowi zdo- 
bycz socjalną mas pracowniczych, 
aniżeli niechęć do lecznictwa ka= 
sowego, która częstokroć powodu- 
je, że ubezpieczony za ostatnie! 
grosze wzywa lekarza prywatnego. 

A robią tò nie przehisteryzo-; 
wane na tle chorób dzieci rozpa:: 
czające matki, lecz ludzie poważni ; 
i zrównoważeni. 

A apteki? 


=== 
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Nie mamy żadnych zastrzeżeń 
co do sposobu przyrządzania le- 
karstw w kasie chorych. Nie ma- 
my też zamiaru podrywać zaufania 
do tak poważnej instytucji, ale ko- 
nieczność czekania na lekarstwo 
całą dobę, bynajmniej nie świad- 
czy o jej sprawności. 

A przychodnie kasowe? 

To czekanie długie, bezmyślne, 
bezcelowe, aż nadejdzie kolej rów 
nież nie jest dowodem dbałości i 
talentu organizacyjnego. 

A traktowanie ludzi? 

Przecie stało się już przysło- 
wioweim, że jeśli ktoś skarży się, 
żali, utyskuje, lub głośno wyraża 
swoje niezadowolenie zostaje on 
zaliczony do kategorji malkonten- 
tów, o których się mówi: 


— Aha, inteligent! 

Albowiem „nie inteligent", u- 
legle, spokojnie i cicho przyjmu- 
jący świadczenia lub nie otrzymu- 
jący ich, uważa, że wpłacane za 
niego sumy, to malum necessa- 
rium, swego rodzaju „haracz“, któ- 
ry zostaje na niego nałożony, a 
to, co otrzymuje spływa nań z 
laski, a przecież darowanemu ko- 
niowi nie patrzy się w wę: 

Kierownictwo Kasy horych 
musi temi sprawami jak najrychlej 
się zająć, gdyż sanacja stosunków 
jest zarówno niezbędną dla ubez- 
pieczonych, jak dla prestige'u i 
rozwoju tej ważnej placówki spo- 


łeczne 
4 A. Złotnicki. 


Zaopatrzmy 
w znaczek i nalepki 
Łódzkiej Straży Qgnio- 
wej Ochotniczej. soo 


się wszyscy 


Prof. Feliks Halpern 


wznowił swą działalność 


pedagogiczną w zakresie 


gry fortepianowej, teorji i historji . muzyki. 


Zapisy od 2—5 p. p. 


RILIMY 


w wielkim wyborze po bardzo 
przystępnych cenach, 


nadeszły 


M. Siegelberg 
45 DORŻENSKA 23 


Sienkiewicza 20. 


Baczność P. T. Fry tan i Gospodarze] 


Nadszedł świeży transport Pasty 

na szczury i myszy z cebuli mor- 

skiej. Pasta nie szkodliwa dla ludzi, 
inwentarza i drobiu. 

Skład apteczny EPSTEIN, Rzgowska 5. 

Uwaga: Poleca się również najlepszą 
farbę angielską w kawałkach 


do włosów, Fryzjerom specjal: 
ne rabaty, . 


-| Państwowych, 


Międzynarodowy ruch 
zawodowy 


Dnia 11 bm. w Pradze Czes- 
skiej odbyło się posiedzenie egze- 
kutywy Federacji Międzynarodo- 
wej Pracowników Publicznych 

Polskę reprezentował prezes 
Centralnej Komisji Porozumiewaw- 
czej Dr. .H. Raabe. 

Na porządku obrad znajdowały 
się m. in. projektowana ankieta 
międzynarodowa w sprawie stanu 
materjalnego pracowników publicz 
nych oraz współpraca Federacji z 
Międzynarodowym Biurem Pracy 
w Genewie, jakoteż sprawy orga: 
nizacyjne. 

Proponowana ankieta opraco- 
wana została bardzo szczegółowo 
przez Dr. Vóltera i ma być roze: 
słana wszystkim organizacjom 
współdziałającym 

Udział polskich pracowników 
publicznych, zrzeszonych dzisiaj 
już w silnych i skonsolidowanych 
organizacjach zawodowych, przy- 
czyni się niewątpliwie do posu- 
nięcia naprzód sprawy obrony by- 
tu mas pracujących. 


Wybory 
do Kasy Ghorych 


Do Komitetu Wyborczego Pra: 
cowników Umysłowych akces zgło 
siły narazie następujące organiza- 
cje: 

1) Związek Zawodowy Han- 
lowców Polskich; 2) Związek 
Zawodowy Pracowników Banko- 
wych; 3) Związek Majstrów Fa- 
brycznych; 4) Związek Lekarzy, 
5) Stowarzyszenie Urzędników 
6) Związek Zawod. 
Techników Przemysłu Włókienni- 
czego, 7) Zw. Zawod. Farmaceu- 
tów Pracowników, 8) Stow. Pra. 
cowników Notarjatu i Hipotek, 9) 
Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Wyższych i Średnich, 1% Zwią: 
zek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Średnich,  ł1) Zrzeszenie 
Pracowników Banku Polskiego, 12) 
Zrzeszenie Pracowników "Banku 
Gospodarstwa Krajowego, 13) 
Zrzeszenie urzędników sądowych, 
14) Związek urzędników kolejo- 
wych. 

Siedziba Głównego Komitetu 
mieści się w lokalu Handlowców 
(Piotrkowska 108), 

Prezydjum stanowią pp.: dr. 
Misjon, Majeran, Przedpełski, Ma- 
zurkiewicz, 

W komitecie każda organizacja 
reprezentowana jest przez jednego 
przedstawiciela i zastępcę. 


Teafr 


Przedstawienia w Teatrze Ka- 
meralnym dla zrzeszeń pracowni: 
czych we wtorki; w Teatrze Miej 
skim — w czwartki. 


Sądy Pracy 


1-go października zostają uru: 
chomione kursy dla ławników w 
Sądach Pracy. 


„Wiadomości literackie" 


Nr. 40 „Wiadomości Literackich* przy 
nosi artykuł M. Rakowskiej o krytyku 
angielskim Gossem, p. Hulki-Laskowskie- 
go o książkach niemieckich  poświęco- 
nych Rosji sowieckiej, dwa niedrukowa- 
ne listy Przybyszewskiego, szkic J. Pa- 
randowskiego o pisarzu francuskim Ben 

ie, wspomnienie o pisarzu czeskim So. 
Vie, recenzję z książki Passosa o No- 
wym Yorku, artykuł J, Pańskiego wi spra 
wie przekładów, całą stronę sprawozdań 
z książek, kronikę tygodniową i recen- 
zje teatralne An. Słonimskiego, recenzję 
z wystawy belgijskiej w Zachęcie przez 
M. Sterlinga, działy bieżące“, 


«4 £Trm 


bista wlascicieli nie- 
ruchomości 


-ównież stanie do wy= 
borów kasowych 


Onegdaj odbyła się w lokalu 
centralnego stowarzyszenia właści- 
cieli nieruchomości wspólna kon- 
ierencja wszystkich istniejącyah na 
terenie m. Łodzi Stowarzyszeń 
Właścicieli Nieruchomości, na któ- 
rej m. in. omówiona została spra- 
wa wyborów do Rady Kasy Cho- 
rych. 3 

Ze względu na to, że właści- 
ciele nieruchomości stanowią dość 
liczne ugrupowanie pracodawców, 
gdyż liczba ich stosownie do da- 
nych statystycznych Magistratu m, 
Łodzi osiąga 3690, postanowiono 
wziąć czynny udział w akcji wy- 
borczej, przyczem większością gło- 
sów uchwalono wystąpić z własną 


listą, 
(n) 


Zasiłki pracownikom 
umysłowym 


wypłaci jutro 
kasa chorych 

Od jutra kasa chorych rozpo- 
czyna wypłatę zasiłków bezrobot- 
aym pracownikom umysłowym za 
miesiąc wrzesień. 

Osoby, korzystające z tych za- 
siłków winny się zgłaszać z za- 
świadczeniem państwowego urzę- 
du pracy w godzinach od 9 — 14 
do centrali kasy chorych, pokój 
nr, 11. (b) 


Zafarg lekarzy 
z kasą chorych 

Od kilku miesięcy kasa chorych 
wypłaca honorarja lekarskie z kil- 
kotygodniowem opóźnieniem i do- 
tychczas jeszcze nie wypłacono na 
leżności za miesiąc sierpień. 

Postępowanie takie wywołało 
wśród lekarzy kasowych wielkie 
oburzenie, dla których praca w 
kasie chorych stanowi główne, a 
często jedyne źródło dochodu. 

Na jutro zwołane zostało nad- 
zwyczajne walne zebranie lekarzy 
kasowych, które zadecyduje o 
krokach, mających spowodować ie 
śularne wypłaty poborów lekar- 
skich, (b) 


Renty ze skarbu pań- 
siwa 


dla rodzin po zaginio= 
nych na wojnie. 


Wobec tego, iż na terenie m. 
Łodzi znajduje się jeszcze znaczna 
liczba wdów, sierot i rodziców po 
poległych na wojnie, nie pobiera- 
jących renty ze skarbu państwa, 
zarząd Okręgowego Koła Zw. In- 
walidów Woj. w Łodzi zawiada- 
mia, iż już od lat czterech prze- 
prowadza sprawy wdów, sierot i 
rodziców po poległych na wojnie 
o przyznanie im prawa do pobie: 
rania zaopatrzenia i dotychczas 
wyjednał renty dla 300 rodzin. 

Chcąc ostrzec osoby zaintere- 
sowane przed powierzaniem tych 
spraw różnym pokątnym dorad- 
com, którzy często w sposób nie- 
uczciwy, wyłudzają pieniądze i w 
rezultacie spraw nie załatwiają, 
zarząd Okręgowego Koła Związku 
inwalidów Wojennych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z siedzibą w Ło- 
dzi przy ul. Gdańskiej nr. 57, za- 
wiadamia wdowy, sieroty i rodzi- 
ców poległych na wojnie, iż co- 
dziennie oprócz sobót, w godzi- 
nach od 9 do 14 i od 16 do 18 
załatwia sprawy o wyjednanie ren- 
ty ze skarbu państwa rodzinom po 
zaginionych na wojnie. 
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kil 


herbata pow- 


e 


A joina M 


nic iepszego jak 
szechaie vza warki E. W. l. G, 


tóa isi rrezędze Św 


Sprawa przyznania 


przedmiotem prac Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
nych. Ministerstwo zgłosi na jedno z najbliższych posiedzeń Rady Mni- 
strów wniosek o przyznanie praw Wolnej Wszechnicy Polskiej wydziało r: 
humanistycznemu 
Wniosek Ministerstwa dotyczy również praw i dla łódzkiego oddziału W. W, 
P. i zmierza ku udostępnieniu dypiomantom Wszechnicy wymienionych wyn 
działów możliwości obejmowania pierwszych stanowisk państwowych. 
nieścisłe są wszelk:e informacje jakoby W. W. P, o» 
trzymać miała prawo przyznawania tytułów naukowych. 
nie był jeszcze rozważany przez czynniki miarodajne. 


nauk społecznych i 


Bezpodstawowe i 


politycznych, 


30.TX. —- GŁOS POLSKI — 1923 


Prawa Wolnej Wszechnicy 


1 dla słuchaczów łódzkiej tilji W. W. P. 


Wszecknicy Polskiej jest obecnie 


praw Wolnej 


Polskiej 


i Wyznań Religij- 


pedagogicznemu. 


Podobny projekt 


informują również, iż klub parlamentarny współpracy z Rządem zas 
mierza wnieść na pierwszą sesję parlamentarną wniosek o nowelizację 
ustawy o wyższych szkołach w kierunku przyznania praw W. W. P. 

Wniosek ten ma ponoć poprzeć szereg ugrupowań parlamentarnych 


na lewicy. 


(ik). 


Konferencja w magistracie 


w sprawie zamiany akicyj 


Oświetlenia 


T-wa Eiekttr. 


1686 roku 


Wczoraj wieczorem, pod prze-|nym Bialerem, wyjeżdżał zagrani- 


wodnictwem prezydenta Ziemięc- 
kiego, odbyła się zwołana przez 
prezydjum magistratu konferencja 
informacyjno - opinjodawcza, po- 
święcona sprawie ew. zamiany bę 
ących w posiadaniu miasta akcji 
T-wa El Ośw. 1886 r. na akcje 
nowopowstałego 
szwajcarskiem T-wa Ake. „Eie- 
ktro-anlagen'. W konferencji tej, 


cę w delegacji miejskiej, celem 
zbadania działalności T-wa „Elek 
tro-anlagen' oraz warunków pro- 
ponowanej zamiany akcji na miej- 
scu. P. r. adw. Kempner złożył 
szczegółowe sprawozdanie z czyn 
ności delegacji, wyjaśniając w spo 


na terytorjura|sób rzeczowy prawną i finansową 


ienia. 


stronę zagadn 
Następnie nad sprawozdaniem 


prócz p.p. członków  prezydjum|potoczyła się ożywiona dyskusja, 


magistratu, wzięli udział pp. człon'w której zabierali śłos pp. 


adw. 


kowie delegacji wydziału przed-| Tujakowski, r. Pogonowski, rad- 


siębiorstw miejskich oraz przewod 
niczący frakcji radzieckich. 


Konterencję zagaił p. prezydent|r. Hartman, r. Bialer, 
Ziemięcki, podkreślając znaczenie|adw. Żelazowski, 


w Andrzejak, wiceprezydeni dr. 
ieliński, wiceprezydent Rapalski 
p. Pfefer, 
r. adw. Kemp- 


sprawy, mającej być przedmiotem|ner i prezydent Ziemięcki. 


obrad, oraz konieczność jej wszech 


stronnego oświetlenia. 


Opinje, wyrażone na konferen- 


Następnie|cji będą wzięte pod uwagę przy 


p. przewodniczący udzielił głosu|ostatecznem decydowaniu sprawy 


p. r. adw. Kempnerowi, 


który,|przez kompetentne instancje miej 


jak wiadomo, wespół z pp. wise-|skie, t. j. magistrat i radę miejską. 


prezydentem dr. Wielińskim i rad- 


Nie wolno Kraść prądu 


Na 3 miesiące więzienia sąd 


skazał 


nieuczciwego abonenta 


Elektrownia łódzka od pewne 
go czasu zauważyła, że poszczegól 
ni abonenci, korzystający z oświe 
tlenia elektrycznego dopuszczają 
się niedozwolonych manipulacji 
przy ogranicznikach, by korzystać 
nielegalnie z większego obciąże 
nia prądu, niż to, za jakie są uisz 
czane rachunki w elektrowni. 

Oczywiście, że we wszystkich 
takich wypadkach widocznym zna 
kiem manipulacji jest zerwanie 
lub uszkodzenie plomby, założo 
nej przez funkcjonariuszy elektro- 
wni. 

Przed kilku miesiącami praco- 
wnicy elektrowni podczas letniej 
rewizji stwierdzili, że w mieszka- 
niu Majera Zalcberga przy ul. Pod 
rzecznej 19 uszkodzono plombę 
przy bezpiecznikach, zaś przy o- 
graniczniku plomby wcale nie by- 
ło.— 

Funkcjonarjusze elektrowni po 


nych manipulacji i dlalego w obe 
cności wezwanego z odnośnego 
komisarjatu funkcjonarjusza policji 
przystapiono do skrupulatnego ba 
dania. 

Przypuszczenia funkcjonarjuszy 
okazały się słuszne, bowiem bada 
jąc plombowanie i wewnętrzne u- 
rządzenie ogranicznika u Zalcberga 
ustalono, że tenże abonent do 
puścił się samowolnego korzysta- 
nia z prądu o większej mocy niż 
ta, na jaką była zawarta numowa* 
O powyższem powiadomiono t- 
rząd śledczy, który wszczął na 
tychmiast dochodzenie w wyniku 
czego Majera Zalcberga postawio 
no w stan oskarżenia z mocy art 
581 i 591 K. K. 

Sprawę tę rozpatrywał sąd po 
koju 3 okręgu m. Łodzi. 

Przewód sądowy w zupełności 
ustalił winę podsądnego, którego 
też skazano za kradzież prądu na 


wzięli przeto prżypuszczenie, że|3 miesiące więzienia. 


Zalcberg dopuścił się niedozwolo- 


Spis poborowy mężczyzn 


urodzonych 


W poniedziałek, dn. 1 paździer 
nika rb. rozpoczyna się spis pobo 
rowy mężczyzn, urodzonych w ro- 
ku 1908 oraz dodatkowy spis męż 
czyzn, urodzonych w r. 1907 i 
1906, którzy dotychczas do spisu 
poborowych nie zgłosili się, wzglę 
dnie nie stawali przed komisją po 
borową. 

W pierwszym dniu rejestracji, 
t. ji, w dniu julrzejszym winni się 
zgłosić do spisu w lokalu biura 
wojskowo ~ palicyjiego przy ul. 
Piotrkowskiej 212, w godzinach 
od 8.15 do Ire; mężczyźni roczni 
ka 1908 zamieszkali w obrębie I 


nabycia, i komisanxie P. P.. których nazwi-albo obu 


w roku !908 


ska rozpoczynają się od litery A: 
do G. 
Każdy zgłaszający się do spi- 


su winien być zameldowany w Ło | 


dzi, posiadać dowód osobisty z 
fotografją, wydany przez  starost- 
wo, bądź też inny dokument, 
stwierdzający tożsamość osoby 
oraz metrykę urodzenia. 

Osoby, uchylające się od obo- 
wiązku zgłaszania się do spisów 
oraz osoby, zgłaszające się z przy 
czyn  nieusprawiedliwionych po 
terminie, ulegną w drodze admi- 
nistracyjaej karze: grzywny do 500 
zł, iub aresztu do 6:ciu tygodni, 
tym karom łącznie. 


i 


Li 


Min. Meysziowigz 
w kodzi 


weźmie udział w prze» 
niesieniu sądu pokoju 

Jak się dowiadujemy, w dniu 6 
października r. b. odbędzie się 
oficjalne przeniesienie sądów po- 
koju do gmachu sądów powszech 
nych przy ul, Cegielnianej 11. 

W związku z uroczystością tą 
przybywa na zaproszenie tuiej- 
szych władz sądowych minister 
sprawiedliwości Meysztowicz o: 
raz wiceminister Car. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Czenwonego Krzyża w nie 
dzielę, dnia 30 b. m. o godz. 12 min. 30 
w południe w sali Polskiej Y.M.CIA., ul. 
Piotrkowska 89, pan dr. Pik wygłosi od 
czyt n. t. „Cierpienie psycho-nerwowa 
a problem wychowania“. 

Wejście bezpłatne. 


Popisy straży łódzkiej 


wzbudziły Kolosalne zainteresowani 


wE 


W dniu dzisiejszym na skutek 
licznych życzeń skierowanych do 
Łódzkiej Straży Pożarnej na bois- 
ku DOK (plac Hallera) powtórzo* 
ny będzie szereg ćwiczeń jakie 
straż łódzka wykonywała w Tury- 
nie. 

Pokaz rozpocznie się od zawo 
dów wojewódzkich straży wielko- 
miejskich. Do tych zawodów stają 
straże pożarne Kalisza, Radomska, 
Piotrkowa, Tomaszowa, Zgierza, 
Pabjanic i Łodzi. 

Następnie drużyna turyńska za 
demonstruje ćwiczenia konkurso- 
we, poczem Łódzka Straż Pożarna 


odzi 


przeprowadzi budowę piram 
drabin, 

Jedno z najciekawszych 
czeń programu będzie mecz 
grany przez 2 zespoły Ł.S.( 
zupełnie nieznaną u nas dc 
czas grę w piłkę wodną. Gi 
niewątpliwie wzbudzi wielkie 
teresowanie wśród licznych 
sportowców. 

Pozatem pokaz będzie urc 
cony przeprowadzeniem akcji 
tycznej gaszenia pożaru, prz 
wać będą 2 orkiestry i chór 
ży ogniowej. 


Ecke 


Nierzetelne tranzakcje p. Rzetelne 


Kupiec z Siedlec nabrał: firmy łódz 
na 100 tysięcy złotych 


Mieszkańcy Siedlec, 25-letni 
Mozes Rzetelny i 26-letni Szlo- 
ma Orlański postanowili możliwie 
szybko i za wszelką cenę wzbo- 
gacić się, W tym celu zaopatrzyli 
się w stempel firmowy „M. Rze- 
telny i S. Orlański Hurtowa sprze 
daż pończoch w Siedlcach", z 
którym przybyli do Łodzi i jako 
właściciele „poważnej firmy" po- 
czynili szereg zakupów, płacąc 
wekslami kupieckimi, Wszystkie 
weksle miały być płatne od lip- 
ca do września r. b, 

Gdy minął termin płatności, a 
weksli nie wykupiono, właścicie- 
le siedmiu poszkodowanych skła- 
dów pończoch w Łodzi (między 
nimi hurtownia pończoch Gros- 
smana) zwrócili się do urzędu 
śledczego z prośbą o odszukanie 
nierzetelnego Rzetelnego i jego 
kompana Orlańskiego. 


r 


MOIECGCOCEEEREECCCEECEEEERET 3 


Wywiadowcy urzędu śledczego 
wyjechali do Siedlec i obydwu 
pomysłowych „kupców' areszto- 
wali i w mieszkaniu Rzetelnego 
dokonali rewizji. Podczas takowej 
znaleziono w szafie i pod łóżkami 
kilka worków  napełnionych jed- 
wabnemi pończochami. Rzetelny i 
Orlański „kupowali” tylko nap 
droższe wyroby. 

Znalezione rzeczy obłożono a< 
resztem, a obydwu przywieziono 
do Łodzi, gdzie osadzono ich w 
więzieniu. 

Z pobieżnych obliczeń wynika, 
że firmy łódzkie, które przyjęły 
fałszywe weksle, poniosły straty 
na około 100,000 zł. 3 

W ostatniej chwili Orlańskiego 
za kaucją 10,000 zł, zwolniono do 
sprawy, natomiast Rzetelnego o- 
sadzono w więzieniu. 


F. 


y 
Griffith 


Ostatni dzi 


wkrótce 
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30.IX. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Paradoksy w grodzie św. Floriana 


Obalony magistrat urzęduje 


Pabijanickie panopticum samorządowe 


stanowi unikat w stosunkach polskich 
Od specialnego wysłannika „Głosu Polskiego" 


Pabjanice, we wrześniu. 

Pabjanice, stały się ostatnio te- 
renem zaciekłej 
strat, 
walce tej utarczki matury partyj- 
nej, zwłaszcza, zarzuty czynione 
przez P. P, $., a właściwie przez 
wszystkie frakcje opozycyjne, wię 
kszości endecko - enperowsko - 
chadeckiej — walka ta mie stra- 
ciłaby nic ze swego specyficzne- 
go charakteru i wysoce emocjo- 
nujących momentów, mnie mają- 
cych sobie podobnych w stosun- 
kach samorządowych Polski, 

W ub. tygodniu opozycja wię- 

kszością dwu głosów wyraziła vo- 
tum nieufności magistratowi, przy 
czem, jak już wiadomo, magistrat 
pabjanicki wbrew uchwale rady 
kurczowo trzyma się władzy, nie 
chcąc zrezygnować ze swych po- 
sad. 
Współpracownik naszego pis- 
ma, miał sposobność na miejscu 
zanalizować niezwykle parado- 
ksalną sytuację w samorządzie pa 
bjanickim. b 

W świetle naszych badań wy- 
szły na jaw niezmiernie ciekawe 
fragmenty „systemu“ rządzenia 
prezydenta i ławników. 

Otóż na posiedzeniu rady, na 
którem zapadła uchwała, odma- 
wiająca moralnego kredytu magi- 
stratowi, endecki prezydent Pa- 
bjanic p. Orłowski oświadczył ka 
tegorycznie, że dymisji nie przyj- 
muje i się do niej nie poda. Nato- 
miast wiceprezydent Tomczak (N. 
P. R.) w swej przemowie miał za- 
znaczyć, że nie podziela zdania 
prez. Orłowskiego i najprawdopo- 
dobniej, po porozumieniu się ze 
swem stronnictwem złoży urząd 
wiceprezydenta. 

Na następnem posiedzeniu rady 
miejskiej Pabjanic, przed przystą- 
pieniem do normalnego porządku 
dziennego poseł  Szczerkowski 
imieniem frakcji P. P. S. złożył 
deklarację, w której wskazał na 
niekonsekwentne postępowanie 
magistratu, który wbrew prawo- 
mocnej uchwale większości, wy- 
rażającej mu votum nieufności — 
dotychczas do dymisji się nie po- 
dał, zaś prezydjum rady zwołało 
normalne posiedzenie parlamentu 
miejskiego, jakgdyby nigdy nic nie 
ee w samorządzie pabjanic- 

im, 

Podkreślając fakt niestosowania 
się władz miejskich Pabjanic do 
utartych zwyczajów demokratycz 
mych ciał społecznych, polegają- 


lp, 
walki o magi-|dzi opuścili demonstracyjnie sa- 
Gdyby nawet pominąć w|lę posiedzeń rady miejsk'ej. 


O_O O O aŘaaaaaaaassasamssssusiua 


P, S. N. S. P. P., sanacji i ży- 


Na 
sali pozostało 13 radnych, pod- 
czas gdy rada liczy ogółem 31 
członków. Brak quorum, pozwa- 


lającego na kontynuowanie obrad|częli świzdać 


Po złożeniu oświadczeń radni|tyczących ich osobiście. ; 
Fakt ten wywołał zrozumiałe, 
oburzenie wśród publiczności 


na 
galerji, wśród której zauważyliś- 
my wielu działaczy społecznych, 
przedstawicieli władz państwo- 
wych etc, Obecni na galerji po- 
i protestować na 


wypełnili, rzecz charakterystycz-| głos przeciw niepraktykowanym 


na; 


onkowie obalonego magi- |nigdzie „zwyczajom 
stratu, którzy w ten sztuczny spo|skiej magistratu 


" rady miej- 


pabjanickiego, 


sób wzięli udział w obradach, do-|tak że przewodniczący musiał za- 


Co zarzuca opozycja fhagistratowi 
Pabjanic? 


Uchwała rady miejskiej Pabja- 
nic, wyrażająca votum nieufności 
magistratowi, zarzuca mu to, że: 

„1) Nie dopilnował należycie 
sprawy przeprowadzenia nowej 
elektryfikacji miasta, z którego to 
powodu nastąpiło opóźnienie w 
dostarczaniu siły i światła i, tem- 
samem, spowodowało pewne stra 
ty dla mieszkańców miasta. Insta- 
lacja jest przeprowadzana chao- 
tycznie i nieprawidłowo, co wy- 
wołuje niezadowolenie mieszkań- 
ców. W dziale tym panuje zupeł- 
ny chaos, księgowość nie jest za- 
prowadzona należycie i nie uwi- 
dacznia dostatecznie gospodarki 
elektrowni. Sposób zapalania i ga 


szenia lamp, oświetlających ulice, j prowadzi politykę popierania in-| 
jest urządzony  nieodpowiednio,iteresów klas posiadających, 
gdyż każdy przechodzeń może w/ignoruje 


każdej chwili lampy te 
lub zagasić, Sprawa ta wywołuje 


publicznych, i w sposób nieprak- 
tykowany w samorządach złama 
istniejące w tej mierze przepisy. 

5) Magistrat zignorował przepi- 
sy, dotyczące wykładania budże- 
tów, gdyż budżet dodatkowy wy- 
stawił w miejscu publicznem miast 
na 12 dni — tylko przez 5 dni. 
Z tego powodu budżet ten nie zo- 
stał zatwierdzony przez władze 
nadzorcze, 

6) Magistrat nie rozpisał kon- 
kursu na roboty malarskie w 
szkołach miejskich, lecz w sposób 


uiepraktykowany w samorządach | „ę 


oddał prace te swym zwolenni- 
kom. 


7) Magistrat, w dziale finansów, 


a 


interesy sz ich mas 


zapalić | pracujących. 


Działalność magistratu, mimo 


oburzenie wśród mieszkańców mia | krótkiego okresu swego urzędo- 


sta. Również magistrat, bez uza- | wania, 
sadnionych powodów, nie wysta-|w szerokich masach. ludności 


wił na centralnych ulicach {Zam- 
kowa) słupów żelaznych pod lam- 
py, a wystawił drewniane. 
dziale tym magistrat wykazał swą 
nieudolną gospodarkę. 

2) Magistrat zwolnił inżyniera 
elektrowni i nie przyjął innego na 
jego miejsce, ani nie rozpisał kon 
kursu na to stanowisko. 

3) Magistrat, 
powodów i bez uchwały rady miej 
skiej, podwyższył ceny biletów do 
kina miejskiego o 50 proc., dlate- 
go, że tego sobie życzyli przed- 
siębiorcy kin prywatnych. 

4) agistrat, mimo nakazu in- 
spekcji pracy, odmówił wypłaty 


należnych kwot za czas urlopów 
wydalonym 


robotnikom z robót 


cych w danym wypadku na wycią | HB 


gnięciu konsekwencji z uchwały 
rady przez podanie się do dymi- 
sji, poseł Szczerkowski zapytał 


prezydenta Orłowskiego o dalsze | | 


zamiary magistratu, Pos, Szczer- 
kowski podkreślił przytem, że do 


póki magistrat nie złoży urzędo- MPE 


wania, frakcja P. P. S, w pracach 
rady udziału nie weźmie, i nie 
pozwoli, aby magistrat ignorował 
uchwały rady miejskiej. 
Prezydent Orłowski 


słuszne wywody  przedstawicie- 


la opozycji w sposób ironiczny ij | B 
że do dymisji się mimo ļ| M 


naiwny, 
to nie poda. 

Warto nadmienić, 
zydent Tomczak wbrew wypo- 
wiedzianej przez się pierwotnie 
opinji na poprzedniem posiedzeniu 
rady, dyskretnie milczał. 

Podobne oświ 
Szczerkowski złożył radny dr. 
Eichner (sanacyjna partja pracy), 
oraz reprezentant 
frakcji p. Klajnman. 


POS OOE KO BOCA ACZ 


odparł naj R 
że wicepre- 4 


dczenie co pos.| Mai 


żydowskich 8 Es 5 


bez należytych 


wywołała niezadowolenie 
iz 
każdym dniem większość rządzą- 
ca traci zaufanie swych wybor- 
ców. 


Wobec powyższego rada miej- 


ska wyraża votum nieufności m3- 
. . . . LI 
śistratowi m. Pabjanic", 


ROMANA 


Praszkierówna 


wznowiła lekcje 

gry fortepianowej 
Sienkiewicza 37, 
m. 38. 


SALA FILHARMONJI 


Czwartek, dnia 4 października rb. o g. 8.50 wiecz. 


Xill-sty Sezon Koncertowy 1928 | 29 
Pierwszy Inauguracyjny Koncert Mistrzowski 


JAN 


K ub 


elik 


Przy fortepianie; OTTO HASSA 


PROGRAM: 
LALÔ: SYMFONJA HISZPANSKA 
Allegro noñ troppo — Scherzando — 
Intermezzo — Andante — Rondo 
MOZART: KONCERT SKRZYPCOWY A-DUR 


Allegro aperto — Adagio — Tempodi Minuetto 
WIENIAWSKI: POLONAISE 
SARASATE: ZIGEUNERWEISEN 


| e e CZ c Z O ZEE A, TROW. 
Bilety abonamentowe oraz na koucert powyższy zawczasu 
nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. 


10,50 do 2-ej oraz od g. 4-ej do 7 ej wiecz. 


Piotrkowska 108. 


re strzyśnąć spór, 


SSA |interesy samorządu. 


| wezwać policję, której dopiero się 


udało uspokoić publiczność. 

W Pabjanicach tych skompli- 
kowanych i paradoksalnych sy- 
tuacji jest bardzo dużo. Bo czy 
można inaczej traktować 
wiedzmy „wybór“ prezesa r. 
miejskiej Jankowskiego 
W Pabjanicach wybory samorzą- 
dowe odbyły się bardzo późno. 
Przed kilkoma załedwie miesiąca 
mi wybrano (nieprawnie) dopiero 
prezesa rady 14 głosami, podczas 
gdy ustawowo powinien on otrzy 


(N.D.). | świadectwami i 


Nr 272 


Przy ischias (zape'eniu nerw 
kulszowego), po zażyciu zrana 
naczczo szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa, nastę- 
puje lekkie obfite wypróżnienie, 
do którego przyłącza się później 
przyjemne uczucie wypróżnienia 
się. Lekarskie pisma specjalne 
stwierdzają, iż woda Franciszka 
Józefa działa trwale i dodatnio 
przeciwko przekrwieniu wątrobw i 
jelit, jak również przy hemore:dach 
i cierpieniach gruczołu 
krokowego. 

H COOCOO CHILIA 
Wolne posady 
przez łódzki P.U,P.P. 
Państwowy urząd pośrednictwa 


po-|Pracy w Łodzi, ul. Klińskiego 52, 
ady| poszukuje kandydatów z dobremi 


erencjami do 
sadzenią następujących posad: 
NA MIEJSCU. 


W oddziale dla służby domowej: 
10 służących. tu 


W oddziale dla inwalidów wo- 


mać bezwzględną większość gło-|iennych: 7 robotników miewykwa- 
sów, a więc 16. Prawica wobec|!ifikowanych. i 


tego sprytnie 


znalazła wyjście z 
sytuacji, zaliczając 


W oddziale dla robotników i rze 


: i 2 kartki mieślników: 20 prządek na obrącz 
| wstrzymujących się od głosowa-|kowe maszyny (kiet i szus), 6-ciu 


nia, jako głosy nieoddane, co jest |odrabiaczy hutniczych, 1 tłoczni- 


równoznaczne 


dzeniu radnych. 

Lewica radziecka niezadowolo- 
na z wyniku, a właściwie ze „spo 
sobu" dokonania obliczeń głoso- 


z pozbawieniem|ka złotnika na maszyny reczne i 
głosu dwóch obecnych na posie-| mechaniczne, 


5 tkaczy i 5 tkaczek 
na angielskie kolorówki i gładkie, 


NA WYJAZD W KRAJU 
W oddziale dla robotni ow i rze 


wania skierowała protest przeciw | mieślników: 20 robotników do tłu 


ko wyborom do urzędu wojewódz czenia kamieni, 


kiego, dotąd jednak odpowiedzi 
mie otrzymała. 
Na tle tych konfliktów, a 


zwłaszcza wyrażenia wotum nie- 
ności magistratowi, nastąpiło w 
radzie pabjanickiej przewartościo- 
wanie ugrupowań politycznych. 
Obecny układ sił przedstawia się 
'mastępująco: P. P. S. — 6 manda- 
tów, N. S. P, P. — 1, żydzi — 6 


mand, sanacja — 2 — oto gru- 


lpy stanowiące opozycję. 


„Większość” prawicy zaś skła- 
da się z 6 endeków, N. P. R.-lew. 
|-— 4, prawicowi niemcy — 2 i Ch. 

„3 mandaty, Jest zatem w 
zasądzie równowaga sił. Rozstrzy 
ga w głosowaniu 1 radny rze- 
mieślnik, który jest niezdecydo- 
wany; w każdym razie to pewne, 
że jest on bardziej zbliżony w po- 
ślądach do lewicy. 

Dla zobrazowania- całokształtu 
wyjątkowych wydarzeń, mających 
ostatnio miejsce w grodzie Florja- 
na, wymienimv jeszcze jeden fakt. 

Otóż okazuje się, że prezydent 
Orłowski, ławnik (oč spraw elek 
trowni), Szymanowski, ławnik Sa- 
moel, radny Grabski i obecny pre 
zes endecji w Pabjanicach Wla- 
złowicz, którzy weszli do władz 
miejskich z łona endeckiego sto- 


p cca |Warzyszenia właścicieli nierucho- 


mości — zostali niedawno ze sto- 


;|warzyszenia tego wydaleni, co do 
% | wodzi, 


że stracili oni zaufanie 
swych wyborców. 

Opozycja i tarcia w łonie en- 
decji powstały głównie wskutek 
aspiracji jednego z przywódców, 
usiłującego zdobyć tekę ławnika. 
Podobno również w łonie N. P. R. 


ts Hj |panuje wielkie niezadowolenie z 


powodu gospodarowania radnych 
tej partii. 

Jak widać, w Pabjanicach wal- 
ka o magistrat jest wynikiem 
śwałcenia uchwał rady miejskiej 
i ustawy o samorządzie. Kto wie 
do czego doprowadzą usiłowania, 
skierowane ku obaleniu obecnych 


Į! władz. Narazie sprawa oparła się 


o województwo, które ma roz- 

omisja wojewódzka, która zaj- 
mie się niebawem lustracją gospo 
darki Pabjanic, naraża na ruinę 
Dlatego też 
urząd wojewódzki powinien w ra 
dykalny sposób przeciąć wrzód i 

rowić panopticum samorządo- 
we w Pabjanicach. 

St. Gel. 


1 blacharza I-ej 
|klasy, 1 garbarza do wyprawy 
skór kożuchowych, 60 robotników 
do wyrębu lasu z własnemi narzę- 
dziami pracy (piły i siekiery), 1-$o 
majstra obeznanego z nowoczes- 
nym wyrobem wszystkich gatun- 
ków makaronu, 2 maszynistów do 
prowadzenia maszyny papierniczej, 
2 majstrów hutniczych i 4 pomoc- 
ników, 2 tokarzy metalowych, 1 
młodszego kuśnierza specjalistę na 
czapki kożuchowe i czapki woj- 
skowe, 1 kierownika specjalistę do 
wyrobu pasmaterji. 10 giserów, 4 
ślusarzy ií 3 stolarzy na roboty 
precezyjne rusznikowskie,  15-tu 
murarzy, 1 lokaja samotnego, 2 
krajaczy papieru, 6 szlifierzy mar- 
muru obznajmionych z pracą przy 
maszynach, 1 tokarza ryflarza, 
kotlarza w żelazie spawacza 
(szwajsera), 2 odlewników. 


W oddziale dla pracowników u- 
mysłowych: 1 prowizora do apteki 
| nauczycielkę domową, władają- 
cą językiem francuskim, 6 akwizy 
torów. 


W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 10 robotników niewykwa 
lifikowanych. 


Sian bezrobocia 
w bodzí 


Na terenie Państwowego Urzę - 
du Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
(miasto Łódź i powiaty) łódzki, 
łaski, sieradzki i brzeziński w dniu 
22 września 1928 r. było w ewi- 
dencji zarejestrowanych  bezrobot: 
nych 12.386 w tem w samej Ło 
dzi 7.707, w Pabjanicach 1.472 
w Zgierzu 1.166, w Zduńskiej 
Woli 5lo, w Tomaszowie - Maz. 
1.257, w Konstantynowie 113, 
w Aleksandrowie 88, w Rudzie 
Pabjanickiej 78. 

Z zasiłków korzystało w ubieg- 
łym tygodniu 4.594. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki 655 w tem ustawowych 239 
i doraźnych 416. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 
M, Lipca (Piotrkowska 193), E, 
Millera (Piotrkowska 46), W. Gro- 
szkowskiego (Konstantynowska 15)- 
A. Perelmana {Cegielniana 64), 
R. Niewiarowskiego (Aleksandrow, 
ska 37), Jankielewicza (Stary Ry: 
nek 9), 
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BOMBONIERKA ŁODZI 


to Kino „PALACE“ Wkrótce otwarcie! 


RE IE 
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Prawo do miejsca w pociągu 


ma pasażer, który zapłacił za bilet 


są napełnione pasażerami, w pierw |na jakiejś stacji dodawano nawe: | pt, „Córki na wydaniu“ wyświet- 
w wypadku, gdy ludzie natłoczeni| lany obecnie w „Capitolu“, Rzad- 


Wiemy dobrze, w jak wielu jesz 
cze kierunkach kolejnictwo nasze 
upośledza podróżującą publiczność 
w stosunku do tych wygód, jakie 
dają jej koleje w zachodniej Euro- 
pie. Lecz bodaj, że najbardziej 
godnym naśladowania jest przy- 
kiad zasadniczy, jaki daje niedaw 
no wyszłe rozporządzenie mini- 
sterstwa kolei w Austrii, które 
gwarantuje każdemu  pasażerowi, 
kupującemu bilet kolejowy, prawo 

do siedzącego miejsca. 

Gwarancja ta jest dotrzymywa- 
na przez koleje austrjackie w ten 
sposób, że — o ile w klasie, za 
którą pasażer zapłacił bilet, nie- 
ma miejsca, w takim razie 
musi mu konduktor bez dopłaty 
dać miejsce w przedziale klasy 

wyższej, 

Już przed wojną w tym kierun- 
ku szła praktyka na kolejach w 
całej Austrji, ale dopiero teraz za- 
sada ta została sformułowana 
prawnie. 

O wprowadzeniu jej do kolejnic 
lwa w Polsce należy czemprędzej 
pomyśleć, Każdy bowiem kto choć 
by raz jechał u nas koleją wie, ja- 
Lie 
bezprawia i nonsensy dzieją 

u nas w tym kierunku, 

Gdy w drugiej klasie kurytarze 


się 


Co usłyszymy d 
Radjo Odbiorniki 


najnowszych typów, selektywne, 
łatwe w obsłudze 


szej klasie trzy — cztery oddziały 


stoją próżne, gdyż konduk'orowijstali po kurytarzac 


nie wolno tam pasażerów bez do-|wagony, nie mówiąc już o dodat- 


płaty lokować, 

Jeżeli człowiek, czy to przemy- 
słowiec, czy też kupiec, sprzedaje 
coś, czego mie można dostarczyć, 


kowym pociągu? Czy widział kto 
kiedy orgje, jakie się odbywają 


zm 


NA ŁÓDZKICH EKRANACH 
„Capitol“: , Córki ma wydaniu” 


Wielką rewolucją dla naszej |wczorajszej premjerze w „Capito 


publiczności jest znakomity 


h, dodatkowe|ko się zdarza, ażeby współpraca 


tak różnorodnych czynników, jakie 
złożyły się na stworzenie tego 
filmu, wypadła tak harmonijnie. 


przy odjazdach pociągów w kie-|sem techniki, reżyserji i gry. Nic 


runkach, 


to wtedy umowa jest nieważna i| frekwencją. 


pieniądze trzeba zwrócić, Nato- 
miast kolej u nas jest z pod tego 
prawa wyjęta. Jej wolno 
do pociągu, w którym ma miejsce 
najwyżej 200 pasażerów, sprzedać 
400 miejsc; 

a pasażerowie niech sobie robią 
co chcą, niech leżą na głowie je- 
en drugiemu. 

W krajach europejskich, o ile w 
pociążu są wszystkie miejsca za- 


pełnione, nie zezwala się wogóle |; 


pssażerów wpuszczać na peron 


Ciekawem jest, że 
pasażerowie zamiast narobić $wał 
tu i żądać od kolei dostarczenia 
miejsc, napadają na współpodróż- 
nych, 


jak gdyby ci byli odpowiedzialni 


cieszących się wielką| więc dziwnego, że jeszcze chyba 


film |lu*. 


Obraz cieszy się niezwykłem 
powadzeniem. Wczoraj na drugi 
i trzeci seans bilety były wyprze 
dane na pół godziny przed rozpo- 
częciem przedstawienia, Fakt w 
dniu premjery rzadko spotykany. 


„Córki na wydaniu“ są popi-|O całości da się tylko jedno po- 
wiedzieć. Ciekawy, piękny 
film... 

w żadnym kinie nie panował nig- (n). 


dy tak serdeczny nastrój, jak na 


„Luna”: Księżna Masza” 


Na tle zawieruchy rewolucji 
rosyjskiej, wśród rozzuchwalonego 
żołdactwa, zbuntowanego chłop- 
stwa, przy szczęku broni i wśród 


za brak miejsca i zmuszają tych| walk ulicznych rozgrywa się akcje 


w brutalny sposób do zrobienia im| tego dramatu, 
że „stojące| dziejach bohaterskiej arystokratki 


miejsca, twierdząc, 
miejsce" jeszcze jest, choć wa- 
przypomina pudełko z sardyn 


winna, 


lub do takiego pociagu wsiadać. upomina się o swoje prawa. 


W tym wypadku dołącza się jeden 
lub dwa wagony, o ile chodzi «0 
niewielką liczbę pasażerów, ao 
ile większa ilość publiczności, bą 
w czasie świątecznym, bądź w se- 
zonie podróży czeka, 
wysyła się 10—15 min. po pierw- 
szym pociągu, tak zwany dodatko- 
wy pociąg, 
Koleje europejskie 


Czy u nas widział kto kiedy, 


ziś przez radjo? 


głosi p. Ardrzej Wodzinowski. 


'19.45 — Odczyt p. t. „Kto położył pod 
waliny pod przemysł naftowy w Pol- 


Na dogodnych warunkach | sce“, 


poleca firma 


M. BURAROWSKI 


Piotrkowska 37, tel. Zl=<5, 


Części, ładowanie akumulatorów 
porady techniczne, 


Warszawa, (1111) — 

11.15 — Transmisja nabożeństwa z ka- 
tedry Wileńskiej. 

12.00 — Sygnał czasu, hejhał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. 


12.10 — Transmisja koncertu symfoni 


z Filharmonii warszawskiej. Wykonaw- 
cy; Orkiestra filharmoniczna pod dyr. J. 
Ozimińskiego, Adelina Czapska (sopran), 
Eugenja Umińska ~ Jaworska (skrz.) i 
prod. Ludwik Ursteim (akkomp.) W pro- 
gramie utwory, Mieczysława Karłowi- 
cza, 


RADIO AUDION 


Traugutta l, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 


poleca 


ODBIORNIKI 


własnej konstrukcji, oraz Świa- 

towych firm zagranicznych 

SCHAUB i LOEWE 

Bezwzględna selekcja Idealna czy- 

stość tonu, —Części składowe. Po- 
rady techniczne 


Ładowanie akumulatorów. 


WOT” MZOE O - O 
Najtrwalsze Lampy Katodowe 
i ORION - ECHO ! 


20.30 — Koncert popularny. Wyko- 


stoją bo- 


19.15 — „Na marginesie międzynaro- 
dowych konkursów bippicznych* — wy- 


który opowiada o 


rosyjskiej, jej przeżyciach w Rosji 
i poza granicami ojczyzny. 
Główną rolę kreuje znana ať- 


ami. Publiczność sama sobie jest|tystka francuska Klaudja Vitrix, 
że ją tak traktują, gdyż miej która w stolicy nadsekwańskiej u- 


chodzi nietylko za gwiazdę ekranu 
lecz i za gwiazdę sceny. Jak 


To też opinja publiczna musi 0-|zwykle w filmach francuskich, tak 
becnie z całym naciskiem żądać,|ji w tym filmie obiitują zdjęcia pas 


jz|aby nareszcie do stosunku kupiec 


kiego, jaki panuje pomiędzy pu- 
blicznością a koleją, Wprowadzo- 
ne wreszcie zostały normy praw- 
ne, gwarantujące prawa publicz- 
ności. 


łaców, widoki zimowe, a akcja 


jtoczy się żywo i pełna jest mo- 


mentów o bardzo silnem napięciu 


dramatycznem. Szczególnie mocną 
jest scena zdrady ze strony genes 
rała rosyjskiego. Bohaterka drama 
tu chwyta dowódcę armji rosyj 
skiej w chwili paktowania z wro 
giem i scena kończy się samobój. 
stwem, 

Jeśli o grę aktorów chodzi, 
to ma ona wszelkie wady i wszel- 
kie zalety filmów francuskich, nie- 
ma w niej wnikliwości i bezpo: 
średniości filmu niemieckiego, jest 
zato szeroki gest i patos, które 
posiadają licznych miłośników 
wśród kinomanów. Niewątpliwie 
film ten wśród tej rzeszy bywal« 


Lon Chaney 


Wśród aktorów  charakterysty- 
cznych świata wysuwa się na czo- 


Kolej ciąśle podnosi ceny, niech|łowe miejsce Lon Chaney, dla sa- 
wiem na zasadzie etyki kupieckiej|że raz podniesie wygody dla po- 


by] dróżujących. 


Pieniężne przekzzy 
ieiegraiezne 


można nadawać do 
godz. 10 wiecz. 


Z dniem jutrzejszym wprowadzo; 


ne zostanie w urzędzie telegraficz 
nym, przy tl. Przejazd 38, I-e pię- 
tro, przyjmowanie pieniężnych 
przekazów telegrałicznych w obro 
cie krajowym za niską opłatą rów 
nież w godzinach pourzędowych. 
Opłata wynosić będzie 40 groszy 
Przekazy telegraficzne pieniężne 
nadawać będzie można w godzi- 
nach od 6 wieczór do 10 wieczór 


mych licznych niezrównanych kre- 
acji, słusznie nazwany „Człowiek 
o tysiącu twarzy”. Dzięki niezwy 
kłej wprost pracowitości oraz ge 
njalnym zdolnościom Lon Chaney 
jest najbardziej płodowitym akto- 
rem. W sezonie bieżącym ukażą 
się cztery jego wielkie filmy, wy- 
konane dla wytwórni: Metro-Gold 
wyn. W najbliższych dniach miło 
śnicy filmu będą mogli podziwiać 
pierwszy jego film pt. „ldjota* o- 
snuty na tle walk bratobójczych 
w Syberji. 

Niezrównany ten aktor gra po- 


ców kina znajdzie zasłużony 
poklask i uznanie, 

(n). 
stać łytułową, zdegenerowanega 


chłopa rosyjskiego sięgającego po 
serce arystokratki. Na tle świetnie 
wyreżyserowanych scen walk bią- 
łej gwardji z rewolucjonistami mo 
cnemi  linjami jest wyrysowana 
postać zdziczałego chłopa. 

Obok Lon Chaney'a w tym file 
mie ukazują się Ricardo Cortez i 
Barbara Badford. Karjera Lon Cha 
neya była niezwykła, przeszedł on 
rozmajte koleje życia, pracował 
długi czas w teatrze, był cyrkaw= 
cem, a w chwilach głodu, nie wsty 
dził się pracy trdgarza portowego, 

Obecnie należy do najlepiej 
płatnych gwiazd Hoolywodu, zara” 
bia 9 tys. dolarów tygodniowo, 


Kinoteatry w Zgierzu zamknięte 


jako protest przeciwko niesłychanym 
podatkom 


Zrzeszenie Teatrów Świetlnych 


|nie chcąc przez podwyższenie cen 


codziennie, w niedziele i święta| wojew. łódzkiego komunikuje nam biletów uniemożliwić robotniczym 


od godz. 8 rano do 10 wieczór w|liż w związku z niesłychaną uchwajsferom m. Zgierza 


okienku kasy telegraficznej nr. 3,|ł4 magistratu m. Zgierza, na mo- 


(b) 


Pożar w pralni 
Straty wynoszą 700 zł 


W pralni chemicznej, należącej 


17.00 — Koncert południowy popular-| nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa) do Szmula Kaszelewicza przy ul. 


Ozżmińskiego, Janina Turczyńska (S0-| Piotrkowskiej 152, wybuchł pożar. 
18.30 — Komunikat Tow. zachęty do|pran), Lucjan Budkiewicz (wioloncz.) i 


hy. 


hodowli komi w Polsce. 
18.50 — „Rozwój demokracji w Sta- 


= 


r. Władysław Wayda. 


prof, Lwiwik Urstein (akomp.) 


23.30 — Transmisia muzyki tanecznej | śniowej 
iach Zjednoczonych A. P.“ — wysgłosijz dancingu „Oaza“, Briceni „Oaza - 


Band“, 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI 

Dzis, niedziela, 

v godz. 12 w poł. „,Zaklęta żaba i Jaś 

Chwat*; o godz., 3 i pół po poł. „Dzie- 

je grzechu“, i o godz, 8.30 „Pieniądz 
leży na ulicy”. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 po południu „Romans 
wana kasjera“ z Stefanem Jaraczem. 
Wieczorem o godz. 9 po raz drugi 
„Szczęście Frania'* z Jaraczem. 


OCOOTOOCNI 
iy ; 
ARARAT Xi wo-kKameralny 


Kierow. M. BRODERZON 

— 45 Zachodnia 43% 

Dziś 3 przedstawienia 
programu p, n. 


Mesjasz idzie !... 
Początek o godz. 4 p. p. (ceny 
pop.), 7.45, i 10 wiecz. 
Bilety do nabycia od godziny 1.30 
p.p. przy kasie, 

Jutro 2 przedstaw. początek 7,45 
(ceay popul.) i lo w. 


OAOXDOOO) 


e i 


MUZYKA 


TEATR SZTUCZNYCH LUDZI. 


trzy przedstawienía:| wypyótce do Łodzi przyjeżdża na kil- 


ka gościnnych występów słynny na 


Zawezwany II oddział straży o- 
w ciągu kilkuminutowej 
akcji ratowniczej zdołał ogień 
stłumić. 

Podczas dochodzenia stwier- 
dzono, że pożar powstał skutkiem 
wadliwego urządzenia komina. 

Straty wynoszą około 700 zł. 


e= za o mozna 


Świat cały fenomenalny rzymski „Te-|KURSY KIEROWCÓW SAMOCHGDO- 


atr cudów“ p. n. „Teatro dri Piccoli* 
(Teatr sztucznych ludzi). Występy te 


WYCH LEONA MASŁOWSKIEGO. 


Zmany w szerokich sierach towarzy- ŚR 


odbywają się obecnie w Warszawie i|skich i sportowych p. Leon Maslawski, 


cieszą się niebywałam powodzeniem. 
Dość powiedzieć, że 9.000 przedstawień 
atr cudów“ p. n. „Teatro dei Piccoli'* 
Europie i obu Amerykach. 


Prasa całego Świata wyraża się © 
tych przedstawieniach z niekłamanym 
zachwytem. Do imprezy żej wkrótce 
powrócimy. 


-a 
OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW 
W „HAZOMIRZE“, 


Dziś, w niedzielę, o godz 5 po pol. 
odbędzie się w świeżo odnowionej sai 
tow. „Hazomir*, Aleja Kościuszki 21. 


4 


kapitan rezerwy, otworzył z dniem 1 
b. m. przy ul. Piotrkowskiej 202 szkołę 
kierowców samochodowych. 

P. Masłowski jest jednym z lepszych 
fachowców w dziedzinie automob:liz- 
mu Jako oficer armji polskiej był do- 
wódcą kolumny szkolnej 4 dyonu samo- 
chodowezgo. Wyszkolił cały szereg kie- 
rowców w ciągu swej kilkoletniej pra- 
cy. W 1923 r. zdobył I nagrodę na For 


dzie na zawodach samochodowych D. GEBDWEE 


O. K. IV. Po przejściu do rezerwy 
pracuje jako rzeczoznawca samochodo- 
wy dyrekcji robót publicznych woje- 
wódatwa łódzkiego. 

Prowadzona przez tak wybitnego fa- 
chowca automobilizmu 


Uroczyðte POWO wystawy Obra-| ców. wyda mm niewątpliwie wykwałi- 
zów malarzy łodzian p. Mitlera, Kowne-| äkowanych kierowców, gdyż długolet- 
ru, Gotlieba i Zełmana. Malarze wystaw |nią nięzmordowana praca pedagogiczna | ne przy zwapieniu naczyń krwionośnych : zasiępują kurację wodami 
p. Masłowskiego daje nam w tym kie-l mineralnemi, Prócz tego posiadają właściwośc! zakterjobójcze. Skutek 
Wysuawa zapowiada się nader mte-|runku całkowitą gwarancję. 


wiają przeszło 200 obrazów. 


resująca. 


a mw 


*lsą zaprzestać 


szkoła kierow-| Są najlepszym 


cy której podwyższono podatek 
widowiskowy o 100 proc., co go- 
dzi przedewszystkiem w kinoteatry 


4 właściciele kino—teatrów zmuszeni 
wyświetlania filmów , 


(Lekka kawalerja) s 
Vivian Gibson sA 
Albert Steinriick 7 
WKRGTCE PA. 
Odeosn=Corso. i] 
PODERETEEEENESENETT 


korzystania z 
tak godziwej rozrywki, jaką dają 
teatry świetlne. 

Kinoteatry w Zgierzu zamknię: 
te będą do czasu anulowania wspo 
mnianej uchwały, 


Srodek światowej sławy! 


Zioła 


moczopędne „The Vichy“ 


środkiem przeciw 
gororrhei i 


chorobom nerek, 


pęcherza 
td. 


Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenig« 


sadzwyczajny. 


Cena pudełka 2.00, 


Labor. chemiczne rierbą Paris 


Ządać we wszystkich apieksch ! skixłach apiecznych, 


GŁOS POLSKI" 
Łódź 
30 września 1928 r. 


Nowy budże państwa na 


rok 1929-50 


Wysokość pozycji nowego budżetu.-Rozbudowa 
szkolnictwa.-Gmachy ministerstw.-Gdynia.-Płace 


urzędników-=Wydatki admi 


Jak się dowiaduję budżet pań-JORAZ DLA SZKÓŁ ZAWODO- prezentacyjne, 


stwa na rok 1929-30 przedstawia| WYCH. — Tyle w dziale oświato- 
się następująco: wym. 

Ogólna liczba wszystkich pozy-| Nowy budżet przewiduje special 
cji preliminarza budżetowego WY-|ne kredyty na gmachy ministerjal- 
NIESIE 2,590 MILJONÓW I PRZE|ne; zakończenie BUDOWY GMA- 
WYŻSZY BUDŻET ZESZŁOROCZ|CHU MINISTERSTWA OŚWIE- 
NY O 60 MILJONÓW. Specjalny| CENIA, BUDOWA DOMU MINI- 
nacisk położono w nowym budże-|STERSTWA POCZT I TELEGRA 
cie państwa na sprawy budowla-|FÓW, WRESZCIE ZAPOCZĄT- 
ne w poszczególnych minister- KOWANE MAJĄ BYĆ PRACE 
stwach. MINISTERSTWO ROBÓT|PRZY BUDOWIE GMACHU MI- 
PUBLICZNYCH OTRZYMA w re-|NISTERSTWA SPRAW ZAGRA- 
sorcie budowlanym 30 MILJO-| NICZNYCH. 

NÓW zł. Pozycje innych mini-| Poważne inwestycje przeprowa- 
sterstw w dziale budowlanym wy-|dzone zostaną w Gdyni. Prócz 30 
noszą około 50 miljonów, WYBU-;miljonów zł. wyznaczonych w pre 
DOWANE MAJĄ BYĆ GMACHY |liminarzu na rozbudowę portu w 


DLA WSZYSTKICH SZKÓŁ WYŻ | Gdyni udzielona ma być specjalna 


SZYCH, 
BOTĄD SWYCH POMIESZCZEŃ, 
NOWE BUDYNKI DLA SZKÓŁ 
ŚREDNICH I POWSZECHNYCH, 


NIEPOSIADA JĄCYCH | pomoc finansowa 


w wysokości 
20 miljonów zł, m. Gdyni na po- 
trzeby lokalne. Z pieniędzy tych 
wybudowane mają być gmachy re 


nistracyjne 


ratusz, szpitale, 
szkoły i t. p. 

NA PŁACE URZĘDNIKÓW 
PRZEWIDZIANA JEST 15 PROC, 
PODWYŻKA PŁAC TAK, JAK 
TO UCHWALIŁA RADA MINI- 
STRÓW. 

Podwyższone zostały znacznie 
w nowem budżecie wydatki admi 
nistracyjne państwa. Przewidziane 
jest podwyższenie djet urzędni- 
czych w podróży od 14 — 15 pr. 
i t d 

Wydatki państwa na utrzyma- 
nie ciał parlamentarnych, pozosta- 
ją bez zmiany. NALEŻY STWIER- 
DZIĆ, Iż BUDŻET CAŁY UTRZY- 
MANY JEST POD ZNAKIEM PO 
PIERANIA PRODUKCJI PRZY 
NIEZACEWIANIU RÓWNOWA- 
GI BUDŻETOWEJ. 

5 J. Kam. 


Największy koncern automobilowy 


Jest nim General Motors Corpo 
ration, którego centrala znajduje 
się w Detroit, Michigan, w Sta- 
nach Zjednoczonych. Koncern Ge- 
neral Motors Corporaotion po- 
wstał przed 20 laty i w ciągu te- 
go czasu rozwinął się wprost do 
fantastycznych rozmiarów. Obej- 
muje on dzisiaj 
przeszło 70 iabryk automobilo- 
wych w Stanach Zjednoczonych i 

Kanadzie, 

a prócz tego posiada we wszyst- 
kich częściach świata fabryki mon 
tażowe, magazyny i przedstawi- 
cielstwa. Widzimy je w Ameryce 
Południowej, Japorji, Batawji, na 
Jawie, w Australji, Afryce Połu- 
dniowej, Egipcie, na Bliskim 
Wschodzie, we Francji, Hiszpaniji, 
Niemczech, Anglji, Szwecji, Nor- 
wegji Danji, a ostatnio i w Pol- 
sce. 

Ilość udziałów tego olbrzymie- 
go koncernu wynosi 63.000, któ- 
rych 

wartość giełdowa przekracza 

dwa miljardy dolarów, 

czyli blisko 20.000.000.000 złotych. 
Inwestycje dokonane w ciągu o- 
statnich 3 lat przekroczyły 320 
miljardów dolarów. W roku 1927 
wypłacono akcjonarjuszom prze- 
szło 800.000.000 złotych w gotów- 
ce. Ogólna 

suma zysków wynos. 2.300.000,000 

złotych. 

Produkcja roczna tego koncernu 
wynosi przeszło 
dwa miljony wozów (w tem i mil- 

jon Chevroletów) 
następujących marek automobilo- 
wych: Chevrolet, Buick, Oakland, 
La Salle, Cadillac, Pontiac, Olds- 
mobile, Vauxhall, oraz wozy 
ciężarowe G, M. C. Jest to aku- 
rat 
pułowa rocznej produkcji samo- 
chodów w Stanach Zjednoczonych 
- Jeśli porównamy produkcję Ge 
neral Motors ze światową produk 
cję samochodów, to przekonamy 
się, że 
co trzeci szmochód, krążący po 
kuli ziemskiej, wychodzi z iabryk 

General Motors. 

Rzecz zrozumiała, że olbrzymia 
ta produkcja potrzebuje olbrzy- 
mich ilości _ najróżnorodniejszych 
materjałów. Oto kilka cyfr: fabry 
ki General Motors 


zużywają rocznie 8,300 wagonów 
stali; 4,500,000 litrów farby i po- 
kostu; 

skór taką ilość, że wystarczyłoby 
na obciągnięcie 150 dużych kamie 
mic; drzewa tyle, że wystarczyło- 
by gò na wybudowanie domów 
dla 50,000 ludzi; szkła wystarczy- 
łoby na oszklenie wszystkich ka- 
mienic w mieście,  liczącem 150 
tysięcy mieszkańców; 1.600.000 
klm. drutu miedzianego. t. j. tyle, 
że wystarczyłoby go na opasanie 
kuli ziemskiej 40-to krotnie. Za- 
kupy tych olbrzymich ilości ma- 
terjałów, z wyjątkiem kauczuku, 
dokonywane są w Stanach Zjed- 
noczonych w 4.756 różnych fir- 
mach, które znajdują się w 570 
różnych miastach. Z powyższych 
cyfr widać, że 

General Motors jest nietylko naj- 
większym producentem na świe- 
cie, lecz i największym odbiorcą, 

Rzecz zrozumiała, że zakupo- 
wane w tak olbrzymich ilościach 
materjały pozwalają General Mo- 
tors robić duże oszczędności, co 
w konsekwencji 
prowadzi do niskiej ceny sprze- 

dażnej samochodów, 

Dzięki więc racjonalnemu  uję- 
ciu w żelazne karby tej potężnej 
organizacji, General Motors przy 
minimum wysiłku osiąga maxi- 
mum wydajności, realizując w ten 
sposób hasło rzucone przez przez 
założyciela General Motors „You 
got more for less money when you 
buy General Motors cars" 
„Kupując samochód General Mo- 
tors, płacisz mniej — a otrzymu- 

jesz więcej”. 

Opis metod pracy w fabrykach 
General Motors zająłby całe to- 
my. Biorąc jednak ogólnie, wystar 
czy powiedzieć, że racjonalizacja 
nych granic. Robotnik pracuje w 
takich warunkach, by przy mini- 
mum wysiłku mógł osiągnąć ma- 
ximum wydajności Ani jeden wy- 
siłek mózgu czy mięśni nie gimie 
bezużytecznie. Wszystko jest ce- 
lowo wykorzystane. 

General Motors jednak nie spo- 
czywa na laurach swego wielkie- 
$o powodzenia, lecz stale dąży 


naprzód, | 
starając się udoskonalić coraz bar 


dziej swoje wyroby, 


Motors pod kierownictwem jedne 
go z najwybitniejszych inżynie- 
rów amerykańskich, Ketteringa, 


pracują stale nad udoskonaleniem 


samochodów. Każdy nowy wyna- 
lazek z dziedziny konstrukcji sil- 
ników, podwozi, czy karoserii, 
jest bardzo skrupulatnie badany i, 
jeśli okaże się odpowiedni, stoso- 
| wany jest w wozach General Mo- 
tors. Dzięki więc tej metodzie 
pracy, 
samochody General Motors po- 
siadają wszystkie nowoczesne u- 
lepszenia. 
Dociekania teoretyczno - nau- 
kowe idą w parze z praktyką: Ge 
neral Motors posiada to, czego 
nie posiada żadna inna wytwórnia 
samochodów — t. zw. teren (Pro- 
ving Ground). Jest to 
teren obszaru 1.245 akrów, na 
którym przeprowadzone są wszyst 
kie rodzaje dróś od najlep- 
szych do najgorszych. 
Każdy nowy model samochodu 
musi przejść 136 najcięższych prób 
różnego rodzaju. Na terenie tym) 


General Motors poddaje próbom! 


wozy i obcych marek, a to dla ba 
dań porównawczych. 

Dzięki naukowym metodom ba- 
dań oraz próbom praktycznym, 
przeprowadzanym na terenie do- 
świadczalnym, 
wytrzymałość maszyn w ciągu o0- 
statnich 16 miesięcy wzrosła 80 - 

krotnie. 

General Motors zatrudnia bez- 
pośrednio 

180,000 pracowników. 

Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, 
że każdy z tych pracowników jest 
ojcem rodziny składającej się z 4 
osób, to będziemy mieli przeszło 
700.000 osób, których byt jest 
związany z General Motors Cor-|ngi. 

poration. 

Przedstawicieli General Mo- 
tors jest na całym świecie 33.000, 
z których każdy zatrudnia prze- 
ciętnie 25 agentów. Jeżeli zasto- 
sujemy tę samą kalkulację co po- 
przednżo, to 
ogólna liczba pracowników, zwią- 
zanych pośrednio lub bezpośred- 
nio z General Motors, wyniesie 

przeszło 4 miljony osób. 

Jest to liczba osób większa od 


Olbrzymie laboratorja General ' liczby mieszkańców trzech państw 


TA HANDLOWA 


;STŁUD FILIA" 
Łódź 
30 wzześnia 1928 r. 


„Polski Przemysł i Handel” 


Stłandarowa księga adresowa Polski 


Komitet redakcyjny, składający|kach handlowych, 
naczelnych | dawna dotkliwie odczuwać, to też 


się z przedstawicieli 
organizacji polskiego przemysłu i 
handlu, a więc: „Lewiatanu' cen- 
tralnego związku polskiego prze- 
mysłu, górnictwa, handlu i finan- 
sów, stowarzyszenia kupców pol- 
skich, centrali związku kupców o- 
raz izb przemysłowo - o- 
wych, pod kierownictwem d-ra W. 

tesłowicza, szefa biura izby prze 
mysłowo - handlowej we Lwowie 
i b. ministra, postanowił wydać 
księgę adresowo - propagandową 
polskiego przemysłu, handlu i fi- 
nansów, zawierającą dokładne opi- 
sy poszczególnych przedsiębiorstw 
Księga ta p. t. „Polski przemysł i 
handel“ ukaże się w językach: pol 
skim, francuskim i niemieckim, w 
nakładzie minimalnym 10.000 e- 
gzemplarzy, a w objętości 2.000 
stron druku i stanowić będziejryc 
kompletne zestawienie Źródeł za- 
kupu i zbytu w kraju, a zarazem 
pierwszorzędny środek propagan- 
dowy dla towaru polskiego zagra- 
nicą. Brak należycie opracowane- 
go przewodnika, któryby w celo- 
wy sposób mógł służyć w stosun- 


daje się od- 


nie ulega wątpliwości, iż podręcz- 
nik opracowany pod kierownic- 
twem i kontrolą przedstawicieli 
wymienionych organizacji, będzie 
mógł należycie spełnić swoje za- 
danie. Wskutek tej kontroli bo- 
wiem księga adresowa będzie nie- 
tylko źródłowa i odzwierciedlają- 
ca istotny stan rzeczy, lecz zara- 
zem w wysokim stopniu miarodaj- 
na pod względem aktualności in- 
formacji. 

Z ramienia centralnego związku 
polskiego pozemyeki, górnictwa, 
handlu i ów należy do komi- 
tetu mA F piee ik wy- 
działu Borys Rzepecki, z ramienia 
stowarzyszenia kupców polskich 
dyr. Józef Jakubowski, z ramienia 
centrali związku kupców inż. Mau- 

gash: Zajdenman. 
ak słyszymy, prace nad zbiera 
Fi. gS yi są już daleko po- 
sunięte, tak , że „książka adresowa 
będzie mogła się ukazać na czas 
otwarcia Powsz. wystawy krajo- 
wej w Poznaniu w r. 1929. 


Stolica przemysłu automobilowego 


Nie ulega już dzisiaj wątpli- 
wości, że samochód jest potężnym 
czynnikiem międzynarodowym w 
tworzeniu się ery obecnej, gdyż 
wszędzie gdzie tylko się zjawia 
wyciska swę piętno. Pod wpływem 
samochodu zmienia się przemysł, 
handel, rolnictwo, zmienia się ze- 
wnętrzny wygląd kraju, zmienia 
nia się jego kultura. 

Wygląd miast europejskich ró- 
żni się znacznie od wyglądu miast 
amerykańskich. Oczywiście, dużo 
na to wpłynęło czynników, lecz 
jednym z głównych jest niezmier 
nie szybki rozwój automobilizmu. 

Stolicą przemysłu automobilo- 
wego jest miasto Detroit w stanie 
Michigan, założone w roku 1701 
przez francuza Antoine de la Mo- 
the Cadillac. 

W miarę rozwoju przemysłu 
automobilowego w tem mieście 
wzrastało jego bogactwo ekono- 
miczne, Rozwijający się przemysł 
samochodowy dał impuls do roz- 
winięcia się gałęzi przemysłu. Po- 
wstały tam np. największe labora- 
torja. Za wzrostem przemysłu po- 
szedł wzrost ogłoszeń, rozwinął 
się przemysł turystyczny, albowiem 
setki tysięcy agentów samochodo- 
wych odwiedzają stale Detroit. W 
ciągu ostatnich 20 lat wydano na 
ogłoszenia samochodowe przeszło 
800 miljonów dolarów. Jest rzeczą 
jniewątpliwą, że ściągnęły one set 
„ki tysięcy osób do Detroit. 

SĘ danych  detroickiego 


fala Tow. „KALONIA” Al. Kościnszki 21] 7727-70 omea, 


Dziś, w niedzielę, dn. 30=go 
września ogodz. 5 pp. odbędzie się 


uroczyste otwarcie wy» 
stawy jesiennej obrazów 
artystów malarzy łodzian: l. štit- 


lera, I. Kownera, M. D. 
Gotliba i P. Zelmana. 
bilety wejścia w cenie 1 złoty 

dla dorosłych, 50 gr. dla młodzie- 

ży i 30 gr. dla szkół do nabycia 

w kasie tow. „Hazomir”. 


bałtyckich — Litwy, Łotwy i Esto| Sprzedaje za soówkę 


Y Olbrzymi ten koncern zaintere 
sował się Polską i przed paru mie 
siącami otworzył montażową fa- 
brykę samochodów w Warszawie, 
która jest już w pełnym ruchu. 

W celu udostępnienia jaknaj- 

szerszej publiczności swych wo- 
zów; 
Getnerał Motors stworzył organi- 
zację finansowo - bankową, która 
ułatwia nabywcom hurtowym, jak 
również i poszczególnym  klijen- 
tom kupno samochodów na raty, 
na dogodnych warunkach, 


biura zjazdów i turystyki, w roku 
1926 odwiedziło Detroit 1.950.000 


osób, którzy pozostawili w tem 
mieście 105 milj. dolarów. W ro- 
ku 1927 liczba gości wynosiła już 
2.118.000 na których Detroit zaro= 
biło przeszło 150 milj. dolarów, 
Przemysł turystyczny zajmuje dzi- 
siaj w Detroit pierwsze miejsce 
po przemyśle samochodowym. 

Do niedawna Detroit koncen- 
trował w sobie prawie cały prze- 

mysł samochodowy, lecz wobac 

rozwijającej się stale na całym 
świecie komunikacji samochodowej 
rozpoczęła się decentralizacja prze 
mysłu samochodowego, Wielki po 
pyt na całym świecie na samocho 
dy wywołał pewien przełom w 
merykańskiej produkcji samocho- 
dowej—trzeba było tworzyć wszę- 
dzie lokalne fabryki samochodów 
w różnych częściach świata, W 
ten sposób, powstało 23 fabryk sa 
mochodów General Motors, które- 
go główne biura i fabryki 
czą się w Detroit. 

Decentralizacja amerykańskiego 
przemysłu samochodowego pozwa 
la miastom amerykańskim, posia- 
dającym fabryki samochodowe, a 
głównie miastu Detroit korzystać 
z dobrobytu  wszechświatowego, 
tworzonego przez rozwój automo- 
bilizmu, Z drugiej zaś strony, De- 
troit przez tworzenie fabryk lokal- 
nych we wszystkich częściach świa 
ta przyczynia się do rozwoju do- 
brobytu poszczególnych krajów. 


miesz- 


9GOUGOOCOCOGOOCOG000000000000000006000000000060000060 
wyżymaczki 


Amerykańskie maszyny do prania 
„MAJESTIC* 


i na raty 


(American Wringer Gompany 


PIOTRKOWSKA 40, 
ERNEST SZULC, Piotrkowska 234- 


0999992999 
| Dr. med. © 
Ni «a e a 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych 


Przyjmuje od 5 do 9 wiecz; 
Sienkiewicza 34, tal, 40. 


272 30.Ik. — GŁOS POLSKI — 1928 1 


Upadłości i odroczenia wypłat 


droczenie wypłat do 10 grudnia 
r, bież, 

— Sąd ogłosił upadłość firmie 
„Fabryka pończoch „Losnowi- 
czanka“ (ul, Kilińskiego 95), wła- 
ściciel Herman Samuel Taszma, 

— Firmie Maurycy Koprowskiļi postanowił osadzić go w aresz- 
(Traugutta 12) sąd przedłużył o-|cie dla dłużników. 


— Sąd handlowy łódzki ogłosił 
upadłość  Abramowi  Tyberowi, 
kandlującemu przy ul. Południo- 
wej 2i postanowił osadzić upadłe 
$o w areszcie, 


Ubezpieczenie majstrów fabrycznych 


Z Warszawy przybył na inspekcje 
inż. Jargocki 


Przybył z Warszawy z ramienia nie są ubezpieczeni, winni zgłosić 
zakładu ubezpieczeń pracowni- się nie i związku maj- 
ków umyla w  Warszawiejstrów fabrycznych, celem Mż or 


inspektor inż, Jargocki, celem nienia formularzy dla prz 
przeprowadzenia kontroli ubez-|ich do urzędu inspekcji ubezpie- 
pieczonych majstrów w poszcze- | czeń. 


gólnych fabrykach. Inspektor Jargocki bawić bę- 
Po od bycie inspekcji „Pezeregu|dzie w Łodzi kika t i w ce- 
firm pat on ubezpieczyć|lu przeprowadzenia inspekcji w 
majstrów, zatrudnionych w tych|całym szeregu zakładów przemy- 
zakładach. * | słowych. 
Majstrowie, którzy dotychczas 


)BOBUGADOCGOOOOOGOGEOGOGOGE © 


ade nE 


Kawiarnia i Restauracja 


„OUVRE 


Piotrkowska 86. sa ip pań, panienek, panów i dzieci od lat 4. — Specjalne klasy, 5 NR szew 
WYDAJE JAK W BARZE: kształcące nauczycielki i tancerki. — Szkoła wydaje dyplomy. f 4. Ondulacje i Maca 


z. A. ER 43 SZER. I zimne i gorące a 
PASZTECiIKi REKLAMOWE etc. | z 


WŁASNE WYROBY CUKIERNICZE. 
Lokal „gruntownie odnowiony. 


oas prayer ua doborowa orkesta. Beny umiarkowana oska się na członków L. 0. P. P| 


CAPITOL 


Zbieg ulic Zawadzklej i TTR "HPE Cz 


Dziś i dni następnych! 


ś Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą 
koncertmistrza p. Sz. Bajgelmana 


Początek ostatniego seansu o g. 10.15 w. 


Nad program? 


Dr. 
Sołowiejczyk |] 


ze. 
Specjalista chorób 


| Pirosarmdn pracownia ubiorów. męskich 
skórnych i wene- 


S. LENKINSKI fP 


PIOTRKOWSKA 107. TEL. 24-74 


Tol. 44-92 
przyjmuje zlecenia podług najnowszych modeli p zzylanje od ETA 
z własnych oraz powierzonych materjałów. e Ao AT wig. 
Wykończenie solidne. Wykończenie solidne. a od 10—2 popol. 
Specjalność roboty Kuśnierskie. 14-X- DA hed. 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 


zewn. GLAZER 


ul. Zielona â. 
Teleton 45—49, 
powrócił. 
Chor. skórne 
i weneryczne 


Przyjm. od 8—9,50 
12—2 i od 7—8 w 


| 1 października b. r, zostaje otworzony 
Dofitór 
! Hurtowy Skład Materjałów || Wotkowyski 
Radiotechnicznych Cegielniana, 25 
Choroby skórne 
pod firmą: Leczenie lampa 
i KA 
ISKRA -RADIO |-:-= 


ia pań K- 4 - — ha 
(Jddzielna 
| si nia 


Piotrkowska 62 w poJwórzu, 


skota Rytmik, Plasti i" i Tańca Artystyornago f : 


(IL Krukowski i L. onie E E 


Wólczańska 57 (lokal własny). 


Kursy amatorskie. zawodowe i wieczorowe. — Komplety dla p 


Sekretarjat czynny codziennie od 12—1 i 4—8. 


Rewelacyjny film ze sfer hoc!:staplerstwa i dulszczyzny reżyserji KAROLA BOESE p.t. 


CÓRKI na 


Jenny Jugo; Charlotte Anders, Lotte korting, Ernest Vereses, Livio Pavanelli, 
Kurt Vespermann, lda Wüst. 


Katastrota samolotowa w Warszawie 


„PRACA 


Tow. Szerz, Pracy Zawodowej ej 
wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 


ej Wólczańska 21. Tel. 67-15 $ 
3 Przyjmuje zapisy na ; 
1. Krawiectwo; . 
2 


5. Maszynowy haft artystyczny 5 


S) lformacji udziela sekretariat, $ 
% od godz. 9—1 r. i 0d35—7 wiecz $ 


ï DANIE a 


: Nad ADA 


i 6 zespołów zśrzebnych | 


wraz ze wszystkiemi pomocniczemi 
maszynami, w czteropiętrowym bus 
dynku, w śródmieściu, w ruchu 2 2 


do wydzierżawienia od zaraz 
ewentualnie od 1 stycznia 1929 roku. 


Oferty przyjmuje do 5-go października r. b. adwokat Henryk Feli 
ulicy Piotrkowskiej 130. A "gaip 


Dr. med, 


A. Mazur 


Polecam mój magazyn ' 


MEBLI 


stale zaopatrzony w bogaty wybór: stołowych, 
sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, urzą- 
dzeń kuchennych a także mebli pojedyńczych | 
i żelaznych. W 
Dla dogodności Sz. Klijenteli 
długoterminowych kredytów. 


Ceny przystępne. 


l. NASIELSKI |- 


yi Choroby uszu, nosa, gardła i krta« 

j| ni-- wady głosu i wymowy 

Wschodnia Nr, 65 

3 | (Piotrkowska 46) Telefon nr. 66-01 

Przyjmuje od 11 i pół do 12 i pół 
i od 3 do 5, 


j | SOGOGGICCOOIGHOACGAMOAADOG 


r. med. $. Bogusławski 


ewy maturalną bezlekarstwową 


udzielam 


metodą Kręgarstwa. 
$ | Choroby; nerwowe (astma), przemiany 
Piotrkowska ma aterji (artretyzm) 
yjin. od 5—7 


k | 
I piętro. telefon 47-09. 8 | Nawrot M6 2, i pięteo, front, Il brama 


Ostafnie Z dni 


Wielki film p. t. 


IMOZA 


22 Kilińskiego 178. 22 


POMNIKI 


Mechaniczna Fabryka 
2 Pomników 2 


Wielki wybór! — Własny wyrób! 


NA RATY od wm 


5 złotych tygodniowo nabyć można 


PALTA DAMSKIE i MĘSKIE 
UBRANIA MESKIE i 


od najskromniejszych do najelegantszych 


Polska Samopomoc Włókiennicza 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu), 


i "FIJI nig posiadamy. UWAGA: Procenfów nie dolicza się. 


lk Co. HE BZSSEZ E 


„Raj Dziecieey” 


ag uł. Narutowicza 34 
E EARE op AE E EAN rd AE 


HAFTY 


Biate i kolorowe 


M w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 

rzyskich poleca 
pocenach najniższych 
U SAGA: Klinika laick na miejscu 


Story, Kany, Serwety 


Dw +. 


Afeligr Przemysłu Artystycznego 
Łódź, uł Piotrkowska 79, fr i p. tel, 55-99 


Wykwintna damska bielizna 
Chustki haftow. w wielkim wyborze 


; eupodop 
TĄUNIEĄJ 


p 
> 5 
Ev 
52 

> 

fa 

a 


> Największy Wybór Mebli 

e~ Największy Wybór Mebli < 
H: od najskromniejszych do luksusowych 
— — — — znajdziesz tylko — — — — 


W MAGAZYNIE MEBLI 


Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów 


w kodzi. Sp. z ogr. odp. 


Narutowicza 45, tel, 60-02 


Stale na składzie: 


kompietne urządzenia mieszkań, jak 
również pojedyńcze meble jako to: 
urządzenia pokoi sypial- 
mych, stołowych, gabine- 
tów, salonów, Kuchni, me- 


Kupno fortepianów i pianin 
jest rzeczą zaufania. 


Należy przeto zawsze, nawet i przy 
kupnie tak zwanem  okazyjnem 
zwracać się tylko do solidnej, zna- 
nej i powszechną opinją cieszącej 
się firmy. 
Gwarancję, fachową obsługę i przy- 
stępne ceny, oraz dogodne wa- 
runki spłaty przy wielkim wyborze 
instrumentów udziela 


Skład fortepianów i pianin 


Karol Koischwitz 


Łódź, Piotrkowska Nr. 67 


bie Klubowe. biurowe Tel. 54-78 i 24-72 m. 
i t: p. Kupno — zmiana — Wynajem, 
Przyjmuje się również wszelkie za- Reperacje — Strojenia — Polero- 


wania — Transpotty. 
Rok zał. 1892. Rok zał. 1892 


(SISTCIH 


mówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Długoleinia gwarancia 
Zarzad. 


ORA a S a BZ, 
slektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu, naj- 


D 
nowszych modeli poleca Jąkanie 
| A., R ej Lo | © E'|ora: wszelkie inne zboczenia mo- 
; Wschodnia 56. Tel. 67-64. wy radykalnie usuwa Zakł. Leczn. 


p ; a 3 dla jąkałów S$. Zyłkiewicza, 
‘3godne warunki. — Geny konkurencyjne. Warszawa, Chłodna 22, 
ieperacje i przeróhki różnych lamp, 


J.4:JLsCJI2L 


G 014 


PIŁ J 
Meble okazyjnie! 
; Balon cytrynowy i sypialnia dę- 


bowa w dobrym stanie 


do sprzedania. 


Obejrzeć można od 3—6 
Piotrkowska 301. 


UUGZADOCYUDOUAC 


Portjer wskaże, 


Prospekty wysyła się bezpłatnie. !. 


30.IX. — GŁOS POLSKI — 1928. 


„Napieinowana!” 


Nad.Program: Arcywesoła komedja amerykańska w 2 akt. 
Ceny miejsc w dni powszednie; loże 1 zł, 1—80, 11—60, II—40 gr. 


TANIO i NA DOGODNYCH WARUNKACH NABYĆ 


pojedyńcze i kompletne urządzenia niechaj się uda do znanej firmy 
I M TERKHELTAUB (edzyst od IS*2 r.) 


12 NARUTOWICZA 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa kwarcową 
Andrzeta nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć: 
od 1.30-2.50 dła Pań 
0d6—% dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Dr. med. 


H.Gutsztadi 


akuszer-ginekolog 


Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 
Telef. 29 52, 
powrócił 


Przyjmuje od 9— 
10 i od 5—7. 362- 


Dr. med. 


J. Bette 


choroby 
wewnętrzne 
Piotrkow» ska 6 
tel. 44—95 
powrócił 
Przyjmuje od 8—il 
od 4—6 po poł. 


Dr. med, 


X. Neumark 


Choroby skór» 
ne i wenerycz- 
ne. 


MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 7 
Panie od 3—4 


dł. Bibergal 


Moniuszkili 
tel. 65 2z, 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 wiecz. 


Dr, med. 


J. dIErSIFOM 


Zielona 11. 


powrócił. 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Usuwanie szpecą- 
cycn włosów elek 
trolizą. Leczenie 
Lampą Kwarcową 
Przyjmuje od 4 do 

„8 p.p. 

Panie od 4 — 5 
Niedziela od 9—1 
dla niezamożnych 
ceny lecznic. 


Dr. med. 


BRAUN 


pP. | przeprowadził się 


na ul. 


6Sierpnia nr.] 
(Benedykta) 


Telef. 40-26 
Specjalista 
chorób skór 
mych i wene” 
rycznych. 
Leczenie światłem 
(Lampa Kkwar- 
cową). 
Przyjmuje od 8-11 
i ad 5-8 po nakl. 


N, 274 


Dramat Sensacyjny w 8 akt, 


wowa priscylla Dean 
i Birds of Prey 
Następny program: „GÓRĄ REZERWIśC.« 


w niedziele: loże 1,50 zł, I—1 zł., I1—80, III—50 or. 


w wielkim wyborze z granitu szwedzkiego, marmuru i piaskowca podług najnowszych modeli posiada stale na składzie 


M. BRODATY, 


Franciszkańska 31 
2 Telefony: 8-69 i 8-70 2 


MEBLE 


Długoletnia gwarancjal 


w podwórzu 
Tel, 34=18, 


O 4. 


Nadeszły śniepowce: 


Damskie polecamy po tanich cenach następujących: 
TRETORN SZWEDZKIE Gabardina Zł. 30.00 


KWADRAT RYSKIE ersey „ 20.00 
S 2 Gabardina „ 24.00 

D p Luksusowe , 30.00 
PEPEGE Jersey » 20.00 

a Gabardina „ 23.00 

GENTLEMAN Jersey „ 18.00 

k Gabardina „ 21.00 


Ceny bez zobowiązania. === Ceny bez zobowiązania. 


ŚNIEGOWCE dziecięce od Zł. 12.00 


KALOSZE Sms od Zł. 5.50 


Damskie 
i Dziecięce 
PANTOFLE domowe Filcowe po 4 zł. Kamilla po 9 zł. 
Udzielamy nadto naszym Klijentom rabatu po S$ złote na parza 
Sniegowców 
Damskich 
wyżej wymienio 
nych gatunków 
przedstawiając 
kupon niżej 
wydrukowany, 
EH 


UPON RABATOWY! 
Okaziciei nin kupona korzysta 
z rabatu Zł, trzy przy kupnie pary 
Sniegowców Damskich: Otrzymuje 
rówuież bezpłatnie 4 kupony rabato 
we po 5 zł, dla odstąpienia swym 
znajomym, Skład Sniegowców i Ka 
loszy w Łodzi, Ogrodowa 2, róg 
Nowomiejskiej, 


R A 1 O w m dk 
Skład Hurtowy i Dętaliczny Kaloszy i Sniegowców 


„FAN TUL IS“ 


w Łodzi, Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej. Telefon 61—96. 


„SILNIKI 
Materjały instalacyjne 
Warsztafy repgracyjne 


Instalacja siły i swiatła 
Zakłady eleliztrotechniczne 


Adolf Meister i S-Ka 


ŁODŹ, Piotrkowska 165, tel. 24-61. 


G. Proszę wyciąć! 


pkiońm  dzso1q 


Szkoła Przemysłowa 


Twa Szerz. OQśw. i Wiedzy Techn., wśród Zydów 
Łódź, Pomorska 46 | 48. tel. 63-80. | 


Przyjmuje się zapisy do kl. I. równoległej na wydziały: 
mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki 


Kancelarja czynna od 10—2, 
Egzaminy wstępne 9 października. 


047-5 


Przypomnienie dla p.p. Gospodyń!!! 
Skład' materjałów M PLAM 


opałowych — — 


Łódź, KOLEJNA N: 2, telefon 45:51 
CUENTE 


jedynie dostarcza do mieszkań na telefoniczne zamówienia 


WĘGIEL 


DOGOOCOOOCOGOCGOGCOCOCACECGOCH 


(Je korcowych DRZEWO 


workach, Oraz  rąbane (na rozpalzę) w wiązkceli 


SUAIX. — GLUS PULSNI — IZS 


uż został [joński Magazyn Dziecinnego Obuwia“ Sienkiewicza 67. 


otwarty Magazyn zaopatrzony jest w wielki wybór obuwia dla dzieci i młodzieży szkolnej. Poleca się 
nA T[ÓWNIEŻ Pantofle ranne dziecinne, damskie i męskie. 


AGA!! 


THET 
KEN AE 


Kursy Kierowców Samochodowych 


LEONA MASŁOWSKIEGO 


w Łodzi, Piotrkowska 202. 


Kancelarja czynna od godz. 9—l i od 3—7 po poł. 
Wykłady i zajęcia praktyczne odbywają się codziennie od godz. 9 rano do 20 wiecz. 


[ą BE 
M. 


Sukienka od zł, 2,— Ubranie 


na kolory naturalna 
telefoniczne zamów 


3 TEE: 


457119 


Pracownia okryć damskich P. Hierszkk 
ZAWADZKA 8. 


Znana Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


: 66 
„EsW=E_="L=l»=N=A 
PIOTRAOWSKA 152, tel. 64-49. 
Takich cen w Łodzi jeszcze nie było: 
Palto 3.15 B= „ 
WYWABIANIE WSZE 
Wszelkie roboty wykonuje się w ciągu 24 godzin. Faroowanie wszelkiego rodzaju futer 


e lub odmienne. (iwirancją za kolory trwałe, 
ienia. — UWAGA FILJA przy ul. ZAWADZKIEJ 11, Telefon 06-75. 


ści futrzane Nad 


jj w wykwintnem wykonaniu poleca ES 


eszły 


+42 eplir tł 


MZ 


owicz 


TELEFON 65-32. 4 


Boty i Kalosze 


po cenie fabrycznej „Pepeze* 


Boty damskie 23.—, 21.—, 18,— 
Kalosze męskie  12.—, 11.30 
Kalosze dziecinne 6%, 5.80 
Boty dziecinne od 13,50 do22.— 


odświeżenie od zł. 2,— Koszula od zł. 0.80 
czyszczenie „ „ 7.— Kołnierzyk „ 025 
LAICH PLAM NA POCZERANIU 


Juljusz Rozner 


Przyjmuje się również 
Łódź, Piotrkowska 98 i 160 


WE em OCE CZE s Ta p ZĘ, TEE. 
e = Pox K Í; 5 > [ZM N ENEAN v AFTA IED 
- Polski Kurjer Krawiecki ešarz-Dentysta Skład mój 
Radio) US MIEC Nawe HL Obodowska P 0O T ER 
APARATY i CZĘSCI Łódź, Zeromstiego 99, tel. 60-99. powróciła przeniesiony 


Najtańsze źródło 


„Radiola“, ul. Piotrkowska 88 
telefon 5-34, 


ABBEBERSAREFPM"E 


ŁÓZKA 
polowe leżaki krzesełka dziecinne 
firmy „OMEGA: 

4 wieloletnią gwarancją 
Fabryka Łódź, ul. Juljusza 4. 
zadać we wszystkich składach 

mebli. 


Panowie 


wymowni, inteligentni dobrze pre- 
zentujący się, na stałą pensję 
i prowizję, potrzebni. Oferty pod 
Zagraniczna“ składać do redakcji. 


„Przyjmę posadę do 500o zł. 
miesięcznie, biurową względnie 
inną lecz nie fizyczną z ulokowa- 
niem kapitału do 


12,000 zł. 


hipotecznie lub na pewną gwa- 
rancję „Oferty składać pod Pewny” 


ZEBZBEZEZRSME 


Zgierz 
Lekarz Dentysta 


M. Ńranc 


ul. Piłsudskiego 6 
dom Stow. „Zgoda“ 
przyjmuje od 10—2 i od 4—7 w. 
telefon 107. 


PĘYYPYOPĘYOĘOOGG 


English tor all!!! 


LELI 
Były instruktor 


Szkoły Berlitza w Londynie 


udziela lekcji angielskiego w ma- 
łych grupach (nie więcej jak 4—5 
osób) Kursy rozpoczynają się w bież. 
tyg. Opłata miesięczna zł. 15.— 
Zapisy codziennie oć Il do 8 w 
Piotrkowska 145, 
front Il piętro, 


Przyjmuje wszelkie obstalunki| 26 Sienkiewicza 26 


wchodzące w zakres krawiecki, 
nicówki i' reperacje, 
Prasowanie garnituru 2,80 
sukni 2,60 
z odesłaniem i odebraniem. 
Pranie chemiczne, farbowanie, 
wywabianie wszelkich plam jak 
równieź roboty i reperacje futrzane. 
Roboty wykonywam jaknajsolidniej 
i punktualnie, 081—3 


BBEEBESBEZEMZEM”" 


Potrzebuję |Piarino Seilera 


10 


tysięcy Ziotych 


na pierwszy numer hipoteki, 


Zgłaszać się Konstantynowska 5 
u dozorcy. 


z ul. Nowomiejskiej 27 ma ul. 
Nowomiejską 5 sklep trontowy 


Sees | polecam wielki wybór wszelkiego ro 
dzaju futer w surowym i gotowym stanie 


Dla krawców rabat! 


] Opafowski NOWOMIEJSKA 5 


(sklep trontowy) 


bielizny 
Piotrkowska Nr. 83 Lewińska. 
0:0—5 | KURSY KOSMETYCZNE 


podręczne do pracowni 


eris O 


ANNA RYDE L 
Gegielnana 19 m. 8, tal. 69-92 
Masaże, Pielęgnacja twarzy, ciała 1 wło: 
sow Kursy odbywają się pod kierown, 
lekarzy, Po ukończeniu kursów wydaje 
„Się świądectwo. Zapisy codziennie, 


BBAEZABEGREBEĆ 


o pięknym tonie do sprzedania 
Piotrkowska Nr. lo6, dozorca 
wzkaże. 


2000000000000|£3 M OGNÓC 


Dr, med. I. Dynenson TORPEDO 


, Choroby dzieci firmy „Dodge* w zupełnie dobrym 
Potuawowa 9, _ tel. 238-70 | stanie, na biegu, z dwoma kołami 
= M0) RJ zapasowemi do sprzedania. Po 

E n&m obejrzeniu w garażach Elektrowni, 


ul. Kilińskiego 72, prosimy o po- 


danie ceny przez reflektantów w 
Aksentowicza, Fałata, Woj- 


zamkniętej kopercie z napisem 
„Samochód* na ręce pana inży- 
niera W. Mackiewicza, 
; j EXIXEKEXE VT ELEXA EX EXE 
ciecha Kossaka, Wyczółkow - 
skiego i innych 

okazyjnie do sprzedania od zaraz Sklep duży z posojem i kuch- 
Ą ji c AE nią, nadający się na każdy interes han- 
Wiadomość: ul. Cegielniana 6, m.-8.*dlowy przy ul. Kaliskiej 10—12, 94—2 


tE 


Potrzebni rotanicy |(3 p 


do robót ziemnych na kana- 
ły odpźywowei drenowanie 


Zgłaszać się: 


„Spółka Wodna Redkinia* 


u wójta gminy Brus p. Klimka, 
zam, w Retkini, Pierwsza wioska 
od dworca Kaliskiego. 


LOKAL 


dwupiętrowy na biuro w śród- 
mieściu poszukiwany. 
Zgłoszenia przez telefon © 0-34. 


DO WYNAJĘCIA 


PIEC 


d 


Buchalter bilansista 


K UL WODNA 12/14 
f r 


i korespondent polsko-niemiecki >21. 5-22 e 
ma kilka godzin wieczorowych *' [ed 
wolnych, ©: ôi p 

Łaskawe oferty sub. „S. 100“ o € KA 
« = % 
do „Glos Polsk 68—1 PRZENOŚNE | 


OBGBGEBSORONGBAOARTZBOOBOGOGJ 
Gry fortepianowej 


udziela Absol. Konserw. Warsz. 
uczeń prof, Michałowskiego, 

Wiad. ul. Sienkiewicza 67 

sklep obuwia. 132—3 


KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA 
przystanek linji 14 i 15 przy zbiegu ulio 
Wodnej i Przejazd. 


WA | sk., zam. w Łodzi 


| należących do r.) 


»|oszacowarych na 


| 


Do akt. Do akt, 
Nr. 1086. 1928 r. Nr. 182-1928 r. 


Obwieszszenie, Ogłoszenie. 
Komornik przy | Komornik przy 
Sadzie  Okręgo-| Sądzie Okręgo= 


wym w Łodzi, Jó 

zef Tomaszewski, 

zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul 
Zachodniej 36, 


wym w Łodzi, 
Tomasz 
Chorzelski, 
zamieszkały w 


P. ek Tore żę |Łodzi, przy ul. 
1928 r. od godziny 1 Konstantynow- 
10 rano w Łodzi, ; skiej 5, na zasa- 
przy ul. ir art. 1030 U. 
Jal Mt P, C. ogłasza, 
odbędzie, gie | że w dniu 3 
przez publiczną li- paźdz. 1928 r. 
cytacię rucho- |od godz. 10 rano 
Świ noray tę z | WE WSI Jędrzejo- 
składających się z A sales 
e 2 biurek wie gme Wiskit 


no, odbę- 
dzie się Sprze- 
daż z przetargu 
publicznego Tu- 
chomości nales 
żących do Jakó= 
ba Reisfelda 
i składających 
się z mebli, oraz 
4 krów, 
oszacowanych 
na sumę zł. 1.656 
Łódź, dn 24.3 28 r. 
Komornik 
T. Chorzelski, 


kasy ogn:otrwalej 
i towaru na rzecz 
kasy chorych m. 
Łodzi 
neleżących do 
Firmy „Kwaśner 
i Lindenteld* 
oszacowanych na 
sumę zł, 7UL0.— 
Łódź, d. 27.IX 28, 
Komornik 
Józef 
Tomaszewski. 
BER ODC: PD ZNA 


Doakt. 
M 906-1928 r. A 


Obwieszczenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, Jó» 
zef Tomaszewski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul, Za- 
chodniej 36, ob- 
wieszcza, że w dn. 

9 października 
1928 r. od g. 10 r 
w Łodzi. przy ul. 

Zakątnej pod 
Nr.84-86 odbędzie 
się sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruchomości, skła- 

dających się z 
maszyny do pisa- 


Obwieszszenie. 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi 
K. Suzin, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy. ul, 
Szkolnej N 14 
da zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
w duju 9 paźd ziern 
1928 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. Zawadz- 
kiej pod M 56 
odbędzie się sprze 
daż przez licytącję 


ma i wataliny na publiczną 

rzecz kasy choa ruchomości: 
rych m. Lodzi szaty, lustra i ota 
należących do many 


Firmy. „Stetka” 


należących da 
oszacuwanych na 


Mojżesza Mondzę 


sumę zł, 700.— lewskiego 
Łódź, dn. 21.9 28 r Ji oszacowanych na 
Komornik: 525,— zł. 
Józet „ | Łódź, dn. 299.28 r, 
Tomaszewski, Komornik 
ceme ree K. Suzin. 
o ail E 
Na 470 1823 r. 
Obwieszczenie. elie Sr 
Komornik przy 
Sądzie posteja- Połrzebny 
wym w Łodzi, Jó- i 
zet Tomasz ewski 1d0l0y SZUIETT 
zamieszkały NOZ na metal 
dzi, przy ul, Za: X 
odniej że  |Fabryka luster 


Oskar Kahlert ` 
Wólczańska 109. 


na zasądzie art. 
iuš0 U. P. C. ogla- 
sza, że w dniu 10 
paźdz. 1948 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ui 
Piotrkowskiej 191 
odbędzie się 
sprzedaż przez pu 5 
bieža licytację potrzebni 
ruchomości, Skła- na pensję 1 prQe 
dających się z me- | wizję. Zgłoszenia 
pit należących do | qsobiste od go- 


Panowie 
wymowni, inteli- 
gentni do lat 28 


Wiktora rywiina 
oszacowanych na dziny A do 2 
sumę Zł. £2U0,— Przejazd 6, 
Łóuż, d, 20.9.28 r, „Ordo* 
Komornik 

Je Fumaszewski x 

ra 

Lo akt. | i ( Falk 
a, RN 
Obwieszczerie.| Nawrot 7 
isomorni« przy Tei. 28-07, 
Sądzie  Okręgo-| zawrócił. 


wym w Łodzi, 
józei Tumaszew= | Lnorody skórne 
1 weneryczne 
orzyyjmuje od 10 
do 14 todvdo7 


przy ul achod- 
niej of, na ża- 
sadzie art. IUL U. 
P, U. cylasza» że 
w dn. lv paźdz. 
1923 r, od IJ i 


Dr. med, 


Tj w Łodzi przy ui. | Zygmunt 
Udanskiej lo; * 
oduędzie Się D 
sprzedaż przez pu atyner 
bliczną licytację Urolog. 


ruchomości składa 


Choroby nerek, pee 
jących się z skrę y ps 


cherza i dróg moe 


cant, ba rzecz kas czowych, 

sy chorych m, £o- 

y ti Przyjmuje od 1—2 
rod 6—8 w. 


tiramowicza 11 


„Icek Brzoza I 
S-ka dawn. Olgińska), 


Tel. 48295. 


sumę zł, 1500).— 
Łódz, ü. 14,0. 25r, 
„ Komornik: 

. lLudaiszzWs<I 


` 


EA == a 


ia 30.1X, — GŁOS POLSKI — 1928. 
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SAMOCHODOWE ZAKŁADY REPERACYJN 


Inż. Euigenjusz R. Doering 
ul. Kopernika 58, telefon 8-64, 


emonty — naprawa— regulacja samochodów i motocykli. Spawanie — roboty tokarskie, Ślusarskie i t. p. 


„zma WyŚcigi CyKlistów 


Mistrzostwa klubowe.—Mistrzostwo m. Łodzi na 25 kilm.—Gymkhana na mo» 
tocyklach — Uczczenie tutejszych uczestników biegu „Dookoła Polski“ z Fe= 
liksem Więckiem na czele. — — — Bliższe szczegóły w programach, — Koncert. 


R 


„UNION“ 


Plac Sportowy Helenów. 


Stowarzyszenie Sportowe 


IDEALNA, CERES 
O$IĄGNIEZ TYLKO 
DZIĘKI KREMOWE 


eJumoderma_ 


$fZLACHETNY KREM NIETRUFZCZĄCY, 


Kino Spół, Prac. Państw. | 


SienKiewicza 40. 
Od wtorku, 25 śnia d F 
„P O G OT OWIE działki, dn. października w. 3 


KRAWIECKIE S] |Romans Areyksięcia 


czynne od$ r. do 3 w nocy Feon r farsa według popi- 
T DJ, Lea Ascnera Zołnierz Marji 
Garnitur . za zł 3,- W rolach głównych: 
Suknię e „ 280 Xenia Desni, Harry Liedtke 
Palto s è » 3— i Siegfryd Arno. 
łącznićrz odebraniem 


Szkoła Gimnastyki 
i Tańca artystycznego 
Ireny Prusickiej 


Klasy higieniczne, rytmiczne i taneczne 
dla Pań i dzieci (przed i po południu oraz 
wieczorem), 

Od 1 października — klasy równoległe. 


Zapisy od 4—6. Karola 4, parter, front, 


Ządać w aptekach, składach aptecznych 
i i perfumerjach. 


SKŁAD FUTER 
| Zakład Kuśnierski 


J. SZWARCMAN 


Warufowicza 42 (sklep frontowy) 
+ Telef. 66 31 
boleca gotowe futra damskie i męskie 


tel. 2-21. 
raz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- Sjiodastani "CJ Następnv program: 
izaju, po cenach przystępnych, do. | GAA E WZKARIE RZEZ O E | odesian:e m. 
e godnych warankach. S zv ; OREW OEI ZĘ ZZ Zakłady Krawieckie FARBOWANIE: SYN SZEIKA 
aAa ; li : Pranie chem. Nico» | z RUDOLFEM VALENTINO 
Dbejrzenie nie obowiązuje do ku pna R ll WIECZOTÓW Kirs Tiactwa ( Pralnia Ghemiczna wanie, przeróbki, | w roli głównej. 
P.P. krawcom udzielam rabatu! i Farbiarnia ee par acje azt - 
fa MAE . eromskiego 9A nie, = = W dni powszednie, z wyjątkiem so- 
JE) EFIEJEJFEJEJOEFI przy Szkole Przemysłowej © (Sklep narożny) > pią | e: bót. początek seansów o R m 30, 
z Ś w soboty, niedziele i święta o 
Warszawski Magazyn Pomorska 46/48, tel. 63-80. Godz: 2-ej BO poł. Ostatni kedan a 
OBUWIA Wykładane są: teorja splotów, technol. tkactwa, godz 9.50. — Na l-szy seans ceny 


miejsc zniżone. 


terjołoznawstwo włókien i analiza tkanin. 
J. N B Gi L m R d Kancelarja kursów przyjmuje zapisy w poniedz., 
Łódź, uł, Piotrkowska 109  lwtorki, środy i czwartki od 7—9 wiecz. 


poleca na Początek: zajęć S paździeraięa i ©. 10811 Miejski Kinematograi Oświatowy 
sezon Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
bieżący Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 i 10, 
i Od wtorku, dn. 25-30 do ponie- 
NAJNOWSZE modele B. RUSSRA działku dn. 1 październ. 1928 r wł 
h- ze skór długoletnia nauczycielka DLA DOROSŁYCH: 
į = zagranicznych. udziela lekcji pisania na maszynach i Parada Rekrutów“ 
ARCA || rych painona eistenow © doktadnem odnie » 


Komedja w 10 aktach. 
NAD PROGRAM: Koko, król po- 
wietrza i Kajtuś, sportowiec. 


© Udziela również lekcji buchalterji, aryt- 
POSADĘ metyki handlowej i korespondencji. 
DLA MŁODZIEŻY: 


i k Łódź, Kilińskiego (Widzewska) 89, m.8 (obok poczty). 
W KAŻDEJ INSTYTUCJI 


a 5 a Ó a æ R tg 
zapewnia kurs buchalterji prakty-| (Ujktyjnin bieliznę damsk męsk rr M czennik S oriu 
zaa zo zt przez rutyno- kd Ehh Ę Ą, Ę ą | 33 ea szw po 

; : R ROGRAM: Koko, król po- 
Specjalny Kurs buchal- E e e T U R ik i Kótne  drartowieć 
terji banKowej i techniki - 


i Trykotaże 


W poczekalniach kina codziennie 


biurowej, I. li gatunku 


brw Polskiego. — POLECA FIRMA — Wyro b y F u t r Z a n e do godz. 22 audycje radjofoniczne 
00000060 BON-TON' ŚP dpadey ok wiemikaDh MODELE PARYSKIE 


ŁÓDZ, ul. Zielona nr. 6. ne A. FISZLEWICZ sukien wieczorowych i poobied 
| i h f 4 Ceny konkurencyjne 12 awa RZ nich poleca 


pkd M. Majerczykowa 
Najlepsza tylko 
w firmie „Edmand Boksleitner” 
Sienkiewicza 79, tel. 41-79. 


Gdańska 61, m. 8, teł.$3-5? 
SOSSGSOOOOOOG 
0000b0000006066000n228266 || jęktr. na wszelkie wielkości obroty, Sprzedaż i zamiana, 
Na raty NAJTANSZE ZRODŁO. 


 WSZELKI BÓL GŁOWY 
Pszelką damską garaeroor oraz roboty || WARSZTAT REPERACYJAY, naprawa i PRZEWIJĄNIE 


trzane w najwykwintniejszym wyko- 
paniu przyjmuje z własnych i powierzo- Inż. 1. Reicher i S-ka Południowa 28. Tel. 30-00. 
pych materjałów po cenach konkuren- 


Js, cyjnych 


| M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36. TELEF, 63-97 
| Lewa oficyna, Il-gie piętio. 

jj 

BOYRL00600 POBECOGYAORZENYGO 
PAMIĘTAJ RAZ -NA 

ZAWSZE TYLKO TEL. 36-69 
Szybka Pomoc Krawiecka“ 
| ul, Piotrkowska 110 (w podwórzu) 
w” > odświeżą: garnitur 
za zł.2 .80, suknię 
za zł. 2.60,z odebra- 
niem i odesłaniem. 


Akwizytor 


fachowo obeznany z artykułami technicznemi 
dla przemysłu włókiennicznego ustosunkowany 
o dobrej prezencji 


poszukiwany. 


Oferty z referencjami i warunkami sub. „Balata*. 


QIE u 
a 
LOMBARD ZNAKOMICIE w OWA: 
LICYTACJA. wyrobu (laboratorjum przy aptece ST. 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe | HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna 50 
żelki b wh na zastaw ruchomości — Oddział w Łodzi, ul. Za- 
w wiesim wyborze w surowym i gotowym |chodnia 31, zawiadamia, że 9, 10, 11 Pażdzier- 


stanie po cenach przystępnych nika (928 r. s ee tei 
` - . sprzedawane będą przez licytację 
i na dogodnych waruniiach polecają zastawy nieprolongowane w swoim czasie. Procenty Dr. B. DONCHIN 


A B-cia F. i J. Pietruszka należy wpłacać przed dn. 5 Października, Specjalista chorób ocza È 
Ziel 2. tel. 42-38 gdyż po tym terminie zastawcy dopłacą koszta pro- powrócił do Kraju 
:elona æ; te 3 bierni państwowej za cechowanie prób. Wykaz Nr. Nr. ni dziennie od 10—-) 


ASSN i | 

oo 

O ; A > : : Ea a z ; . od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 
I D | E AOS AERI UWAGA: Pracownia kuśnierska na miejscu. | w „Kurjerze Łódzkim* i wywieszony w biurze ul, - PP 


SSG | peracie, przeróbki ————— - Zachodnia 31. 080—1| ul. Moniuszki 1. 
wanie. Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż | ea tel. 9-97. 
ZE wykonuje się w najkr. Cza» j 


maise m aatem ise o Powroo e z zadranicyk RLINIRA Sekarz-Dentysta | 
Z 0949 Pracownia sukien i okryć damskich położniczo-chirurgiczna 
pz - - jest ezynna D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- b. Gzudnowska 


RB. Kurjańskicj, Michała Kantora i J. Bauma z 
„ad UGO 34 // E U T A“ Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57. ul. Piotrkowska 79. 
or 4 Ii JI Klasa. Js Godz. przyjęć od 9—11 i 3—71/ | 


E E E IA 


f Er CĄ «© 
N 2044 4.4 > 
Ji Aa Nn, 


„POGOTOWIE 


; ELEKTRYCZNE * Z - ž ; oraz w lecznicy Piotrkowska 62 
IA OOYŽURY PRZEZ SAŁĄ DOBĘ. +d Łódź, Zielona 2; ni pietro; front g Amóbulatorj um, 788—2 | od godz. 11—2, i 
UA  OMOC NATYCHMIASTOWA | lub Piotrkowska 47. 21-X E O E An GE : | 


Teleton Nr. 31-53. 


Nr 29 31X. — GŁOS POLSKI — 1928 | 15 


LE 


e arcydzieło doby współczesnej 


Najwspanialsz 


Wszechpotężna pieśń miłosna wyczarowana subtelną dłonią największego znawcy duszy ludzkiej 
hr. i Wwa Tolstoja. 


W genjzlnej interpretacji najpłomienniejszej pary kochanków świata 


GRETY GARBO i Johna GILBE R 


lustracja muzyczna pod batutą L. Kantora i A. Czudnowskiego:. 
73 PUPE PETE TTM 


3-e] 50 groszy i 1 złoty 


Początek przedstawień o g. 12. Ceny miejsc do g. 


AC) gazy? - YZ I ; 7 A EEN s 
IE=.1 A z ve 
z á a pw. 5 


i p 
lek jalistów i gabinet 
f AGNIYSEKSSNY. priy draga Rynku De edi Sprzedawajcie zawsze mieszanki 
ra PiotrhowskKa 294, tel. 22-89 - p herbaty marki „Czajnik, 
3 g przy przystanku (tramw. pabjanickich, LUBICZ Ź jeżeli życzycie sobie mieć stałą f 
GRZE E e r t TE: rzyjnniia Chorych w chorobach wstyst. Ź eadowoloną klientelęi 
6 - kich specjalności od g 19 rano do 7-e| Cegielniana 43 ff 
END) po pòt Szczepienie ospy analizy (mo= el. 41 32. Ź Mieseanki herbaty ze znaklem ochronnym „Czajnik są 


doskonałemi, fachowo zestawionemi mieszankami, 
Ż dzięki gruntownej znajomości wszelkich gatunków here 
baty Gras poszczególnych ich przymiotów. 


czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
' opatrunki, 

który wzbudził podziw porada 3 złote. Wizyty na pabstcię 

Zabiegi i operacje od umowy, piele 

ospawno naby ty został w świetlne, Elektryzacja. Naświetlania 

lampą Kwarcową. Roentgen, Zęby 

sztuczne, korony złote platynowe i mosty 


Specjalista chorób 
skórnych. wene- 
rycznych i moczo: 
plciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
cową. 
Przyjmuje od g. 8 


Ź Mieszanki herbaty „Czajnik odpowiadają każdema, 
Ż choćby najwybredniejszemu, gustowi. Nawet najtańsze 
ŻŻ gatunki są w granicach ich cen pierwszorzędnel 


1L 


- TEE - W niedziele ! święta do godr 2po poł j 
MAGAZYNIE OBUWIA M WIEC r g a er Lok 
I. SANDBERGA |||SzkOŁA POŁOŻNYCH ||. e] Ź N Some 
l Piotrkowska 161, tel. 37-89, Z dniem 26 października rb. „hale p = zyk rads Ach ży 
Zam w Szkole Położnych przy 
u Lecznicy „UNITAS || PR. ag pS 
SR s 2 EAE w: Łódzi, ul. Pusati, RAPEPO HI 
rozpoczyna się nowy kurs. i 
imi Zapisy kandydatek przyjmuje Urolog : A 
Do kompletu przygotowawczego przyjmie $|] 7 iiotmaci dzieja Kansaiaa||cnorovynerekpę | f ERSTA 
Lecznicy, od 9 rano, do l-ej || * z K 5 
D-rowa LANGIEROWA -eie Ten | CZAJNIK 
I de B *Dziehia e. O ZW _OZIOOĄAŻu 
jeszcze Kilkoro dzieci od lat 6—8. nstitut de Beauté | telefon 49-10 | gn uaaa nana m a e 
, ASA > Anna Rydel Przyjmuje Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 
AA zat codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 1—2 (Diplomće de l'Université r oinik od 1—2 i 4—8 w. w = Dar NRA s LEWORADACWEI 
a aris) egielniana 6 m. 3, telefon 43-63. 
= Cegielniana 19, m. 8. Chor. skóry « włosów. któw cery, Spe- 
OOP AICZAL BT Bal wi Or. Heller || gene mere tarz rania: iie odeuszezaięce 


Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, 
Elektroterapia; ŚSoilux. Gooz. przyjęć od 10—5, 
Dla ranów od 2—4. 


Nowootworzony dzial chirargji estetycznej i 


Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała, Masaże odtłu | Choroby skórne 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda i weneryczne 
wek, piegów, wągrów i wszelkich defe 


któw cery. Usuwanie włosów elektrolizą dział tizykalnei s - wk 
Ważne dla Pań!!! Elektroterapia Solux. „l, awin K z zial tizykalnej terapji pod kierownictwem chirurga 


s R D-ra Z. LEWINSONA, w godz przpyjo. 5—4. 7590 i 
Niniejszem podaję do wiadomości Sz. K., iż mój Sklep i Przyjm. odlO-€j do 8-ejwiecz | gg 1—2 i 4—8, j` 
Rysownia do haftu ręcznego i maszynowego oraz wszelkie DOOOÓOOODODJOG©OGODO© | Dla pań spec. o| 
viia Konkurs. 


dodatki, zaopatrzone są ba kóry wybór Pozo nowo- 
czesnych na plótno, suknie it. p. również posiadam wybór ala niezamoycu 

Dr. med. Z. RAKO WSK: [ ietan , Magistrat m. Pabjanic ogłasza konkurs na sła« 
specjalista chorób parik -BOSA gardła ENY IECZMIC. |nowisko eleńtrotechniKa, kontrolera sieci 


nowoczesnych wzorów malowanych na kanwie i go- 
belimie, oraz kilimy i t p 
pluc, M. Z. E. reflektując tylko i d i 
KONSTANTYNOWSKA 9, Tel. 27-81. A SAFE ie Je 7/50 ua pietwezorzędne (Siły. 
Przyjmuje od 12—2 i 6-7 Lekarz-dentysta Uposażenie w/g. umowy, Oferty z podanie. wa. 


polecając się łaskawym względom Sz. Kl. kreślę się 
Z poważaniem 
i „ runków, odpisami świadectw, referencjami i „currie 
SBEGEKWGEK GROSZE „Feliks culum vitae* należy nadsyłać do dnia 10 paździer= 


s Y S e oOLR“ 
2 Południowa 2 (róg Piotrkowskiej), 
UWAGA: Dla szkół i klasztorów specjalny rabat, 


Wykonanie pierwszorzędne | 
|RUNĄPZ OłpgJZ gzsuzy(ejj 


5600086686 ir. mód, SEIOENGART nika 1928 roku. ~- 

NOZE YO, TE ETE ZYCZE I nacy Ma olis Pabjanice, dnia 26 września 1928 p. 

A AAEE E REET ZBBEŻE ipnacy nagi oczu |Zawadzka 10 Prezydent miasta 
Ozdobą mieszkania BĘ MAY ERA PERECA L (>) A. Orłowski, 


a] 


mydła toaietowe, wody koloń- 


i 3 7 3 = skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
KURSY KOSMETYCZNE| Pr. med. krajowe ı zagraniczne poleca 
Dr. MARJI LEWINSONO WEJ p j K j g i n y ] pò cenach konkurencyjnych — 

|; E 


p. 
Łódź, Al. Kościuszki is tel. 65-17 |?'Y)uje 10 — 1 


jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artystycz- PCA 


mych Poriretów Kol. Prac. Fot. 
Łódź, ul. Słodolniana Nz 10, obok Województwa. 


Pracownia wykonywuje z każdej fotografji, choćby 
zniszczonej powiększenia we wszelkich rozmiarach. 


GBriU wersa J. Orukgra 


; $ $ Cegielniana 6, m. 3. SaS paR 
p Celem reklamy i aby udowodnić „artystyczny cha- Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciałai wło , WSZARACZIZ IJ ZAWADZKA ii. 40514 
raster wykonania naszych portretów, wykonuje się, na ozas sów. Po ukończeniu kursów wydaje się Choroby nerek Urzędnicy po tvowi i komunalni otrzy naia rabat 
krótki, oryginalny portret, wielkości cm., 80x40 w cenie świadectwo. Zapisy codziennie. 658-9 O p i - | i petn g e ah 
moczo ch. meee a AE REJ 


złotych 8.—, 

Jednocześnie wykonuje się portret próbny tej 
samej wielkości w cenie złotych 3.—, 
UWAGA; Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią 
oraz wszelkie roboty techniczno-fotogra" 
ficzne i dia celów architekiury. 


e. tz 047, 7, TUAE uzo. SI 
TA az anaa "i. ZO n Z YE 
£ d 1440) A TRN E AE siĘ 

tr ` hs; ALT z SK e. * s = 


099990909 | powrocił Właścicieie domów w Gdańsku! 


Przyjmuje od 4—7 


: A Lekx.-Dentysta Nawrot 8 Poż,czki, administracia, sprawy hipoteczne, po 
Sg) 3 Telefon 19.90 |datki w Urzędzie Skarbowym, s'ravwy w Urzędzić 
i M. terimutrowa „w, |Mieszkaniowym, załatwia rniynowiiy z pierwszo- 


Cegielniana 15, Tel. 29-39, | 4 = rzędnęmi relsrenc a ni 
Godz, przyjęć: od 10—1 i od 550=8.01 Informacie tel. 443 m. 2—83 i 6—9. 33H 


30.IX. — GŁOS POLSKI — 1928 


Henryk PFEFFER, 


poleca na sezon JESIENNY i ZIMOWY swój bogato 
zaopatrzony magazyn w pierwszorzędną, najmodniejszą konfekcję 


PA LTA FUTRA od zł. 400.— 


ET A.|PEIL.U S'Z4E3 od zł. 25 Habig, Borsalino, Hiickel Vienna i t, d. 
OBUWIE od z. 39 


Z powodu otrzymania nadmiernej ilości PALT jesiennych, 
sprzedaż po cenach najniższych w mieście. 


NOWOOTWORZONY DZIAŁ MIAROWY pod kier. znanego mistrza krawieckiego. 
Robota KUśŚNIERSKRA na miejscu. Bogaty wybór materjałów Angielskich, Bielskich i innych. 


Mr 272 


Piotrkowska 
lil 


Przyjmuje się weksle kupieckie od zł. 100.— doliczając tylko 5%. 


Qgłoszenia drobne licza Sie po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


|NAUKA i WYCHOWANIE 


NIEMKA (REICHSDEUTSCHE) 
udzielą konwersacji, prowadzi lekcje 
interesująco i zapewnia Szybkie po- 
stepy, Oferty: Główna 41,1! front, m, 7. 
Tel. 48-65, Od 3—5 i od 8—9. 943-3 


ANGIELSKIEGO 
wytczam praktycznie szybko i dokta- 
dnie. Wólczańska 62, m. 15, 752—3 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze 
Opłata zniżona. Do sprzedania skrzypce 
stare, mandolina i gitara, Zielona 25, 
m. 24, Ill p. 765—1 


POTRZEBNY i 3 (2 morgi), położone przy ulicy Mor: 
zaraz nauczyciel śpiewu do gimnazjum KUPNO | SPRZEDAŻ i skiej do sprzedania, Wiadomość: ul. 
żeńskiego, 10—12 godzin tygodniowo. ; | Zielona Sa, m. 14, tel 41-55, __895—5 
Oferty sub. „Gimnazjum“. 952—2 T p E 

A A KUPUJĘ A SPRZEDAM ; 
różne meble, dywany, tntra maszyny |Sypialkę mahoniową. Rzgowska A 51, 
do szycia. Płacę najwyższe ceny. Ch. |m. 17. 970—2 
Łaźnik Gdańska (Dluga) 44. Tel. 62-58: | = —= = = = — m m — >— 

FORTEPIAN 


Uwaga! Za ubrania męskie płacę ceny 
882—6 | Beckera, pianino Seilera, pianina no- 


konkurencyjne, 
we Fibigera na raty sprzedaje Chod- 
kowski, Sienkiewicza 25. 854—2 


PLACE 


POLA KIRYCZANSKA 
wznowiła lekcje gry fortepianowej i 
improwizacji, Cegielniana 19 m. 6. = 

125—2 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji 
i korepetycji.  Zapóźnionym metodą 
skróconą, Przygotowuje do edzami- 
nów. Polskiego Szybko wyucza. (idań- 
ska 25, m. 2, front I piętro. 035—1 


NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny! Naidogodniejsze wa- 
runki! Gotowe damskie i męskie zi- 
mowe płaszcze najnowszych fasonów. 
Czysto welniane sweatry. Kostjumy 
sweatrowe. Damskie, męskie pulawe- 
ry Berety francuskie. Poleca Leon 
Rubaszkin. Kilińskiego 44. 51—9 


DOM 
do sprzedania. 6 mieszkań i sklep. 
Cena przystępna. Wiadomość: Staro- 
stwo Koneckie, gmina, Grodzisko, wieś 
Węgrzyn, Stanisław Mazur. 655—3 


MOTOR 
na i. z. „gazany* firmy Deutsch, o sile 
P, S. 55, mało używany sprzedam. F. 
Miiller wieś Srebrna pod ROZA 


UDZIELAM 
lekcji gry fortepianowej, 
pian do ćwiczenia. 
m. 29, 


tamże forte- 
Zamenhota 14 of. 
081—1 NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny!  Najdogodniejsze wa- 
runkil Rok szkolny nadszedł, Czysto 
wełniane materjaly na mundurki. Dzie 
cinne wełniane sweatry kostjumiki. Be 
rety. Teczki. Poleca Leon Rubaszkin 
Kilińskiego 44. j 52—Y 


MISS MARY 
ives English French German tessons 
raugutta 2 | tr. 148—1 
PIANINA 
Steinwciha, Seilera i inne — nowe i 
używane poleca firma „Pianola*, Aleja 
I Maja 4, Sz. Szturm, 


MIĘDZYNARODOWEGO 
języka „Esperanto” wyuczam gruntow= 
nie w ciągu 5-ch miesięcy. Opłata mi- 
nimalna. Hallo! Na miejscu audycje 
radjotoniczne. Henryk Weiss, Kilińskie 
go 45. 982=] 


à : TANIO 


DO SPRZEDANIA 
oficyna i duży plac, cena przystępna. 
Wiadomość na miejscu (Chojny) Odyń 
ca 65 m. 1. 025—1 


SPRZEDAM 


Łagiewnikami, nadającą się na letnisko 


sprzedam 5 maszyn pończoszniczych b peb poi manan 
kó 4 WYNAJĘCIA wś SEO w dobrym stanie. WINIE. 
pokój umeblowany przy ul. Senator-| Oferty pod „Maxim* do admin. pisma. z 
skiej 14, m. 12, 056—2 D48-2 OTOMANY 


fotele, materace, leżanki, likwidując ine 
teres sprzedam tanio, robota Solidna, 
waruuki dogodne. (iłówna 55, oticyna 
prawa. 13—] 


(LOKALE | MIESZKANIAŃ 


FOTOGRAFUJGIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO | 
a „Zjednoczonych Fotogratów" 


Łódź, ul. Narufowicza 18. <> Telefon 25-00. 
Ceny konkurencyjne: 
Zł. d 


12 Fofograiji m. biust 


MIESZKANIA 


lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch' 
Piotrkowska 38, teleton 41-01. 7829—13 


SALE 


75 mtr. kwadr. z przyległem mieszka- 


Hier 5 poc oopan za rok komornego. Zw 
: retuszowanyc h —2 
6 Pocztówek cała figura” z »9 Ą RZE 

gi gabinetowyc 3 POKOJE 
0 Foiograiji a) pa 40x50 cm. d 10 z kuchnią, z meblami, z powodu wy- 


1 Portret duży „ 10 


jazdu, na pierwszem piętrze do odstą- 


zimah GOA: figura pienia. Wiadomość: Piotrkowska 145, 


UWAGA: m. 7, lewa oficyna, 1 wejście. Pośredni- 
Od p-p: Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty |cy wykluczeni. 924—2 
iotograficzne. 


NA BIURO 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. od 1.X 2 pokoje zoddzielnem wejściem 


Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 


E d a parter. Obejrzeć od 2—5. Gdańska 23 
Aszentów firma nasza nie wysyła. m 1. 055—1 
nn 00m m ina m o e - —t a m  — | eara -ae e i m z a a e e LO RIAAA y o tama. nm 
A miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
Pr enumerata nosi w Łodzi zł, 50. za odnoszenie — 40 groszy; AA 
sylką pocztową © 1 E—, zagranicę — zł, 7 i X 
czynowe i zaślukinowe 10 złot. 
OURE 


Redaktor: Gustaw Wassercug. 


Najprzedniejsze mydło pachaące do prania i do mycia. 


—2 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechne“, sp. z ogr. odp. 


POSZUKUJĘ 
pokoju przy rodzinie pojedyńcza oso» 
ba, Oferty sub „Inżynier”. 19—2 


PRZYJMĘ 

dwóch inteligentnych panów na miesz- 

kanie, Szcześniewska, Główna 54 
165—1 


s 2 ŁADNE 

pokoje umeblowane z oddzielnym ko- 

rytarzem na biuro, dla lekarza, adwo- 

kata lub pojedyńczej osoby do wynaję* 

cia, Zachodnia 57 tront II p tel. 19-94, 
070—1 


i POJEDYNCZE 
mieszkania do wynajęcia oraz pokój 
z balkonem i kuchnią. ulica Rzgowska 
M 181 u gospodarza. 025—1 


POKój 
umeblowany z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia, Nawrot 2, 5 brama, 2 pię- 
tro, front, m, 51, od 2—3, 029 — 
POSZUKUJĘ 
5—4 pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami w okolicach: Kilińskiego — 
Głównej. Ewentualnie zmienię własne 
2 pokoje z kuchnią w tej samej okoli- 
cy za dopłatą. Oterty złożyć w adm. 
gazety pod literą „S*. 740—2 


morgę lasn czterdziestoletniego pod 


DONIESIENIA ROZM. 


r 


i KRA WIEC 

męski przyjmuje obstalunki z własnego 
i powierzonego materjalu po cenach 
najniższych. Abram Lewin, Szosa Pa- 
bjanicka 18, 871—4 


BUCHALTER 
podatkowiec prowadz! księgi za 80 zł. 
miesięcznie, Nauka 30 lekcji po zł. 
1.50. System amerykański. bilanse 
Pomoc w zaległościach. Przejazd 40 
m, 18 III wejście. 522—5 


Ogłoszenia dla poszukujących p 
bez względu nA llość  wyrarów 


wyraró 
kosztują 75 dla ofiaruj 
ja 1 zl. 50 groszy. A 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 
ska 92, SIRIO |.) 
DRO Se OJENIE NOZE 


reperacja, odświeżanie fortepianów i 
pianin, Gdańska 67 m. 5, front I p. 
Tel, 72-79* 076—4 


P, KOSSOWSKI 
Aleksander, Piotrkowska 120 znalazł 
paczkę na ul. Nawrot, która jest do 
odebrania w administracji niniejszego 
pisma. 042 


"ię 


POCO SPICIE 
na słomie, gdy od 5 zł. na tydzień 
każdy może dostać: otomany. mate- 
race, leżanki tapczany i krzesła. so- 
fidnie wykonane u tapicera P, Wajsa, 


Łódź, ul. Sienkiewicza 18. 051—2 
ZGUBIONO 
upoważnienie na radjo — odbiornik 


w 2059 wydane na nazwisko Czesława 
Czesnolewicza, zam. przy ul, Zawiszy 
M 18 052—] 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydaną przeż 
PKU Łódź — powiat, na nazwisko Wac: 
ława Hendzlika, rocznika 1904 i kartę 
Aach wydaną na to samo nazwi= 
sko. 38— 


z GIEŁDA PRACY : | 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore = 
spondencyjne prof, Sekułowicza, War»= 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe; 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortografji). Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro = 
spektów, 35 -9 


DZIEWCZYNA 
do pomocy 1 do dzieci potrzebna, Wól -= 
czańska %5 m. 5, 040 


POTRZEBNI 
szewcy na męską i damską, szpilkową 
dobrą robotę. Zamenhofa Nz: 1i, D. 
Chojnacki. 055— | 


POTPZEBNY 
zdolny śłasarz do ślusąrni, ul. Kilińskie 
gu N 166. 159—! 


POSZUKUJĘ 
posady portjera, lub wożnego. Władam 
językami: polskim, niemieckim i rosyj- 
sia. Wiadomość, Górny W!ładystaw 
238 p, S, K, M 15, 028>—: 
„AWIADOMIENIE. 
Potrzebna panieuka do robienią SWwea« 
trów, ul. Karpia 58 w miejscu* 054—1 


Ist 


podług ostatnich modeli. 
UWAGA: Specjalność 


1 strona i wtekścle 40 groszy, Strona 5 Szpali — Nac:>lon :3 2r 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne U) uroszy ty 


— Ogłoszenia z4'n > 


zagranicznych © 100 procent drożei. 


a; 


KRAWIEC 


Stefaniak 


ul. Sienkiewicza 40, tel. 7-82 


Przyjmuje zlecenia ma sezon bieżący 


roboty futrzane 


YZ a S zz 
Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szyalśawy 


Ask WFE 


W drukara. „uu. 


Wytwórnia 
Piecy 1 Kuchensk 
Przenośnych, 
nagrodzona na wy- 
| | stawie Gospod.Hy- 
'|gienicznei w Łodzi 
ž dużym srebrnym 
f j medalem, 

$i „Kfożminek 
A Główna 51 
b tel. 72- 


3 szyńł:. = Madsa!$u6 

Ir szant. — dyłoszsuia gure 
rits za 5 aJ próg 7zi AM 

1-2. ARTAN GD A PIO 
ttin wk O0 


str, 


A npn y 


PE ŁÓDŹ Po 


30 września 1928 roku 


pada 


WAS ANY NENE 
_ DODATEK LITERACH 


0-SPO 


a 


< 


WWW 


LECZNY 


Wieki zamierzchłe i dzień dzisiejszy 


Na marginesie powieści Leo Perutza: „Trzecia Kula" 


Niema sądu 


objektywnego;|— przedewszystkiem 


jako po- 


zwłaszcza — całkowicie objekty-|wieść, opowiadanie o przygodach, 
wnego zdania o książce; wszełki|do tego stopnia niezwykłych i od- 


sąd o utworze jest wyrazem sto- 
sunku czytelnika do przeczytane- 
go dzieła, chyba że mamy do czy- 
nienia z autorem światowej sławy 
Wiemy, jak trudno w tym wypad- 
ku o sąd samodzielny i jak suge- 
ruje naszą myśl i nasze serce na- 
zwisko genjusza. Czytamy wszak 
w pierwszym rzędzie nie utwór 
sam przez się, lecz utwór stworzo 
ny przez tego właśnie, nie zaś in- 
nego, mniej lub wcale nieznanego 
autora. Im mniej zaś sugeruje na- 
zwisko twórcy, tem swobodniej- 
szym i bardziej wybujałym staje 
się krytycyzm czytelnika i tem 
niezbędniejszą staje się wtedy jed- 
na okoliczność: życzliwy stosunek 
wobec książki, Bez tej życzliwo- 
ści niemożliwe jest minimum obje- 
ktywizmu, który stanowi nieodzo- 
wną podwalinę wszelkiego sądu 
wogóle i tylko brakowi tej życzli- 
wości często zawdzięczać należy 
smutną okoliczność, że książka 
nie została rozcięta do końca í nie 
doczytanym został utwór, który 
po pewnym czasie staje się nagle 
sensacja świata literackiego. 

Podejrzewałem siebie o brak o- 
wej życzliwości i dlatego kilka ra 
zy rozpoczynałem, próbowałem ra 
czej rozpocząć czytanie powieści 
Leo Perutza. „Trzecia kula“ („Re- 
naissance“) — lecz wszelkie usi- 
łowania spełzały na niczem — czy 
tanie, jak to się mówi, nie szło... 
Zagadkowy jakiś wstęp, dzieje za- 
czarowanych kul, tajemniczy wild 
grał reński, minione stulecia, re- 
miniscencje o Renie.. Nie zastana 
wiając się, usunąłem książkę do 
podróżnej walizki, i książka ta cał 
kiem niespodzianie i przypadkowo 
wpadła znów w me ręce za kilka 
tygodni, lecz w odmiennych cał- 
kowicie okolicznościach — gdy z 
|pokładu statku podziwiałem zielo- 
ne wybrzeża Renu, jego piękne 
winnice i łantastyczne ruiny sta- 
rych zamków. I gdy nazajutrz my- 
ślałem o przeczytanej powieści, 
uświadomiłem sobie nagle jedno: 
o wrażeniu, które wywiera prze- 
czytany utwór decyduje nietylko 
nazwisko autora i życzliwość czy 
telnika wobec książki, lecz jesz- 
cze jedna okoliczność nie mniej 
ważka i decydująca — otoczenie, 
miejsce, warunki wśród których 
dzieło czytamy... Bezwzględnie; 
„st rzeczą bardzo ważną GDZIE 
„siążkę czytamy. 

Ilja Erenbur$ powiedział o na- 
szem mieście: „W Łodzi niema 
poetów,” I prawdopodobnie 
chciał dodać: „bo być nie mogą..." 
W mieście zaś, gdzie niema poe- 
tów i być ich nie może — niema 
również miejsca dla poezji — nie 
|ma miejsca, niema warunków w 
równej mierze dla powstawania 
jakoteż dla poznawania dzieł praw 
dziwie poetyckich: w Łodzi nie 
można czytać poezji. 

 $ e 

W Nadrenji „Trzecia Kula" sta- 

ła się książką zrozumiałą i piękną 


ważnych, iż rzec można bez prze- 
sady — fantastycznych, Stanowi 
to bezsprzeczną zaletę kompozy- 
cji utworu: element fantastyczny 
wypływa z ducha, czasu, akcji, cha- 
rakterów, jest więc elementem or- 
ganicznym, nie zaś dodatkowym i 


dował się na skok do Renu 
przezwyciężał i bieg szerokiej rze 
ki, i strome skały przeciwległego 
brzegu... 

Wybrzeża Renu są korowe i 
pstre: miejscami zielone, ciemne, 
czarne... miejscami zaś złote, bru- 
natne i żółte.. Ren zaś w dzień 
słoneczny idżdżysty, dniem i nocą 
odzwierciedla brzegi i niebo za 


sztucznym, jak w zwykłych po-|każdym razem inaczej i inne też 


wieściach egzotycznych, 
Gdyby wszystkie rzeczy pisane 
— wszystkie akty, świadectwa, do 
kumenty wieków przeszłych wsku 
tek jakiegoś kataklizmu zaginęły 
i nas nie doszły — nie rozumieli- 
byśmy dzisiaj średniowiecza i nie 
moglibyśmy, prawdopodobnie, 
wznieść mostu historycznego, któ- 
ry łączy obecnie wszystkie epoki 
minione w jedną całość z wiekiem 
współczesnym. Ale gdyby zacho- 
wały się tylko ruiny nadreńskie— 
szczątki zamków średniowiecz- 
nych — dla uczonego byłoby to, 
oczywista, bardzo małą pociechą, 
ale poeta wskrzesiłby na omsza- 
łych ruinach, na szczątkach mu- 
rów i wież — cały duch, całe pię- 
kno, cały „romantyzm przeszło- 
ści... Kto budował dom mieszkal- 
ny nakształt twierdzy, na wierz- 
chołku stromej niedostępnej góry, 
nad wodą — myślał oczywista, o 
obronie, o walkach nieubłaga- 
nych, o krwawych wojnach i na- 
jazdach... Tylna droga łatwo mo- 
śła być odcięta — wtedy zosta- 
wała tylko jedna: przednia, stro- 
ma, nad wodą... Ale ten, kto decy- 


Wiedeńska orkiestra  filharmo- 
niczna wyjeżdża na 80 koncertów 
pod batutą Furtwanglera do St, 
Zjednoczonych, 

«a * a 

Teodor Dreiser, autor jednej z 
najpopularniejszych w ostatnim 
roku zagranicą powieści p. t. „A- 
merykańska tragedja*, napisał ko- 
medję p. t. „Glina w ręku garnca- 
rza“, Fabuła sztuki rozgrywa się 
w żydowskiem ghetto Nowego Jor 
ku; krąży ona dokoła drastyczne- 
$o zagadnienia erotomanji dla mło 
dzieży, Okazało się jednak, że ca- 
łość jest jaskrawym naturalizmem, 
który może być znośny tylko przy 
doskonałem wykonaniu scenicz- 
nem. 
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Były mistrz bokserski świata, 
Dempsey, wystąpił w tych dniach 
w Nowym Jorku na deskach tea- 
tralnych w sztuce, specjalnie dla 
niego napisanej, kreując, zresztą 
nieszczególnie, rolę boksera, 

Ld = LI 
ciła się do rządu sowieckiego z 
prośbą o udzielenie amnestji 


wszystkim wyznawcom Tołstoja, 


[którzy dotychczas pozostają w wię 


nadaje otoczeniu odcienia, Od wo 
dy i wysokich skał odbija się głos 
kilkakrotnie, Poeta napewno wpro 
wadziłby w powieść swą o cza- 
sach zamierzchłych bogaty ele- 
ment fantastyczny: odważne na- 
jazdy, bezlitosne, krwawe pojedyn 
ki, śmiałych rycerzy ducha i czy- 
nu i czarodziejów, którzy lepiej 
niż inni rozumieli tajemnice i cu- 
da bogatej przyrody i którym si- 
ły tajemne dały dar — od wie- 
ków przez ludzi najbardziej pożą- 


dany i zarazem znienawidzony —. 


dar przepowiedni.,. 

Tak właśnie należy rozumieć 
„Trzecią kulę“ Perutza: akcja od- 
bywa się coprawda w Nowym 
Świecie, ale bohaterami są euro- 
pejczycy — hiszpanie i niemcy, i 
jako powieść, utwór ten wskrze- 
sza realizm wieków minionych, 
gdy ludzie świadomie patrzyli w 
oczy Śmierci, świadomie narażali 
się na niebezpieczeństwa — i za- 
razem fantazję owych czasów, gdy 
tak dalece wierzono w kule za- 
czarowane, iż mocą sugestji kule 
te rzeczywiście latały według prze 
powiedni; wskrzesza straszny bru 


zieniach rosyjskich. Amnestji żą- 
dają również dla tych, którzy u- 
ciekli zagranicę, obawiając się 
więzienia za tołstoizm. Rząd so- 
wiecki przyrzekł rozpatrzeć pros- 
bę w szybkiem tempie, 
* $ 
Kierownictwo uroczystości tea- 
,tralnych w Salzburgu ogłasza spra 
jwozdanie, z którego wynika, że 
jfrekwencja tegoroczna była cał- 
kiem zadawalająca, wyjąwszy wy- 
stępy rosyjskiego studjo operowe- 
go, które nie wzbudzały zaintere- 
sowania i przyniosły 30 tysięcy 
szylingśów delicytu. 
$ 


Znany powieściopisarz angielski 
Arnold Bennett wystawił w Londy 
nie z wielkiem powodzeniem swo- 
ją tragikomiczną groteskę p. tyt. 
„Powrót do młodości“. Podanie o 
Fauście według  staro-angielskiej 
wersji zostało przez autora współ 
cześnie sparairazowane. 80-letni 
profesor uniwersytetu w Cambrid- 


śe każe się odmłodzić przez mod-| 
Grupa przyjaciół Tołstoja zwró- | nie ubranego djabła w masce dr. ga” 


| Woronowa, poczem zakochuje się 
w 18-letniej studentce swego uni- 


wersytetu, Studentka nosi charak- 
terystyczne imię Małgorzata, Czv- 


pazurami do ostatniego tchu i za- 
razem ideowość, która zmuszała 
ludzi w najniebezpieczniejszych sy 
tuacjach pozostawać wiernymi 
słowu i obowiązkowi, odtwarza 
niewolnictwo Średniowiecza, gdy 
zdobywano kobiety na własność i 
zarazem swoisty  elementaryzm, 
gdy hrabia i książę zawsze nara- 
żali się na niebezpieczeństwo w 
większym stopniu niż pachołko- 
wie i bezprzykładną odwagą po- 
rywali za sobą tłum... 
* $g a 

Na wybrzeżach Renu zrozumia- 
łem, iż „Trzecia kula" jest nietyl- 
ko opowieścią o dziejach armady 
Corteza w Nowym Świecie, lecz 
przedewszystkiem — satyrą, ciętą 
satyrą na stosunki współczesne, 

Zabytki przeszłości posiadają 
dziwną właściwość: z jednej stro- 
ny ogarniają umysł człowieka i 
zdawałoby się, że zmuszają widza 
całkowicie zapomnieć o teraźniej 
szości i przenieść się w świat cza 
sów minionych; z drugiej, jedna- 
kowoż, strony zabytki zachowują 
duch epoki i wskutek tego maje- 
stat przeszłości, Właśnie — pe- 
wneśo rodzaju niedostępny maje- 
stat, w porównaniu z którym po- 
wszedniość zawsze wydaje się ma 
łostkową i drobiazg$ową. Antago- 
nizm ten mimowoli nasuwa porów 
nania: nigdy nie mogę całkowi- 
cie skupić się w muzeum i w wy- 
obraźni zawsze powstaje obrazo- 
wa równoległa pomiędzy zabyt- 
kiem a dobrze znaną teraźniejszo 


Kronika literatury i sztuki 


ni ona odkrycie, że można wpraw- 
dzie odmłodzić ciało, ale nie du- 
szę, 


$ 


W Berlinie znalazło się dwuch 
pomysłowych panów, Max Gold- 
berg i Herbert Trau, którzy skra- 
cają popularne operetki do rozmia 
rów jednogodzinneśo widowiska, 
które mieści się w ramach seansu 
kinematośrałicznego. Pomysł cie- 
szy się wielkiem powodzeniem i 
wywołał już nawet... gwałtowne 
protesty kierowników teatrów ber 
lińskich. 


e 
Wybitne płótno van Dycka — 
„Zdjęcie z krzyża" zostało sprze- 
dane z Anglji do Ameryki za 50 
tysięcy dolarów. 
* 
Cała Anglja szykuje się do uro- 
czystego obchodu 100 rocznicy 
śmierci Szuberta, który odbędzie 
się od 18 do 25 listopada r, b. 
pa 
Pod tytułem „Ucieczka do Bo- 


do sztuki Tołstoja „Światło świeci 
w. ciemnościach”, 


Ralph, 


—]talizm, gdy walczono pięściami i|ścią., Stąd też jeden tylko 


do satyry, 

W jednem z muzeów w 
oglądaliśmy stare narzędzia, 
remi posługiwali się włościan 
wojnie. Każdy zwracał uwa 
okropną maczugę - żelazną, 
ną śwożdźmi, kulę na żela 
łańcuchu, Jeden z obecnycł 
gle odezwał się: „Wtedy by 
czciwiej.. Wałczodo z przoć 
twarcie, rzetelnie...“ 

„Trzecia kula" jest opow 
o wojnie, o podboju przez a! 
hiszpańską miasta Indjan. I 
muzeum, mimowoli nasuwaj: 
porównania, Rzeczywistość: 
czono wtedy „uczciwiej* — 
uderzyć na wroga, trzeba 
podnieść maczugę, nabić ru 
— walczyć jak w pojedynku 

Była to wyprawa rozbójr 
najazd na bezbronny kraj I 
Ale — odmiennie od czasó! 
siejszych — nazywano rzec 
imieniu: każdy wiedział, że 
rozbójnikiem, I może właśni 
tego każdy odczuwał wtedy 
zbędność jakiegobądź celu 
kowego - ideowego: Corte 
ży królowi, oficerowie hiszy 
— (Cortezewi, Grumbach, 
graf Reński — ojczyźnie, 
żołnierze — swemu junkrov 

Jest w tej powieści ok 
mrożąca krew scena, gdy o 
wie odpychają własnych ré 
żołnierzy, którzy postradali 
w obronie swych. przełoż 
gdy oficer wyrzuca z komna 
nego żołnierza zato, że pr 
zał nogę — z braku płótn 
cenną tkaniną, gdy w łod: 
mieszcza się  przedewszy: 
złoto, rannych zaś pozostav 
losowi — niechybnej śmier 

Możemy się pocieszyć: te 
go niema, Człowiek dosze: 
do świadomości, że należy opie- 
kować się rannym żołnierzem, i w 
arsenałach wojskowych razem z 
bagnetami i kulami przechowują 
się środki opatrunkowe... Oczywi: 
sta — jest to obłuda i ludzkość 
współczesna pod względem moral- 
nym stoi niżej, niż oficer z hisz- 
pańskiej armady Corteza, albo- 
wiem człowiek, który doszedł do 
świadomości znaczenia Czerwone- 
go Krzyża i który staje się jedno- 
cześnie sprawcą wojny, stoi mo- 
ralnie niżej od barbarzyńcy, któ- 
ry nie rozumie, dlaczego nie wol- 
no jeńców wytępiać a rannych 
dobijać.. 

Wywołując refleksje satyryczne 
utwór staje się jakśdyby żywym 
zabytkiem historycznym. Rzeczy” 
wiście: za małemi wyjątkami (sce 
na w namiocie księcia Mendozy, 
scena ucieczki Corteza i zwłasz- 
cza nienaturalny pod względem 
psychologicznym koniec sceny z 
Alvarado) na trafnie oddanem tle 
epoki naturalnym wydaje się ele- 
ment fantastyczny i oryginalnie 


napisał Stefan Zweig epilo$|ujęty rozwój akcji. 


Ku całości wrażenia przyczynia 
się w wielkiej mierze i doskonałe 
tłumaczenie nienospolitego dzieła. 

D Rolin 


Stolica Niemiec jest obecnie te- 
renem jakby zjazdu wielkich reży 
serów rosyjskich. Granowski zno- 
wu przyjechał i chciałby, jak mó- 
wią wtajemniczeni, osiedlić się tu- 
taj. Tairow był niedawno w Ber- 
linie i ma za kilka dni znowu przy 
jechać. Teatr Meyerholda utracił 
subsydjum rządowe i zamknął 
swe podwoje, a jego głowa zamie 
rza również przybyć do Berlina. 
Wreszcie od kilku dni bawi w na- 
szem mieście Stanisławski. 

W mieszkaniu nie można go za- 
stać.  Rzeźko biega po Berlinie, 
czyni zakupy i za kilka dni jedzie 
dalej. W jednej z kawiarni, trzy- 
mając na kolanach 6-letnią dziew- 
czynkę i opowiadając jej bajeczki, 
kreśli jednocześnie historję swych 
początków i wykłada en passant 
o metodach sztuki reżyserskiej, o 

wychowaniu aktora i o operze, 
| swej najnowszej namiętności. 

Tylko mimochodem zaznacza, 
e chciałby tu zmontować film 
-ulturalny, uwidaczniający jego 

rtystyczno - pedagogiczne meto- 
ly pracy. Zatrzymuje się tylko 
przez kilka dni w Berlinie, po- 
zem jedzie do Badenweiler, gdzie 
potka się ze swym chorym sy- 
iem, który od lat mieszka w Da- 
vos, 
Stanisławski jest od 50 lat ko- 
medjantem, Moskiewski teatr ar- 
tystyczny założył przed 30 laty. 
W Moskwie szykują się obecnie 
do jubileuszu jego sceny w dniu 
27 października. Do tego dnia Sta 
misławski musi powrócić do Rosji. 

Dwadzieścia lat przedtem był... 
dyletamtem. Tak jest. Stamisław- 
ski, człowiek, którego twórczość 
zapłodniła pokolenia, zaczął jako 
amator, a gdy już był dyrektorem 
sławnego w całym świecie zespo- 
łu, traktował to wciąż jeszcze, ja- 
ko uboczne zajęcie. Pozatem był 
fabrykantem lin kablowych, posia 
- daczem kopalni miedzi i nafty, 
miał wzorowo urządzone majątki 
ziemskie olbrzymich rozmiarów. 
W jaki sposób? 

„Ot poprostu — opowiada —do 
godz. 5 popoł byłem kupcem, fa- 
brykantem i obszarmikiem, a po- 
tem właśnie zgrywaliśmy kome- 
dje. Mam dzisiaj 65 lat, Zacząłem 
| jalko gimnazista,  Założyliśmy te- 
atr amatorski w cesarskim klubie 
strzeleckim. Tam była wielka ša- 
la i tam grywaliśmy komedje. O- 
peretki, farsy, drobne komedje, 
wodewile. Była to zwykła rozryw 
ka, ale od początku staliśmy na 
wysokim poziomie, Aczkolwiek 
graliśmy tylko z dyletantami, to 
jednak niebawem  przewyższaliś- 
my teatry zawodowe. Zespół re- 
krutował się wyłącznie z osobi- 
stości wielkiego towarzystwa. A- 
djutant przyboczny wielkiego księ 
cia, wyżsi urzędnicy, uczeni i pi- 
sarze, noszący nazwiska czołowej 
arystokracji — oto członkowie na 
szego ówczesnego zespołu. Nie 
mieliśmy w naszem gronie ani jed 
nego zawodowego aktora, a ja 
sam tylko przez kilka tygodni po- 
bierałem lekcje sztuki dramatycz- 
nej, poczem uciekłem swemu na- 
uczycielowi. 

Posiadałem w Moskwie wielki 
pałac, bowiem byłem bardzo bo- 
gaty. Tam odbywaliśmy próby. Po 
tem rozwinęliśmy się w większy 
zespół Nazwaliśmy się „Stowa- 
rzyszeniem literatury i sztuki”. 
Fewnego razu próbowaliśmy sztu 
kę „Mikado”, Musieliśmy się za- 
chowywać oryginalnie po japoń- 
sku. Musieliśmy chodzić, stać i 
gestykulować. 


my w moim domu całą japońską 
rodzinę, dawaliśmy jej ich potra- 
wy i nakrycia, kazaliśmy jej u- 
bierać się w oryginalne stroje. 1 
sami ubieraliśmy się z japońska, 
nosiliśmy sandały i kimona, fry- 
zowaliśmy włosy na japoński spo 
sób i siedzieliśmy przy jedzeniu 
ze skrzyżowanemi nogami. Pod- 
sławą mojego kierunku była idea 
wżycia się w określoną sferę. 
Przeżywaliśmy, zamiast grać. Wy- 
obrażaliśmy coś, zamiast, to od- 
grywać. Próbowaliśmy przez wie- 
le miesięcy, jeśli to współżycie z 
obcym światem można nazwać 
próbami. I nigdy nie zależało na 
tem, aby szybko ukończyć przy- 
gotowania, Uczenie się ról było 


40,1X. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Stanisławski o swej przeszłości i przyszłości 


Wywiad berlińskiego Korespondenta ze znakomitym reżyserem rosyjskim 


Berlin, we wrześniu. ]Cóż było robić? zakwaterowaliś- 


zawsze najmniejszą pracą. I oto 
znowu doszedłem do opery...” 
Talk... Stanisławski inscenizuje 
„Eugenjusza Onegina' Czajkow- 
skiego, „Narzeczoną cara" i „Noc 
majową' według tekstu Gogola z 
muzyką Korsakowa, „Cyganerję" 
Pucciniego i „Rigoletto“ Verdi'e- 
go, Opowiada wiele o swoich no- 
wych metodach, o tem, jak za- 
głębia się 
treść i z elementów muzyki, ryt- 
mu, melodji i akordu, odtwarza 
świat myśli kompozytora. System 
analizy 


Co robi pozatem? Pisze książki, 
Pierwsze dwa z pośród ośmiu to- 
mów już się ukazały w językach 
rosyjskim i angielskim. Dzieło no- 
si tytuł: „Moje życie w sztuce”. 
Cała książka ma formę dziennika 
ucznia i zawiera pełny system te- 
atralny. Jest przeznaczona prze- 
ważnie dla aktorów i może być 
uważana za swego rodzaju grama 


w czysto muzyczną jtykę teatralną. 


u progu nowej syntezy. |ten w gruncie rzeczy starorosyjski 


Gdy Stanisławski mówi o książ 
kach, widać, że jest całkowicie w 
swoim żywiole. Błyszczą oczy, a 


Nazywa on to „śpiewem myśli'.|arystokrata nabiera ognia proro- 


Uważa, że w starej klasycznej mu|ka, Aż do tej chwili mówił 


po 


zyce również panuje logika, którą|francusku, ale obecnie brak mu 
zniekształcił konwencjonalny styl|już słów. Trudno mu znaleźć wła 


interpretacji. 


ściwe określenia i barwną obfi- 
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tość myśli wyrazić w obcym języ- 
ku. Szkicuje on imponujący obraz 
dzieła swego życia. Kaskady jego 
zdań mienią się tysiącami barw, 
Prześwietla zagadnienia tak, jak 
mąterjał ludzki chwyta i wtłacza 
w ramy swego dzieła. Człowiek 
jest jego surowcem. Pięćdziesiąt 
lat sztuki aktorskiej i pięćdzie- 
siąt lat walki z człowiekiem. 

Stanisławski jest bojownikiem, 
ale bojownikiem przy tańcu i 
igraszkach, Podczas gdy z błysz- 
czącemi oczami mówi o swej pra- 
cy, która - według niego, daleką 
ma jeszcze drogę, mała jasna 
dziewczynka bawi się, siedząc na 
jego kolanach... 


Irena B-owa 


Pożar w operze madryckiel 


W morzu płomieni rozgrywały się dantejskie sceny 


Madryt, 26 września jki: „Dwadzieścia tysięcy mil pod|akcji, przesadna wystawa, 
Nieskończenie długa arterja cią| wodą". Akcja podniecająca, scena |nie, jak w najgorszym filmie, 
z centrum miasta do |przeładowana fysiącem rzeczy, wy 


śnie się 


„Mostu toledańskiego". Dzielnica | pożyczonych jakby z „rastro", ale 
robotnicza. Kwartał drobnych han | błyszczących w świetle barwnych 
dlarzy, nędzy ludzkiej. Wyboisty | żarówek. 


bruk z „kocich łbów”, rzędy wlo- 
kących się tramwajów. Obok i 
między nimi wózki, ciągnione 
przez osły. Krzyczący, wymyślają- 
cy chłopi, którzy przywieźli swe 
produkty na rynek. Tam również 
znajduje się „rastro”, t, j. rupie- 
ciarnia, gdzie kupić można wszyst- 
ko, od zardzewiałej haceli aż do 
szkieletu luksusowego auta, od 
weneckiego świecznika aż do 
pierwszego jednocylindrowego mo- 
toru benzynowego. Olejne szynki, 
z których c6 trzecia dumnie nazy- 
wa siebie tworem wielkiego Gre- 
co. Zachwycające wachlarze z cza 
sów Marji Luizy i Goyi. Grawe- 
rowane szklanice biedermeier'ow- 
skie z wesołych mieszczańskich 
domów i nieprane łachmany, któ- 
rymi kulawy żebrak z ledwością 
zakryć zdoła swoją nagość, Dziel- 
nica biednych ludzi rdzennego na- 
rodu hiszpańskiego. Dopiero co 
przyzwyczajona do wielkiego mia- 
sta, obca jeszcze jego europejskim 
dzielnicom. 

Nieco większa brama w rzędzie 
domów jest wejściem do teatru. 
Tęsknym spojrzeniem goni młoda 
kobieta olbrzymie barwne afisze, 
słonie, księżniczki i hrabiów. Ob- 


cy, magicznie pociągający świat,; 


budzący do życia wszystkie tę- 
sknoty, stłumione kłopotami dnia 
powszedniego. Kobieta liczy mo- 
nety i kładzie na kasie wysoką o- 
płatę za bilet wejścia. Szczelniej 
owija w chustkę niemowlę i szuka 
wejścia do raju. Między wysokimi 
domami prowadzi wąska droga w 
rodzaju tunelu do teatru. Wraz z 
nią tłoczą się tuziny, setki ludzi. 
Zgiełk głosów wybiega spieszą- 


Występuje' wszystko, co fanta- 
zja kierownika rewji wymyślić po- 


zupeł- 
ps 
dramatu, z teatru ani śladu. Ale 
fantazja tych ludzi przedmieścia 
jest podniecająca, jak nic na świe- 
cie. Płomiennym wzrokiem patrzy 
kobieta ze swego kącika na sce- 
nę. Przyciśnięta do cienkiego słu- 


trafi Słonie, oczywiście przedsta-|pa żelaznego, podpierającego strop 


wiane przez ludzi, 
imitowane skóry, 


dokoła 


zaszytych w podaje dziecku pierś, podczas gdy 
maharadżowie, | 
załoga łodzi podwodnych i piraci, | 


na scenie indyjski książę sztyle- 
tuje w świątyni ukochaną swego 


których tańczą urocze |przyjaciela... Godzinami patrzy ko 
ry 


dziewczyny. Balet ze śpiewem, w|bieta. Godzinami zachwyca się ca 


promieniach reflektorów, z papie|ła publiczność, 


a dzieci wprost 


rowymi wiankami j wysadzanemi | szaleją. 


żarówkami pałeczkami, Wiele 


Nagłe ukazują się delikatne pło 
= 


Raquel Meller 


Która z kobiet naszego stulecia |oślepnięcie podczas nocnej burzy 
jest najsławniejsza? — Takie py-|w lesie. 


tanie zadała swym czytelnikom 


Raquel chodziła ze swą ciotką, 


pewna wielka gazeta paryska. —|od lekarza do lekarza. 


Przeważającą ilość głosów otrzy- 


mały dwie sławne kobiety: Zu- 
zanna Lenglen i Raquel Meller. 
„Boska* zeszła ze sceny, więc 


pozostała tylko wielka tancerka 
hiszpańska. 

Już sam dźwięk jej melodyjne- 
go imienia z osobliwym akcentem 
na ostatniej sylabie działa podnie- 
cająco jak ona sama. Od kilku lat 
Paryż leży u jej stóp i uważa ją 
za rodowitą francuzkę, mimo, iż 
pochodzi ona z małej wioski pod 
Saragossą. 

Bajkowa wydaje się historja ży 
cia tej kobiety, która tak, jak A- 
sta Nielsen, przebyła ciężkie upo- 
korzenia i wielką biedę, aby do- 
słownie „przez noc“ znaleźć się 
na szczycie sławy i powodzenia. 

Odwiedzić Paryż i nie słyszeć 
Raquel Meller, jest jednoznaczne 
z niewidzeniem paryskiego 
Louvre'u. Być może, iż wszyscy 
wewnętrznie odsuwamy się od roz 


— rodzice jej już nie żyli, — aż 
wreszcie dotarła do jakiejś cudo- 
twórczyni - cyganki w Neapolu. 
Nauka lekarska odmówiła, ale po- 
mogły tajemne siły staruchy — 
młodą dziewczyna, po rocznej śle 
pocie, odzyskała wzrok. 


Sevilla, Valencia, Madryt — sta-| 


ły się stopniami w jej karjerze; 


myki na scenie. Z trzaskiem pęka= 
ją żarówki. Gmach jest w ciemno- 
ściach tylko czerwony płomień bi- 
je ze sceny do orkiestry i do 
pierwszych rzędów. Orkiestra gra. 
Skrzypce śpiewają, flet skarży się 
przez płomienie i we wściekłem 
tempie tłucze fortepianista w kla- 
wisze. Niby upiorny cień stoi dy- 
rygent na tle ognistej sceny, Nie 
ustępuje, spokojnie wybijając rytm 
Trzyma swoich ludzi w kłębach 
dymu, żaru i iskier. Usiłuje w ten 
sposób opanować panikę. Trwa na 
stanowisku, aż go dosięga ze spo- 
kojem oczekiwane przeznaczenie. 


Obłędny krzyk napełnia olbrzy- 
mią salę. Mężczyźni i kobiety tło- 
czą się do nielicznych wyjść, wlo- 
kąc ze sobą dzieci, łub podnosząc 
je nad głowy walczącego tłumu. 
Schody, prowadzące na piętra, są 
zapchane mrowiem ludzkiem. Nie- 


| masz tu ratunku, Opanowani lę- 


kiem śmiertelnym zeskakują z gó- 
do sali, w płomienie. Wreszcie 
nadchodzi pomoc, Strumienie wo- 
dy tryskają z hydrantów straży, 
Zapóźno. Z trzaskiem zapada się 
sufit teatru. 
Wraz z jutrzenką niebezpieczeń 


stwo miją, Dopuszczają obcych lu- 
dzi do zgliszcz: tych, których za- 


|wodem jest patrzeć i opisywać. 


zawsze tkwiła w niej i pozostała Okruttty widok: -wiżgótae: * drzewa 


głęboka miłość do pieśni ludowej 
i pieśmi o kościelno - mistycznem 
zabarwieniu. 


tli się w zniszczonej sali.  Biaie 
światło igra nad rumowiskiem. Re 
flektory, które niedawno rzucały 


Jej szczęściem miał być debiutjsnopy światła na pobojowisku w 


w paryskiej „Olimpji”, 
deskach scenicznych 


na której | Marokku, 
przedsię- | promieniem ruiny gmachu opero- 


oświecają jaskrawym 


wzięła ona odważną próbę śpie-| wego. Poważni mężczyźni dźwiga 


cym tłumom na spotkanie. Olbrzy-|plakatowanych,  stemplowanych 
mią sala jest przepełniona. Aż pod | sendacji. Lecz nikt, chociażby był 
sam dach sześć pięter zatłoczo- | nie wiem jakim sceptylLiem, nie 


nych, Na dwuch tysiącach miejsc | będzie mógł się otrząsnąć z wpły- 


wania po hiszpańsku, — ponieważ |ją z wnętrza nosze, oddając tra- 
zresztą nie znała francuskiego.| giczne brzemię  oczekującym w 
Wymowne gesty i wyraziste, czar | ciemnościach autom. Rzędy tru- 


ne oczy oczarowały at'dytorjum.|pów leżą jeszcze w kurytarzach. 
Jej rekwizyty są wciąż jeszcze te| Tysiące ludzi oblesają blok doe 
same; zdobyły one uznanie zimne-|mów, lękliwie rozglądając się za 
go, krytycznego Londynu, uczyni-|zaginionymi krewnymi. Rozpaczli- 
ły pochód tryumfalny z jej podró-|we krzyki, ojcowie, matki, dzieci. 
ży po kraju dolarów, i koroną u-|Trzy tysiące ludzi znajdowało się 
wieńczyły jej skronie w kraju śil-|w tym nieszczęsnym domu, gdy 
mów. Nicea na jej cześć przemia-|podczas tańca i śpiewu płonąca 


parterowych cisną się palący męż, 
czyźni, kobiety, krzyczące dzieci. 
Po chwili rozpoczyna się muzyka. 
Scena, jak z tysiąca i jednej no- 
cy. Ludzie na niej poruszają się, 
mówią, śpiewają i tańczą, Scena 
się zmienia. Występują chińczycy 
i murzyni. Najnowocześniejsze ma 
szyny stanowią kulisy: łódź pod- 
wodna. Akcja toczy się pod wo- 
dą, walka z akompanjamentem 
błyskawic i nieopisanego zgiełku. 


jak japończycy,| Juliusz Verne jest ojcem tej sztu- 


wu, jaki wywiera hiszpanka, Oh, 
jak niezwykle wczuwa się ta ko- 
bieta w psychologię masy, jak 
śenjalnie potrafi utrzymać dystans 
i otoczyć swą osobę promieniami 
sławy która otwiera na oścież 
drzwi najrozmaitszym legendom. 
Czy to jest prawdą, iż hiszpan- 
ka, — jako dwunastoletnia dziew 
czynka przeskoczyła mur klasz- 
torny i uciekła do ciemnej Barce- 
lony? A potem — w kilka lat póź 
niej — straszny wypadek: nagłe 


nowała jedną 
ulic na „Corniche d'or". 


Na ulicy jest to mała, niepozor- 
na kobietka z olbrzymiemi oczy- 
ma i dwoma japońskimi pinczera- 
mi pod pachą. Fotografowie i ope- 
ratorzy filmowi nie dają jej sps- 
koju, — Raquel patrzy na wszyst- 
ko z pogodnym uśmiechem. U- 
bóstwia żółte róże (a nie fijołki!) 
ponieważ kolor „słoniowej kości” 
jest jej ulubionym kolorem. 

St. N-icz. 


z najpiękniejszych |iskra przerzuciła się na widownię. 


Rodziny ze swemi dziećmi. Biedne 
matki z niemowlętami przy piersi. 
Cieniutki słup żelazny, o który się 
być może opierały, podczas gdy 
oko goniło cudowne zjawiska na 
scenie, złamał się i skręcił w pło- 
mieniach, 

Skończyła się przepyszne, bły- 
słzotliwe widowisko. 


H. T, Joel 
L Berliner T-z-blatt") 
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awiarni 


Osmy cud jeśli nie świata, to w każdym razie stolicy Niemiec 
Specjalna służba Kkorespondencyijna „Głosu Polskiego" ` 


Berlin, we wrześniu. 
Berlin ma nową sensację. Gdzie 
kolwiek spotkają się dwie znajo: 
me osoby, po zamianie konwen- 


nie. Naturalnie niemcy przede- 
wszystkiem. Więc postarano się o 
to, aby ci, którzy zamieszkują 
brzegi Renu, zarówno, jak i mo- 


cjonalnych pytań, w rodzaju: —|nachijczycy, mogli w Berlinie zna 
Co słychać? — Jak tam zarobki? |leźć swój kącik. 


— Jak zdrowie?, — następuje 
bezwzględnie: 

— Czy był już pan w tym no- 
wym lokalu? 


— A, mówi pan o „Vaterlan- 
dzie”; naturalnie, że byłem; to 
coś wspaniałego. 

— Tak, tak, mój panie, ma to 
być pono najpiękniejszy, a w każ 
dym razie najbardziej pomysłowy 
lokal w Europie. 

O ile czyjśkolwiek znajomy nie 
zdążył odwiedzić jeszcze nowo- 
otworzonego lokalu, namowy, i 
pochwały dla pomysłowości wła- 


ściciela nie mają śranic. 
Choć wiem, że niemcy łatwo 
wpadają w zachwyt, zaciekawił 


mnie ten ogólny podziw i posta- 
nowiłam sprawdzić osobiście, ja- 


kie wrażenie wywiera  „Vater- 
land", 
Nowootworzony lokal, który 


przebudowuje i dobudowuje się 
już od czterech lat, znajduje się 
w jednym ż najruchliwszych punk- 
tów Berlina, na placu Poczdam- 
"kim. - 

Już zdaleka dom „Vaterlandu" 
jarzy się tysiącem lampek eleit- 
trycznych. Mimo, iż cały Berlin 
wieczorem tonie w morzu reklam 
świetlnych, czteropiętrowy gmach 
na placu Poczdamskim przyciąga 
oczy przechodniów  oryginalnem, 
jaskrawem oświetleniem, 

Przedewszystkiem zwraca na 
siebie uwagę olbrzymia kopuła, 
zdobiąca narożnik dachu, wpo- 
przek której ciągną się promieniś 
cie pasy lampek elektrycznych, 
które kolejno gasną, tak, iż spra- 
wiają wrażenie, jakby były w cią- 
stym ruchu kołowym. 

Na rogu domu wielkie drzwi, 
prowadzące do kawiarni. Kawiar- 
nia śliczna, jaskrawo oświetlona, 
balkon ciągnący się dookoła sali 
zdobi piękna mozajka. Ale to do- 
piero wstęp do tego, o czem war- 
to mówić, 

Wejście do prawdziwego „Vater 
landu" położone jest z drugiej 
strony, Mijam więc roztąńczoną i 
serdecznie rozbawioną kawiarnię, 
wychodzę na ulicę i przez inne 
„wrota' wchodzę do bajecznego 
hall'u. 

Rozmach, — mie  żałowano 
przestrzeni, ami pieniędzy. Hal 
linjami prostemi pnie się ku sa- 
mej górze. Sufit jego i ściany w 
odcieniach stalowo - srebrnych i 
tonach starego - złota, zdobią naj 
rozmaitsze figury geometryczno - 
futurystyczne, 
windy, któremi można wjechać na 
odpowiednie piętra. Wybieram 
jednak szerokie, wygodne scho- 
dy, wyłożone dywanami. 

Na każdem piętrze szeroka ob- 
szerna balustrada, garderoby, tele- 
lony, gdzieniegdzie porozstawiane 
stoliki i wygodne, 
fotele. , Pod ścianami 
szafki reklamowe największych 
sklepów Berlina, pełne najwy- 
tworniejszych drobiazgów. 

Przez chwilę rozglądam się 
jeszcze dokoła, poczem postana- 
wiam po kolei zwiedzić 
kie sale. 


Bo... i na tem właśnie polega 
tajemnica i urok „Vaterlandu', że 
rozmaite narodowości mają 
lokale takie, 


skórą kryte, | 
gustowne|jak moja żona, z którą, 


tam] 


| W 


jak u siebie w ojczyźj necznych ducha u=mółczesnei m 


Wchodzę do t. zw. „Tarasu nad 
Renem", Śliczna, obszerna sala, 
udekorowana  gronami winnemi, 
meble malowane w grona, ukryta 
ząś na górnym balkonie muzyka 
przygrywa tylko nadreńskie pio- 
senki. W głębi sali panorama Re- 
nu, urządzona wypukło i oddzie- 
iona od publiczności przeczystą, 
kryształową szybą. Siadam w po- 
bliżu i popijając . doskonałe reń- 
skie wino przyglądam się zamecz- 
kom, leżącym na skalistych brze- 
gach ojca rzek niemieckich, Po 
błękitnych wodach suną małe sta 
teczki i łodzie żaglowe, brze- 


giem przemyka szybko pociąg. 
Powoli panoramę osnuwa mrok, 
w oknach zameczków pojawiają 
się światełka, na stateczkach za- 
palają się mikroskopijne lampecz- 
ki Nagle pogoda się zmienia, nie- 
bo panoramy zachmurza się, zda- 
la grzmi i błyska, zaczyna padać 
deszcz. Ren faluje, stateczki pod- 
skakują z fali na falę. 

Prześliczne, autentyczna burza 
na Renie, 

Lecz trzeba opuścić gościnny ta 
ras, bo dużo jeszcze rzeczy jest 
do obejrzenia. 

Wchodzę do najbliższej sali. Ja- 
sna,  białobłękitna monachijska 
„piwnica - piwna” wita nas rado- 
śnie. Ściany sali zdobią humory- 
styczne rysunki z monachijskiego 
życia. W głębi szumi strumyk i w 
promieniach zachodzącego słońca 


panoramę 
kasztanów, 


żarzą się Alpy. Dziewczęta w 0- 
ryginalnych bawarskich strojach, 
roznoszą monachijskie piwo. Or- 
kiestra gra monachijskie piosenki, 
a rozbawiona publiczność wtóru- 
je jej wesoło, 

Rozbawiona idę delej. Przez sty 
lową bramę wchodzę na podwó- 
rzec staro-wiedeńskiego domu, o- 
toczony altankami, porośniętemi 
bzem. W głębi panorama Wiednia. 
Oświetlone domki, wielkie koło 
w Praterze, błękitne fale Dunaju, 


po których suną hyżo stateczki i!koiku naddunajski 
żaglówki. Na mostach przesuwa-,; wiedeńskiego walczyka, 
oświetlone, błyszczącej posadzce 


ja się minjaturowe 
tramwaje. Wiedeń, czarowny Wie 
deń — o wieczornej godzinie. — 


| 


chodzą dźwięki  straussowskiego 
walczyka. 

Siądam na chwilę przy stoliku i 
popijając świetną kawę, przyślą- 
dam się produkcjom wiedeńskie- 
go baletu, Powoli znikają tańczą- 
ce dziewczęta, a ucho pieści ła- 


godny kwartet Szuberta. Wstaję 
od stolika oczarowana: Wiedeń 


—. w Berlinie, 

Wychodzę już z salki, gdy nagle 
z boku dolatują mnie dźwięki for- 
tepianu; w małym zacisznym po- 
studencik śra 
a na 
kilka par 
tańczy ochoczo. W pokoiku ma- 
leńkie okienka, białe musiimowe 


Srebrne światło księżyca pada najfiraneczki, i wiedeńskie kanapki. 


lampionami, a gdzieś z boku do- 


Książę Walji tańczy.. 


Wrażenia wzruszonego nauczyciela, przepojone 


uwielbieniem dla angielskiego następcy tronu 
Wywiad z londyńskim Henrykowskim, Henry Cooperem, dyrektorem 


Mam licznych i najróżnorod- 
niejszych uczniów, 
tańca ludzi ze wszystkich ster to- 
warzyskich. Z moich wskazówek 
w dziedzinie tańca korzystali za- 
równo rosyjscy komuniści, jak i 
członkowie angielskiego domu pa- 
nującego, zarówno ni urzędni- 
cy, jak i potężni magnaci finanso- 
wi. rzyło się raz nawet, że w 
jednym i tym samym tygodniu u- 
czyłem księcia Wali, trzy córki 
zmarłego posła sowieckiego w 

dynie, Krassina i maharadżę 
Mandi. 


Przybycie księcia Walji do mej 
s nie było dla mnie niespo- 
dzianką: czekałem na niego rok 
cały. Kilku z pośród mych wybit- 
niejszych uczniów obiecało mi 
przyprowadzić następcę tronu do 
mego zakładu. Kiedy wreszcie pe 
wneśo dnia zakomunikowano mi 
telefonicznie, że o 5-ej popołudniu 
przyjdzie książę Walji, ogarnęło 
mnie dość silne podniecenie, któ- 
re mnie nie opuściło do chwili, 
kiedy wolno mi było powitać zna- 
komitego gościa. Główną przyczy 
ną podniecenia tego była świado- 
mość, że zaszczyt, jaki mnie spot- 
kał, istotnie bardzo był wielki, 

Książę zjawił się około 6-ej po 
południu w towarzystwie trzech 
przyjaciół: dwu pań i jednego pa- 
na. Serdecznie uścisnął rękę mo- 
ją i mej żonv i od pierwszej chwi 
li zachowywał się tak, jakby był 
conajmniej u siebie w domu. Naj- 
mniejszego cienia formalności nie 
można było u niego zauważyć. O- 
czarował mnie natychmiast przy 
pierwszem spotkaniu. 


Zaraz zauważyłem, że taniec 


slered zicc IS? rzeczywiście interesował. Ksią | 


1 


iżę nie tracił na darmo czasu 
s ćwiczył się w nowych kro- 
ach. 


Podkreślić tu muszę, iż książę 
Walji jest namiętnym wprost wiel 
bicielem tańca. Opowiadai mi, że 
choć tańczył już 
częściach świata i z tysiącami naj 
przeróżniejszych partnerek, nigdy 
nie spotkał tak świetnej tancerki, 

1 


1 
' twierdził, — znakomicie mu śię 
zawsze tańczyło. 


Książę tańczy rytmicznie głów- 
nie dlateśo, że w całej pełni oce- 
nia muzykę synkopową i z nie- 
zwykłem wprost utalentowaniem 


wszyst- „prowadzi* partnerkę. Dwie te za | 6; 


lety tworzą dobrego tancerza 
| oczywiście 


ningu, 
$ 
i 


książę 
w ruchach ta- 


Według medo poglądu, 
alji ucieleśnia 


we wszystkich| 


po odpowiednim tre- 


szkoły tańca Park-Lane 


zyki, Być może, iż jest on tak zna| 


Na lekcjach książę Walji mówił 


poprzez zielone liście| Roszkosznie jest nad 
cała sala oświetlona | Dunajem", 


„modrym 


Cóż to znów za zaułek Przy- 
ćmione światło, z boku wązkie 
schody, wiodące na sklepione bal 
koniki, w głębi granatowe niebo 
pełne żarzących się, srebrnych 
świazd. To Hiszpanja. Czarne hisz 
pańskie tancerki w chustach, prze 
rzuconych przez jedno ramię, po- 
dają południowe wino, i tańczą 
między stolikami z oliwkowymi 
hiszpanami w narodowych stro- 
jach. 

Chciałoby się znów usiąść, lecz 


bowiem uczę |komitym tancerzem również dla- bardzo wiele i interesująco. Ma-| szkoda czasu. Zdala słychać skądś 


tego, że pomiędzy nim a jego part |miły, głęboki głos, a mówi zawsze | dźwięki czardasza, więc kierując 


nerem wytwarza się niezwykle| 
szybko atmosfera wzajemnego zro 
zumienia, Co zresztą, jak «wiado- 
mo, cechuje naturę księcia nietyl- 
ko w sali tanecznej, lecz wszędzie 
gdzie tylko bywać mu wypada. 

W rzeczywistości N 
Walji -bardzo „ludzkim“ tance- 
rzem, © czem najlepiej świadczą: 
niektóre słabe strony jego tańca,: 


w tonie jaknajnaturalniejszym. Ma 
zawsze o czem mówić, tak że pod 
czas tańca nigdy nie zachodzi ko 
nieczność szukania tematu roz- 
mowy. 

Razu pewnego tańczył z jedną 


pierwszej chwili tak się zmieszała 
że nie mogła zrobić ani jednego 
roku. Ale książę spojrzał na nią 


i 


się muzyką, docieram do węgier- 
skiej gospody. Cygańska muzyka 
gra ogniste friski a węgierskie 
dziewczęta suną naprzód w takt 
skocznych dźwięków. Pod zna- 


jest księżę|Z, mych asystentek, Biedaczka w|kjem czardasza piją goście węgier 


skie wino i jedzą pikantne papry- 
kacze. W głębi widok węgierskiej. 


sprawiające, iż każdy śmiertelnik,|7 taką serdecznością, że całe za- joświetlonej słońcem, puszty. 


a raczej każda śmiertelniczka do-! 
brze z nim tańczy, Obserwowa-! 
łem księcia bardzo często na roz- 
maitych zabawach tanecznych. 


ko“ jakaś tancerka, posyłał 


słannika, który komunikował jej, 


iż książę chętnie poprowadziłby|w Życiu towarzyskiem i publicz- 
ją do tańca. Tak więc wszystkie nem, tak i przy tańcu jest książę 
alji zawsze wzorem gentlema- 


panie, znajdujące się na sali, by- 
ły ustawicznie podniecone, ocze- 
kując, że lada chwilę stanie przed 
niemi wymarzony wysłannik na- 
stępcy tronu, 


Księciu zależy bardzo na tem, 
by taniec jego zawsze odpowiadał 
najnowszym przepisom, a dlatego 
stale się uczy. Mówił mi, że gdyby 
nie rozmaite oficialne obowiązki, 
poświęcałby sztuce tanecznej da- 
leko więcej jeszcze czasu i uwa- 


gi. 


Jestem przekonany, że książę 

alji uważa taniec nietylko za 
przyjemne ćwiczenie ciała, lecz za 
rozrywkę i wypoczynek po tru- 
dach swego życia oficjalnego. Nie- 
jednokrotnie się zdarzało, iż, tań-| 
cząc, zapominał o wszystkiem, ij 
trzeba go było gwałtem zmuszać 
do opuszczenia mego zakładu, 
gdyż miał do załatwienia donio- 
słe misje oficjalne. 


|o000000000060 


żenowanie zniknęło, jak za do- 
tknięciem różdżki czarodziejskiej, 
i taniec znakomicie się udał. 

Książę Wabi nie zmienia 


Jak 


przejmość wobec tancerki. 
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| 


Jarby lakier 
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Sprawy handlu, eksportu, obrobki, kupna i sprzeda” 
ży lasow i drzewa. Informacje z rynków 
całego świata. Rozporządzenia 


leśnych 1 drzewnych. Całokształt leśrictwa, przemysłu 
drzewnego.i leśne 
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go traktuje tylko 
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Kiedykolwiek „wpadała mu w o- jako tancerz. Jest zawsze prosty 
o!i naturalny, zawsze cechuje go ta 
niej natychmiast specjalnego wy-|SAma pogoda ducha i ta sama u- 


Boczne drzwi wiodą do wschod 
nio - amerykańskiego baru. Wi- 
dok na Rocky - Mountains, dal 
prerji amerykańskiej. Ściany 0- 
zdobione trawami z prerji, rogami 
zwierząt. Meble proste, drewnia- 
ne, krzesła  obciągnięte gładką 
skórą. Cowboy'e tańczą dziko w 
takt jazz-bandowej kapeli Goście 
przy bufecie, siedząc na wysokich 
stołkach, piją amerykańskie drinks 
Gdzieś z boku słyszę rozmowę 0 
cudach tureckiej kawiarni. Opusz- 
czam więc cowboy ów i udaję się 
do Turcji. 

Wita mnie czar bajki z „Tysią 
ca i jednej nocy”. 

Przyćmione światło, ściany i po 
dłogi wyłożone tureckimi dywana 
mi; niziutkie stoliki i miękkie ta- 
borety kryją się w cieniu. Na sto- 
liczkach stoją nargile z prawdzi- 
wym tureckim tytoniem. Auten- 
tyczni turcy, w strojach narodo- 
wych podają turecką kawę, którą 
przyrządzają w obecności gościa, 
i najautentyczniejsze sułtańskie ła 
kocie, Oczy spoczywają z przy- 
jemnością na czarodziejskiej pano 
ramie Konstantynopola i Bosforu.. 

Koroną wszystkich tych cudów 
jest sala balowa, zwana palmową. 
Zmęczona już rzucam tylko prze- 
lotne spojrzenie na olbrzymią, o- 
zdobioną nieskończoną ilością 
palm salę, w której co wieczór 
produkują się najlepsze siły kaba- 
retowe Berlina. Prześliczne żyran- 
dole i kryształowe lustra dopeł- 
niają całości. 


Wysuwam się do hall'u i padam 
znużona na miekki fotel. Za wiel- 


%, |ka podróż, jak na jeden wieczór. 


Każdej sali należałoby jeden wie- 
czór poświęcić. 


D, W-nka, 
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WALKA O POEZJE 


Często daje się słyszeć: 

— Ja nie czytam wierszy». 

I jednocześnie pogardliwe wzru- 
szenie ramion: 

— Kto dzisiaj czytuje poezje? 

Tak, to prawda! Ze szczerością, 
która boli, należy stwierdzić, że 
poezje czytuje dzisiaj niewielka 
garstka ludzi, Zawodowi literaci, 
młodzież, mająca „zdolności“ po- 
etyckie i... znajomi autorów. A 
że niema popytu, ustaje podaż. To 
też przeciętny nakład książki po- 
etyckiej wynosi 300—500, najwy- 
żej tysiąc egzemplarzy, To też na 
całą Polskę mamy zaledwie kilka 
pism ściśle literackich. To też... 
Jednem słowem, niema ruchu, nie- 
ma życia literackiego. 


Zdaje się, że można, a nawet na 
leży mówić o upadku, względnie 
kryzysie poezji w czasach obec- 
nych. Przyczyny tej obojętności 
szerokich mas do poezji są głębsze 
miżby się zdawało, 


W okresie niewoli literatura pol 
ska, zwłaszcza poezja, jako bar- 
dziej oddziaływująca na uczucie, 
musiała pełnić służbę narodową. 
Ten fakt dość długotrwały spra- 
wił, że z jednej strony czytelnik 
przyzwyczaił się do szukania w 
wierszach doraźnego utylitaryzmu, 
a z drugiej — że poeta, zajmując 
się sprawami, należącemi raczej 
do publicystyki, zagadnienia formy 
musiał odsunąć na plan dalszy, To 
też w Polsce nigdy nie było szkół 
czysto formalnych, To też badanie 
formy poetyckiej stoi na bardzo 
niskim poziemie, Jako dowód przy 
toczę fakt, że w przeciwieństwie 
do niemców, albo rosjan nie ma- 
my podstawowych, ściśle nauko- 
wych a obszernych dzieł z poety- 
ki. Nie mamy prac, poświęconych 
teorji metafozy, albo rymu. Jako 
wynik tego, w rozwoju formalnym 
poezji byliśmy i jesteśmy spóźnie- 
ni względem zagranicy. 

Z chwilą odzyskania niepodle- 
głości sytuacja zmienia się, Po- 
wstają instytucje społeczno - pań- 
stwowe, które przejmują od poe- 
zji dotychczasową służbę. Poezja- 
literatura może odetchnąć swobod- 
niej, może stać się więcej sztuką, 
a mniej publicystyką. Mówi o tem 
Żeromski w „Snobiźmie i postę- 
pie". Przedewszystkiem, wyzwo- 
lona poezja rzuciła się, by dopę- 
tlzić zagranicę w zakresie iormal- 
liego rozwoju, Dlatego w pierwszej 
''hwili mamy tyle szkół formal- 
ych, tyle kierunków nowych. 


Ale ten fakt, odzyskania niepo- 
dległości, a więc wyzwolenia po- 
ezji, i dalej fakt stworzenia nowej 
formy spowodował, że poezja sta- 
ła się obca i niezrozumiała, Po- 
wtarzam — obca i niezrozumiała, 
Zaznaczyłem, że okres niewoli 
przyzwyczaił społeczeństwo do 
szukania w wierszach doraźnego 
utylitaryzmu, Jest to może cecha 
rasowa — polacy nie są narodem 
czystej sztuki. Najlepszym tego 
dowodem może być Przybyszew- 
ski, który nie założył w Polsce 
szkoły (szkoły Przybyszewskiego) 
a daleko większe uznanie znalazł 
w Niemczech i w Rosji, 


Z chwilą odzyskania niepodle- 
głości poezja utraciła wpływ aa 


cel, bliski człowiekowi, jak koszu- 
la ciału. W pierwszej chwili poe- 
zja wyzwolona tego nie uczyniła— 
poszła tylko naprzód drogą rozwo- 
ju formalnego. Ale obojętny czytel 
nik, nieporwany, niepochwycony, 
nie podążył za nią. W ostateczno- 
ści został nieukiem — nie zrozu- 
miał nowej sztuki, I stąd ta obcość 
niezrozumialstwo dzisiejszej poe- 
zji. 

Tem należy objaśnić dlaczego 
burzliwa fala nowej sztuki opadła 
tak prędko. Podczas gdy zagraai- 
cą, a zwłaszcza w Rosji, futuryzm 
stworzył cały ruch, w Polsce prze- 
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brzmiał bez większego echa, Jesz- 
cze gorzej — z imaginizmem. 
Powsteje pytanie: co robić? Je- 
dyny środek, który zostaje, to wró 
cić do ludzi, zobaczyć dzisiejszego 
Człowieka, a z drugiej strony na- 
uczyć czytelnika rozumienia  dzi- 
siejszej formy, 2 
Jesteśmy w przededniu - donio- 
słych przemian. Rewolucja rosyj- 


ska przebrzmiała jako wielkie o-|krytykom zadania, 


strzeżenie, Z ognia walki i zmagań 
wychyla się twarz nowego Czło- 
wieka. Tę twarz trzeba podpa- 
trzeć, 

Ale jak nauczyć rozumienia dzi 


tów $ 
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siejszej nowej formy? Sprawa trud|r/lodzież czytania i rozumienia po- 
na i złożona, Zwykle rolę pośred-łezjil 


nika między poetą a publicznością 
rolę tłumacza form poetyckich od 


Zaryzykuję paradoks, że skoń- 
czyły się już złote czasy niewoli, 


grywa krytyk, Ale nie mamy kry-|kiedy skutki nieróbstwa, głupoty 


tyki! Z przyczyn, które podałem, 
nie mamy badaczy iormy poetyc- 
kiej. Należy stworzyć dopiero dzi- 


siejszą, współczesną krytykę! A 
z drugiej strony dla ułatwienia 
dla poznania 


dzisiejszego wiersza należy wpro- 
wadzić do szkół średnich nową 
poezję, a przy uniwersytecie za- 
łożyć katedrę współczesnej litera- 
tury, Trzeba nauczać dzisiejszą 


MARJAN PIECHAL 
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O dziewiątej już wstał, 

Spał snem bezpamiętnym. Tyl- 
ko w mózgu czuł wbity jak w pniu 
jędrnego drzewa bolesny gwóźdź 
nieprzeżytego świadomie przeży- 
cia, nieujawnionej mary, niemarzo 
nej jawy — podświadomego snu. 
Snu, który się nie Śnił, lecz który 
był i który się dział, Snu, który 
nie miał barwy, ami objętości, ani 
wogóle formy żadnej — lecz miał 
wagę. Czuł jego ciężar, I to było 
męczące. 

Spał snem bezsennym. A jednak 
doznawał uporczywego przeświad 
czenia, że coś gdzieś się działo... 
Coś, w czem on, Czerwic, brał 
osobisty udział. Coś, czego był 
przyczyną, czy też wynikiem — 
tego już nie wiedział. Wiedział tyl 
ko, że był kołem trybowem, wzę- 
bionem w kompleks innych takich 
samych kół Każdy jego ruch po- 
wodował obrót kół innych i od- 
wrotnie. Co i gdzie się to działo? 
On sam dział się w sobie samym. 
Jedyną fragmentaryczną formę te- 
go snu stanowił jakiś zśrzytliwy 
krzyk, który kaleczącym gwoż- 
dziem utkwił w pniu świadomości. 
I to było bolesne. 

Pragnął oderwać się od tego, 
zapomnieć. Ubierał się pospiesz- 
nie, Przypomniał coLie nagle Prze 
radzką. Niesmak! A jednocześnie 
jakiś nakaz, jakiś mus kazał mu 
czemprędzej jechać do niej. Ach, 
zapomnieć, zapomnieć!  Przynaj- 
mniej zagłuszyć w sobie świado- 
mość, że do niej 'edzie, że do niej 
musi jechać, 

— Cóż to dzisiaj jest? — zapy- 
tał siostry, słysząc dochodzący z 
ulicy marsz orkiest:7. 

— Nie wiesz? Święto, Pierwszy 
maj. 
— Ach tak! To trzeba wyjść zo 
baczyć. Dowidzenia. 

— Tylko się tam nie gap zby- 
tecznie, nie wplątaj się w jaką a- 
wanturę. 

— No, no... 

Po brudnych, drewnianych scho 
dach zbiegł na dół W podwórzu 
ominął zdala śmierdzący, na czte- 
rech nogach wsparty nad zamulo- 
nym rynsztokiem pudlasty zlew, 
za nim cuchnący śmietnik i zie- 
jący ostrym odorem amonjaku o- 
raz chlorku ustęp, Przed bramą 
z trudem przecisnął się przez wy- 
ległą z kamienicy gromadkę lu- 
dzi, zwłaszcza chudych i żółtych 
kobiet, oraz zwiędłych i anemicz- 
nych dzieci, gapiących się na prze 
ciagajacy właśnie koniec pocho- 


u. 
Skręcił w ulicę boczną. Dotarł 
do Placu Reymonta, Wsiadł w 


siódemkę. Poprzez spuszczone o- 


kno tramwaju patrzył na groma- 
dzące się tu i owdzie na chodni- 
kach grupki ciekawych, wypatru- 
jących co chwila nowej orkiestry. 
Przed katedrą ujrzał znowu tę 
samą, co wczoraj  rozsiadłą na 


szerokie masy, utraciła czytelni-|chodniku, opartą o latarnię pleca- 


ków, ba uiraciła swój cel dotych- 
czasowy, do którego szła zgodnie 
ze społeczeństwem -— pragnienie 


wciności, Należało odnaleźć nowyw r 


mi do jezdni, kobietę z dzieckiem 


*) Fragment powieści, osnutej na 
tle stosunków łódzkich (Przyp. Red.) 
eku. Wczoraj wieczorem sie- 


działa, spuściwszy nogi 
sztok, i przeliczaia użebrane gro- 
sze. Błyskiem niespodziewanego 
skojarzenia, niby agrafką, spięty 
został w jego wyobrąźni ten o- 
braz z obrazem widzianym prze- 
zeń tegorocznej zimy w Warsza- 
wie, Mazowiecka. Cukiernia „Ma 
ła Ziemiańska”. Na trotuarze, po- 
krytym szkliwiem dziesięciostop- 
niowego mrozu, siedział wsparty 
o chodnik gołemi rękami żebrak i 
krzyczał, że mu zimno... A obok, 
za barykadami tortów i czekolad, 
siedzi dostojnie cała literatura, 
cały dostojny seismograf duszy 
polskiej i pisze „słopiewne* pieś- 
ni o „kryształowych rankach', 
„kwitnącym mrozie na szybach” i 
„laurach odzianych ciepło sanecz 
kujących sportowców. Wstyd za 
nich i za siebie skręcił się w nim 
sprężyną stłumionej pasji i odkrę- 
cił nagle w akt porywczego od- 


wał od stolika w „Ziemiańskiej”, 
szarpnął nienawistnym odruchem 
drzwi, jakby otwierał drzwi „Zie- 
miańskiej' i wyszedł na peron. 


— Panie, nie umisz pan czy- 
tać? Przeczytaj se pan! — zawo- 
łał doń gniewnie motorniczy, 


wskazując napis na drzwiach, 

„Nie otwierać podczas biegu" 
przypomniał sobie Czerwic, nie 
zwróciwszy najmniejszej uwagi na 
słowa motorniczego, 

Na peron wskoczył policjant. 

— Pewno pan nie dojedzie? — 
zwrócił się do motorniczego. 

— Dokąd? 

— Do końca. 

— Bo co? 

— Bo przy Głównej czekają na 
komunistów. 

— No, a pan tutaj? — zadrwił 
motorniczy ? 

— A, niech się tam tłuką, — 
odparł z rezygnacją policjant, 

zerwic tymczasem, spostrzegł- 
"z u góry nad motorem napis: 
„Motorniczemu nfe wolno rozma- 
wiać z pasażerami', chciał na- 
tychmiast zwrócić z kolei swoją 
uwagę motorniczemiu Lecz stłu- 
mił narazie ten pierwszy odruch 
protestu, ten pierwszy objaw nie- 
świadomej zemsty. 

— Bo też, psiakrew, duża świń- 
stwa się dzieje! — ciągnął dalej 
„motorniczy. Narobili rozmai- 
tych biskupów, wojewodów, pre- 
zesów i naczelników, dali im roz- 
maite gwiazdki i gwizdki, przy- 
stroili w różnokolorowe szmątki i 
rogatki i wmawiają ci, głupi 
wieku, że to wolność. Uoley 
taką wolnością! . Powynaju$y 


jakieś tam święta, żeby te wszyst| 


kie biskupy i prezesy mogły sobie 
w tych szmatkach i rogatkach 
przeparadować parę razy na rok 
tez obwieszone gałganamt mia- 
sto. No nie tak, sam pan powidz? 
— nalegał na policjanta. 
— Uważej-że pan, do djabła, bo 


jwjedziesz na dodatek! — krzyk-|$ 


'nął na motorniczego policjant, 
Tramwaj, raptownie wstrzyma- 
ny, stanął, 
— I uważaj pan lepiej na to! — 
zemścił się Czerwic, pokazując 


ruchu. Wstał raptem jakby wsta-; 


„motorem, — 

| — Przeczytaj se pan, jeśli u- 
‘miesz czytać! — dodał z nacis- 
|kiem, poczem wyskoczył z pero- 
nu. 

Długi szereg wagonów tramwa- 
jowych ciągnął się od Głównej. 
Ostatni wagon, z którego przed 
chwilą wysiadł Czerwic, zmuszo- 
ny był  zatrz ć się jeszcze 
przed Pustą. Wielu z pasażerów, 
opuściwszy wagony, podążało ku 
Głównej, gdzie ponad głowami 
wzbierającego w oczach tłumu wi 
ać było czerwone sztandary so- 
cjalistycznych organizacji, prze- 
ciągających środkiem jezdni i 
wkraączających teraz na prawo w 
ulicę Piotrkowską. Dochodził 
jeszcze stłumiony łomot wielkie- 


a 


igo bębna  oddalającej się orkie- 
jstry. f 

Czerwic, popychany przez pod- 
nieconych przechodniów, szedł 


apatycznie w kierunku Głównej. 
Czuł zadowclenie z zemsty 
motorniczym, jednocześnie 
doznawał głuchego wrażenia, 
jednak motorniczy ma rację. Czy 
racja ta dotyczyła owych drzwi 
nie w porę przez niego otwartych 
czy napisów, czy też tego, co 
mówił do policjanta — narazie nie 
| wiedział.  Odczuwał w słowach 
motorniczego jakąś rację, której 
|jeszcze nie rozumiał, rodzona 
człowiekowi przekorność kazała 
imu jednak cieszyć się z zemsty. 
Poczuł w sobie wzrastającą ener- 
śię, zapał zaczepno-bojowy. Prze- 
ciwko komu? Przeciwko czemu? 
Przeciwko niej, gdyż właśnie te- 
raz tam nie pójdzie. Przeciwko te 
mu, że musiał jej ulegać, a ulega- 
jąc jej, ulegał sobie, a więc to sła- 
,bość — rozumował. Zacisnął te- 
dy zęby, zacisnął pięści. Trzykroć 
powtórzył: 

— Bunt! Bunt! Bunt! 

— Nie pchaj się pan! — żach- 
nął się nań jakiś otyły jegomość. 

— Przeciwko niej! Przeciwko 
sobie! — ciągnął dalej Czerwic, 
zaciskając coraz mocniej pięści i 
prąc przed siebie, — Przeciwko... 

Urwał, Przeciwko komu czy 
czemu jeszcze? Nie wiedział, 
Policja! Policja! — usłyszał 
wokół siebie jak kręgi po wodzie 


rozchodząc 


LL 


Recytowane 
będą utwory: 
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y się szmer wśród tłu-|czuć przestał, 
ET E S AOAN A A S DE ROR 


Staraniem grupy poetyckiej „Meteor“ 


W sobotę, 27 października b. r. o godz, 8 wiecz. 
odbędzie się w Miejskiej Salerji Sztuki i 


z 


Mieczysława Brauna, 
Marjana Piechała, ? 
Kazimierza Sowińskiego, 6 
Grzegorza Timofiejewa, | 
Juljana Tuwima, 


i zaściankowości można było skłe- 
dać na karb uciemiężenia. Obec- 
nie trzeba uczyć się, pracować j 
jeszcze raz uczyć się. 

Otwórzmy się nawskroś nowym 
prądom, kształómy się i nanczaj- 
my innych, a może wtedy da się 
wywalczyć poezję. 

Walczmy o nią! 

Bo czem jest ciało, w którem 
serce nie bije. 


w ryn- motorniczemu napis u góry nad|mu, który nieustępliwy dotych- 


czas, zakołysał się nagle, rozluź- 
nił, poczem płochliwie zaczął się 
rozstępować. Czerwic wśród 7o- 
chyleń dostał się, nie wiedząc kie 
dy, na jezdnię w sam środek na- 
deszłej akurat nowej jakiejś mniej 
dostojnej od poprzedniczek, a wię- 
cej ożywionej gromady manife- 
stantów z licznymi transparenta- 
mi. 
— Policja! Policja! 

Tłum zewsząd ścisną* go, Stu. 
pił z sobą, porwał jak wir wod- 
ny. Ujrzał konnych policjantów, 
zamykających maniłestantom dre- 
gẹ na Piotr ą, wjeżdżają- 
cych w tłum, lśniących obnażone 
mi w rękach szablami. Czerwiec 
szarpnął się w bok, chciał się wẹ 
cofać, wydostać z tłumu — nie 
mógł Jak w kleszczach trwał 
wszczepiony w tłum, który jak o- 
śnisty, płynny klin lawy parł ira- 
przód z powa sykiem — śpie- 
wem: „Bój to będzie ostatni..." 


nad|Jak rozpalone żelazo parzyło ga 
zaś | urwane, 
że zdanie: „Przeciwko... 


niedokończone w sobie 
"” 


—Policja! Z tyłu! Od Sienkie« 
wicza! 

I nagle tłum jak lawa rozstąpił 
się, rozlał, rozpłynął po chodni- 
kach, po wnękach drzwi sklepo- 
wych, po furtkach, po bramach. 
Ujrzał chwiejące się, łamane i 
rzucane transparenty.. Na jed- 
nym z nich napis; „Przeciwko 
krzywdzie społecznej”. 

Czerwię stanął jak piorunem 
rażony. Coś się dziwnego z nim 
stało, Oto znalazł odpowiedź. Do- 
kończenie zdania. Całe zdanie! 
Nietylko motorniczy, ale i on, 
Czerwic, ma teraz rację! Błyska- 
wicznie skoczył, porwał transpa- 
rent, wzniósł do góry i wykrzy- 
knął całem gardłem. 

— Przeciwko krzywdzie 
łecznej!!! 

Usłyszał poza sobą trzask ko- 
pyt końskich o bruk. Potem 
trzask — trzask, który miljonem 
iskier rozsypał się wokół niego. 
Poczuł na moment czyjś wilgotny 
oddech... gorące chrapy.. potem 
raptowne osunięcie się w dół, 
ciemność, przepaść bez dna... za- 
wrót głowy, więc tylko rozpaczli- 
wie załopotał rękami — i wtedy 
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